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6 , 5  min dzieci i młodzieży 
rozpocznie jutro nauką

Zegnajcie wakacje 
-  witaj szkoło

WARSZAWA PAP. Po dwumiesięczny eh wakacjach, 1 wrze­
śnia o godz. 9 rozpoczyna się nowy rok szkolny 1982/82. W 
dniu tym podejmie naukę 6,5 min dzieci i młodzieży. Pieczę 
nad ich edukacją i  wychowaniem sprawować będzie 450 tys. 
nauczycieli. Ten ważny moment w życiu naszych najmłod­
szych wzbogacą nowe placówki oświatowe, które służyć będą 
poprawie warunków nauczania. Otwartych zostanie m.in. 60 
świeżo wzniesionych szkół podstawowych i  ponad 10Ó przed­
szkoli na 12 tys. miejsc.

Każdy młody człowiek pragną­
cy uczyć się dalej po ukończe­
niu szkoły podstawowej ma za­
pewnione warunki kształcenia 
Blisko połowa młodzieży uczyć 
się będzie w pełnych szkołach

(Dokończenie na sŁr. 3)

Apel sygnatariuszy ! 
deklaracji lipcowej
MY, sygnatariusze lipcowej deklaracji w sprawie patriotycznego i  

ruchu odrodzenia narodowego: Polska Zjednoczona Partia Ro- ( 
I botmeza, Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, Stronnictwo Demo- ł

| (Dokończenie na str. 2) |

Postępowanie sadowe
wobec byłych

wysokich funkcjonariuszy
(Rozmowa z wiceministrem sprawiedliwości 

-  Tadeuszem Skórą)
WARSZAWA PAP. 24 bm. prasa opublikowała informa­

cję Ministerstwa Sprawiedliwości o przebiegu postępowania są­
dowego wobee części osób, które w przeszłości pełniły kie­
rownicze funkcje. Informacje te wywołały duże zainteresowa­
nie. W związku z tym dziennikarz PAP zwrócił się do wice­
ministra sprawiedliwości Tadeusza Skóry o dodatkowe wyjaś 
nienia.

-  CZY opublikowanie infor-" 
macji oznacza, że główne oso­
bistości, najbardziej odpowie-

(Dokończenie na str. 2)

WCZORAJ przed połud­
niem, symbolicznie uczczo­
no drugą rocznicę podpi­
sania Porozumienia Szcze­
cińskiego. Delegacje po­
szczególnych wydziałów 
Stoczni im. A. Warskiego 
oraz kierownictw* zakładu 
złożyli kw iaty pod tablicą 
pamiątkową obok bramy 
głównej Stoczni.

PUGWASH

W. Jaruzelski spotkał się 
z uczestnikami obrad
D O B IE G A J Ą  k o ń c a  o b r a d y  Sg 

k o n fe r e n c j i  P U G W A S H . W cxo ra J  
p re ze s  R a d y  M in is t r ó w ,  g e n . a r m i i  
W o jc ie c h  J a r u z e ls k i p r z y ją ł  w  s ie ­
d z ib ie  U rz ę d u  R a d y  M in is t r ó w  w 
W a rs z a w ie  c z ło n k ó w  r a d y  te g o  r u ­
c h u .

W  w a r s z a w s k ie j k o n fe r e n c j i  
P U G W A S H  w z ię ło  u d z ia ł o k . 200 n a  
u lto w c ó w  z 40 k r a jó w  w s z y s tk ic h  
k o n ty n e n tó w .

Światowy Dzień 

Pokoju

43 rocznica 
Września

W  Z W I Ą Z K U  z 43 r o c z n ic ą  
n a p a ś c i N ie m ie c  h i t l e r o w ­
s k ic h  n a  P o ls k ę  i w y b u c h u  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j  w  c a ły m  
k r a j u  o d b y w a ją  s ię  u r o c z y ­
stości-, k tó r y c h  h a s ło  p rz e w o d ­
n ie  b r z m i :  „1  w rz e ś n ia  — 
Ś w ia to w y  D z ie ń  P o k o ju  i  w y ­
r a z  s o l id a rn o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  
p o ls k ie g o  z r u c h a m i s p o łe c z ­
n y m i  w  k r a ja c h  E u ro p y  i 
ś w ia ta  n a  rze cz  w y g a s z a n ia  
o g n is k  w o jn y ,  z a p rz e s ta n ia  n ie  
b e z p ie c z n e g o  w y ś c ig u  z b r o je ń  
o ra z  u s ta n o w ie n ia  s p r a w ie d l i ­
w e g o  i t r w a łe g o  p o k o ju  m ię ­
d z y  n a r o d a m i” .

W  P o z n a n iu  p r z y  u l .  K s ię c ia  
J ó z e fa  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  u r o ­
c z y s to ś ć  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  
A r m i i  „P o z n a ń ” .

EDUKACJĘ szkolną rozpocz­
nie 611 tys. dzieci w klasach 
pierwszych. W szkołach ponad­
podstawowych, różnych typów 
i szczebli kształcić się będzie 
ok. 2 min młodzieży. Otwarta 
jest do nich droga.dla wszyst­
kich absolwentów klas ósmych.

W  Fabryce Armatur 

w Lipianach

Samorząd
pracowniczy

wznowił działalność
JAK się dowiadujemy, wczo­

ra j w Ministerstwie Hutnictwa 
i  Przemysłu Maszynowego zapa

(Dokończenie na str. 2)
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Marsa Moczulska i  „wielkiej“ polityce
WARSZAWA PAP. 21 sierp 

nia, b r .  o godzinie 11.50 za­
dzwonił jeden z warszawskich 
telefonów. O rozmowę popro­
sił abonent z dalekiego To­
ronto w Kanadzie. Trwała o- 
na około pół godziny i zgod­
nie z obowiązującymi w Pol­
sce rygorami stanu wojenne­
go została nagrana. Tymi sło 
Wami wprowadzenia rozpo­
częła się wielce interesująca 
i dająca dużo do myślenia 
audycja Polskiego Radia. Emi­
towana 27 bm. wieczorem w 
programie I Polskiego. Radia 
powtórzona została następne­
go dnia rano.

TELEFON w Warszawie odebra­
ła Maria Moczulska; żona Leszka

Moczulskiego, przywódcy Konfe­
deracji Polski Niepodległej, który 
staje obecnie przed sądem w pro­
cesie przywódców tego ugrupo­
wania. Z Toronto mówit Aleksan­
der Pruszyński, redaktor emigra­
cyjnego „Słowa". Dodajmy,' że roz 
mówcy zdawali sobie sprawę, iż 
rozmowa jest kontrolowanej 

Po uzyskaniu kilku zdawkowych 
informacji o tym co słychać w 
Warszawie Aleksander Pruszyńsk1 
poinformował swoją rozmówczynię- 

A.P.: Ja wydałem 40 numerów 
swej gazety...

M.M.: Jak ona idzie?...
A.P.: Zwyczajnie, ponadto wy­

daliśmy, przedrukowaliśmy książ­
kę „Jak wyjść z kryzysu", zresz­
tą tekst jej dostaliśmy z bardzo 
śmiesznego źródła, bo przyjechał

Mirek Chojecki, miał łąką wysta­
wę swoich dzieł, w instytucie... w 
Toronto, fajny facet, lubi piwko. 
Wydaje teraz takie pismo w Pa­
ryżu „Kontakty"'... Następnie — 
stwierdził komentator PR — była 
mowa o wystawie zorganizowanej 
w Toronto- przez M. Ghojeckiego, 
który właśnie dostarczył do redak­
cji „Słowa" tekst pracy L. Moczul­
skiego. Mirosław Chojecki, okreś­
lany przez A:. Pruszyńskiego, jako 
„fajny facet", który.lubi piwko, to 
33-letm magister chemii, członek 
KSS KOR, ale wróćmy, jeszcze do 
rozmowy:

A.P.: Co jeszcze można pani po 
wiedzieć? — w dniu 31... zrobimy' 
poparcie Polonii dla kraju,... przy­
gotowanie idzie „pełną parą", a 
na powielacze dla ruchu oporu

itd. jest „bardzo ciężko zbierać 
pieniądze” ...

Parę następnych zdań dotyczą­
cych procesu przywódców KPN.

M.M.: No wie pan, oni siedzą, 
ale Kuroń proszę pana wydaje ar­
tykuły, na>-przykład Kuroń wydał 
artykuł wzywający do powstania 
narodowego w tej chwili, kiedy to 
jest w ogóle naj, naj, najbardziej 
fatalne rozwiązanie jakie możemy 
sobie wyobrazić, wydał go w 
„Spieglu", wydał go w prasie 
tzw, podziemnej — wie pan tutaj 
musimy cudzysłów duży dać na 
to,, tak wie pan, tutaj ta rola jest 
daleko dwuznaczna (...)

Wie pan, to są tak grubymi nić­
mi szyte polityczne prowokacje^ 
że aż się słabo robi. Z tym, że 
ludzie rzeczywiście zaczynają pa­

trzeć w tej chwili rva nich, no z 
dużą dozą realizmu...

W tej części rozmowy — mówi 
komentator PR — pojawia się wą­
tek rywalizacji pomiędzy różnymi 
opozycyjnymi ugrupowaniami w 
Polsce. Z wyraźnym przekąsem 
mówi się o KOR konkurencyjnym 
w stosunku do KPN. Ta sprawa 
zajęła znaczną część całej roz­
mowy. Zresztą A. Pruszyński twier 
dzi, że KOR jest bardzo aktywny 
w środowiskach emigracyjnych.

A.P.: Nie wiem czy pani wie, 
że Milewski jest szefem zagranicz­
nej „Solidarności" w tej chwili.

M.M.: Tak, wiem to są wszystko 
te same ręce, wie pan.

(Dokończenie na str. 2—



KURIER +  KRAJ >  REGION +  KRAJ +  REGION +  KRAJ +  REGON *  KRAJ *  REGION +  KRAJ ^  STRONA 2

Postępowanie sądowo
(Dokończenie ze str. 1)

dzialne za doprowadzenie k ra ju  
do kryzysu, nie będą pociągnię­
te do odpowiedzialności?

— RZĄD nasz oświadczał, że 
będą. W tym m. in. celu powo­
łany został Trybunał Stanu. O 
toku jego prac opinia społeczna 
będzie informowana.
-  — W IE LE  osób ocenia, że po­
ciągnięto do odpowiedzialności 
nielicznych ty lk o  b. funkc jona­
riuszy wyższego szczebla...

— NIELICZNYCH? Postępo­
wanie sądowe objęło przeszło 
200 osób. Jdnakże podkreślić 
trzeba, że większość kadry kie­
rowniczej była uczciwa. Tak już 
w życiu jest, że jeżeli ktoś je­
den spośród stojących na świecz 
niku jest nieuczciwy, ludzie do­
strzegając to, a nadto widząc, 
że jego złe czyny {»zostają bez­
karne, żywić zaczynają nieuza­
sadnioną i niesprawiedliwą o- 
pinię typu: „wszyscy kradną” . 
Przez długi czas wszelkie donie 
sienią obywateli były brane pod 
łupę. Przeprowadzano skrupu­
latne kontrole. Postępowanie są 
dowe zmierza do tego aby wszy­
scy, którzy zawinili, zostali u- 
karani.

— N IE K TÓ R ZY  pow iadają, źr ' 
przed sądem stają przeważnie 
tak zwane „p lo tk i” .

— OSĄDZONYCH zostało do­
tychczas 2 ministrów, 2 wicemi­
nistrów, 6 wojewodów, 5 wice­
wojewodów, 7 sekretarzy KW 
PZPR, prezydenci miast, dyrek­
torzy wysokiego szczebla.

Po prostu sądzi się tych, któ­
rzy zawinili wobec prawa, w 
tym  i wyższych i  niższych człon 
ków kadry kierowniczej. Przy 
pociąganiu do odpowiedzialnoś­
ci aparat ścigania I wymiaru 
sprawiedliwości nie kieruje się 
żadnymi względami na stano­
wisko, które ktoś zajmował. Czy 
pan redaktor chciałby, żeby od 
bywało się jakieś polowanie na 
osoby, które piastowały akurat 
wyższe ‘ niż inni stanowiska— 
bez względu na to kto, czym 
i  na ile zawinił?

—- I  OTÓŻ tu  zarzut następ­
ny; że zapadają dziwnie łagod­
ne w yrok i, że sądy są d la  by­
łych członków kadry  k ie row n i­
czej jakoś szczególnie łaskawe.

— TO NIEPRAWDA. Wyro­
ki zapadają różne, proporcjo, 
nalnie do winy. Na przykład 
Marek Wołyniak — były wice­
prezydent Płocka skazany zo­
stał na 10 lat, Bernard Kokow­
ski — były prezydent Koszalina 
na 7 lat, Eugeniusz Pacia — 
były wiceminister przemysłu spe 
żywczego i skupu na 5 lat: 
łącznie 11 osobom z dawnej ka­
dry kierowniczej wymierzono 
kary ponad 5 la t pozbawienia

wolności. Były też uniewinnie­
nia. W większości wypadków 
sądy skazywały na krótsze ka­
ry  pozbawienia wolności, nie­
rzadko z zawieszeniem, choć za­
wsze towarzyszyły werdyktom 
odpowiednio dolegliwe kary ma 
jątkowe. Dlaczego przeważają 
takie wyroki? Bynajmniej nie 
przez wzgląd na poprzednio peł 
nioną funkcję. Po prostu wobec 
większości sądzonych członków 
dawnej kadry kierowniczej prze 
ważały zarzuty takie, jak niego­
spodarne dysponowanie fundu­
szami, przywłaszczanie sobie róż 
nych przedmiotów, nadużycie 
stanowiska dla tańszego budo­
wania sobie domu, kupno sa­
mochodu z ominięciem odpo­
wiednich przepisów itd. Wszy­
stkie te czyny, bardzo drażniły 
opinię społeczną, gdy obserwo­
wała, jak to niektórzy „prom i­
nenci”  sobie poczynają. I  słusz­
nie. Ale w yroki są orzekane w 
danym wypadku tak jak wo­
bec każdego innego obywatela, 
w oparciu o obowiązującą pro­
cedurę.

Oczywiście sądy, wymierzając 
karę, biorą pod uwagę powin­
ności związane z pełnieniem wy 
sokiego stanowiska, gdyż wy­
korzystywanie takiego właśnie 
stanowiska dla prywaty jest o- 
kolicznością obciążającą. Ale 
sprawiedliwie sądzić — to zna­
czy każdy przypadek rozpatry­
wać oddzielnie, pieczołowicie 
ważyć stopień winy. Nie wolno 
stosować żadnego automatyzmu 
ani wydawać wobec człowieka 
wyroku z myślą o tym tylko 
by zaspokajał oczekiwania osób 
nie znających dokładnie spra­
wy. a tylko słusznie do żywego 
urażonych czyjąś poprzednio 
bezkarną prywatą.

Tam, gdzie zdaniem prokura­
tora wyrok jest za łagodny, od 
wołuje się on do sądu wyższej 
Instancji, żądając ostrzejszej ka 
ry. Stało się to np. ostatnio wo­
bec byłego prezesa Głównego 
Urzędu Ceł. Odwołują się także 
obrońcy. W większości spraw 
sądy drugiej instancji jeszcze 
raz skrupulatnie' kontrolują i 
częstokroć zmieniają zapadają­
ce wyroki.

Sądy zawsze stosują wysokie 
kary majątkowe. Niezależnie od 
tego osoby, które nieuczciwie 
się wzbogaciły, tracą nabyte 
w_ ten sposób, albo nawet całe 
swoje mienie. Ludzie, którzy po 
przednio pełnili wysokie stano­
wiska, a nie popełnili prze­
stępstw w rozumieniu prawa 
karnego, a jedynie zyskali coś 
w  sposób sprzeczny z przepi­
sami czy poczuciem sprawiedli­
wości — muszą zwracać te na­
bytk i w oparciu o przepisy pra­
wa cywilnego, są opodatkowani.

tracą przydziały mieszkań czy 
działek budowlanych i rekrea­
cyjnych.

Poza tym ludzie nieuczciwi 
tracą możliwość pełnienia w 
przyszłości jakichkolwiek sta­
nowisk kierowniczych. Ich ka­
riery są przekreślone. Niekiedy 
jest to  zastrzeżone wyrokiem 
sądowym.

— SKORO jest tak dobrze to 
czemu tak w ie lu  obyw ate li u- 
waża, że zapadające w y ro k i są 
za łagodne, nie dotyczą wszyst­
k ich  w innych, sprawy w loką się 
zaś w  nieskończoność?

— PRZEZ pewien czas dla ce 
lów walki politycznej fabryko­
wane były i rozpowszechniane 
opinie, że cała władza jest jed­
ną wielką złodziejską mafią, bo­
gacącą się przestępczo na ogrom 
ną skalę. Skrupulatne badania 
i kontrole nie potwierdziły uo­
gólniającego charakteru tych 
zarzutów. Wśród kadry kierow­
niczej dominowali ludzie uczci­
wi. Trafia ło  się też, niestety, 
wielu nieuczciwych. Nie ma jed 
nak zbyt wielu spraw, gdzie 
nieuczciwość miałaby skalę wiel 
kiej afery. Nawet ci, którzy po­
wodując się swoimi polityczny­
mi celami rzucali takie oskar­
żenia, nie umieli konkretnie 
wskazać tych wszystkich wiel­
kich przewinień, o których 
istnieniu głosili. Gdyby to uczy 
n ili — kary byłyby odpowied­
nie. Jeżeli w przyszłości wyjdą 
jeszcze na jaw przestępstwa 
większego kalibru — sądy bę­
dą odpowiednio surowo wyro­
kować.

Faktem jest jednak, że spra ­
wy ciągną się niekiedy zbyt dłu 
go. Różne bywają tego przyczy­
ny, przeważnie powoduje to zło­
żoność materii procesowej, któ­
ra wydłuża postępowanie przy­
gotowawcze i rozpoznawcze. Nie 
ty lko  w tych, ale szczególnie 
w wielu sprawach gospodar­
czych zbyt długo wszystko 
trwa — od ujawnienia prze­
stępstwa do zapadnięcia wyro­
ku.

—- LU D ZIE  m ają też preten­
sje o to, że o tych sprawach 
nie w  pełni in fo rm u je  się op i­
nię publiczną.

— OWSZEM, nie w pełni. Po­
danie wyroku do publicznej wia 
domości jest karą dodatkową, 
przewidzianą w art. 38 i 49 ko­
deksu karnego W wielu spra­
wach taką karę dodatkową, o- 
bok kary pozbawienia wolności, 
grzywny, odszkodowań i konfi­
skaty mienia, sąd orzeka, ale 
nie we wszystkich. Uzupełnia­
nie sądu w tym zakresie nie 
jest praktyką właściwą.

—  D Z IĘ K U JĘ  za rozmowę.
Rozmawiał: 

Tadeusz S ZKAM R U K

Apel sygnatariuszy 
deklaracji lipcowej

i (Dokończenie ze str. 1)

\ i kmtyczne, Stowarzyszenie PAX, Chrześcijańskie Stowarzyszenie 1, 
, Społeczne, Polski Związek Katolicko-Społeczny czujemy w 1, 

( i chwili obecnej potrzebę i obowiązek zwrócenia się ponownie do 1, 
i wszystkich obywateli naszej ludowej Ojczyzny.

( , Siły skrajne przedkładające ponad Interes narodu I państwa 1. 
( i własne, niebiezpieczne i sprzeczne z realizmem zamiary i ambi- 1, 
( , cje polityczne próbują podniecać napięcie, wzywają do ułjcz- , 
i > nych zgromadzeń lub wprost do otwartej konfrontacji, grożącej ( , 
( , nieobliczalnymi następstwami. Wtórują Im ł współdziałają z ni- 1 
( , mi te ośrodki zagraniczne, które pragną poprzez wzrost napięcia 1, 
( i w naszym kraju załatwiać własne, sprzeczne z naszymi interesy, ', 
( i traktując Polskę jako kartę w rozgrywce o przyszłość świata. 1, 
, i Pamiętajmy: wzrost napięcia w kraju, niepokoje, łamanie pra- 1,
( wa stanu wojennego, wbrew temu co się Polakom próbuje 1,
, wmawiać, jest na rękę jedynie przeciwnikom porozumienia i od- 1, 

., rodzenia narodowego, przeciwnikom demokratyzacji naszego ży- 1,
, cia. '

( i Pamiętajmy: jedynie w spokoju —- nie na ulicy, aie przy stole ', 
i obrad — można doprowadzić do rozwiązania bolesnych nieraz 1 
, problemów naszego kraju: do stopniowego przywracania dzia- 1, 
i łalności niezależnego od administracji, samorządnego ruchu za- ',

, i wodawego, do pełnej normalizacji życia, zawieszenia — zgod- 1, 
i nie z zapowiedzią — stanu wojennego, zwolnienia internowa- ',
, nych, do kontynuowania trwającego już procesu głębokich re- 1, 
i form, do oczyszczania naszego życia z wszelkiego zła i niepra- 1,
, wości. ~— 1

( i Pamiętajmy: podkopywanie procesu normalizacji oddala szan- \
( , se na poprawę trudnych warunków w jakich żyjemy. 1,
, Zachowajmy spokój, polityczną mądrość i rozwagę. '.

, i pozwólmy by grupka wrogich Polsce, antysocjalistycznie ',
! zacietrzewionych awanturników wyprowadziła polską młodzież 1 

na ulice! '
‘ , Nie ulegajmy podszeptom tych, którzy pragną kosztem przy- 1 (
} szłości Polski, realizować swe plany niosące z^ube Ojczyźnie. ',

Samorząd pracowniczy
(Dokończenie ze str. i )

dła decyzja o reaktywow aniu 
działalności samorządu pracow 
niczego w  Fabryce A rm atu r w. 
Lipianach. Jest to pierwsze 
przedsiębiorstwo na terenie wo 
jewództwa, którego organem 
założycielskim jest resort gdzie 
w warunkach stąnu wojennego 
wznawia działalność rada pra­
cownicza wybrana na ogólnym 
zebraniu załogi w  ub. roku,

WNIOSEK o reaktywowanie 
działalności samorządu, skiero­
wany do resortu przez dyrek­
cję zakładu (wraz ze statutem 
przedsiębiorstwa i rady pracow 
niczej) został pozytywnie zao­
piniowany przez władze poli­
tyczne i administracyjne woje­
wództwa. Wczoraj ostateczną de 
cyzję w tym względzie podjął 
organ założycielski.

Głównymi argumentami prze­
mawiającymi za tą oczekiwaną 
przez załogę lipiańskiej fabry­
ki decyzją jest ustabilizowana 
sytuacja społeczno-polityczna w 
zakładzie oraz rytmiczna pro­

dukcja, w wyniku której osiąg­
nięto korzystne wyniki ekono­
miczne w pierwszym półroczu 
b. roku. (wab)

Magazyn ulotek 
i pałek wykryto 

w Krakowie
K R A K Ó W  P A P . J a k  p o in fo r m o ­

w a ła  K o m e n d a  W o je w ó d z k a  M>5 w  
K r a k o w ie  w  w y n ik i ^ d z ia ła ń  S łu ż b y  
B e z p ie c z e ń s tw a  n a t r a f io n o  na  ś la d  
k o n s p i r a c y jn e j  b o jó w k i  „ S o l id a r n o ś  
c i ” , w  t r a k c ie  p rz e s z u k a ń  w  k r a ­
k o w s k ic h  m ie s z k a n ia c h  j e j  c z ło n ­
k ó w  z n a le z io n o  o k  2 t y s  n ie le g a l­
n y c h  u lo te k  ł  p is m , n a w o łu ją c y c h  
d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  z a p o w ia d a ­
n y c h  na 31 b m . tz w .  m a rs z a c h  p o -  

o ju  o ra z  do  d e k o ro w a n ia  w  ty m  
n lu  d o m ó w . T a m  te ż  f u n k c jo n a ­

r iu s z e  S B  z n a le ź l i  l ic z n e  p rz e d m io ­
t y  g ro m a d z o n e  z m y ś lą  o w a lk a c h  
u l ic z n y c h  ( p a łk i ,  k a w a łk i  g r u b y c h  
k a b l i  i tp . ) .

P ro w a d z ą c a  ś le d z tw o  P r o k u r a tu r a  
G a rn iz o n o w a  W O W  w  K r a k o w ie  za 
s to s o w a ła  w o b e c  12 o só b  a re s z t 
ty m c z a s o w y .

O Rozmowa kontrolowana O Rozmowa k o n tro lo w an a  O

filaria Moczulska o „wielkiej“ polityce
(Dokończenie ze str. 1)

A.P.: Tam był bardzo duży kon­
flikt kto będzie, i Milewski wy­
grał. Ja z Milewskim miałem wy­
wiad, ja z Milewskim rozmawiałem 
i on nie bardzo kocha KOR mó­
wiąc grzecznie — w każdym razie 
z iego tak wychodziło. Blumsztajn 
był kontrkandydatem i tam było...

Kilka słów o postaciach, o któ­
rych była mowa w przedstawio­
nym fragmencie rozmowy — wy­
jaśnia znowu komentator — o kie­
rowanie emigracyjną „Solidarnoś­
cią" rywalizowali Jerzy Milewski 
i Seweryn Blumsztajn. Pierwszy 
był aktywnym działaczem „Soli­
darności" w Gdańsku, inicjatorem 
tzw. polskiej partii pracy. W chwi 
U ogłoszenia stanu wojennego 
znajdował się w Stanach Zjed­
noczonych. Podjął tam bliską 
współpracę x powołanym z inicja­

tywy centrali AFL-CIO i środo­
wisk żydowskich — komitetem po 
mocy „Solidarności" w Nowym 
Jorku. Pod koniec stycznia tego 
roku wziął udział, obok Spasow. 
skiego i Rurarza, w antypolskim 
show zorganizowanym z inicjaty­
wy prezydenta Reagana, jako 
zresztą jedyny przedstawiciel „So 
lidarności” . Od tego czasu jego 
współpraca z amerykańskimi oś­
rodkami dywersji i propagandy 
stale się zacieśnia. Obecnie wy­
daje w Paryżu pismo „Kontakt".

Kontrkandydat Jerzego Milew­
skiego do przewodzenia emigracyj 
nej „Solidarności", Seweryn Blum 
sztajn, to 36-letni socjolog, jeden 
z organizatorów wystąpień w mar­
cu 1968 roku, aktywny współpra­
cownik KSS KOR.

Kolejng postacią, która pojawia 
się w rozmowie jest Marek Prze- 
takiewtcz, współorganizator osła­

wionego biura „Solidarności" w 
Nowym Jorku.

M.M.: Więc widzi pan, z nim 
jest taka sprawa, że chciał zro­
bić karierę, chociaż na miarę swo­
jego taty, a zarazem nie wypór 
wiedzieć się po stronie KOR, nie 
wypowiedzieć się po stronie KPN 
i po oiczyjej stronie — wypowie­
dzieć się po stronie własnej. Tak 
zrobić nie można, bo on sam ja­
ko taki nie stanowi żadnego au­
torytetu. Poza tym facet jest nie- 
dokształcony : niedorobiony ogól­
nie rzecż biorąc. I on sobie do­
skonale z tego musi zdawać spra­
wę, że na Zachodzie każdy kto 
występuje nie ręka w rękę z KOR 
to nie dostanie się do żłoba. Bo 
oni ten żłób obsadzili bardzo do­
kładnie przecież. To my się nawet 
przy zamkniętych granicach orien­
tujemy...

Komentator PR: Podzioły, kon­

flikty, walka o pieniądze. To at­
mosfera działania różnych ugru­
powań emigracyjnych. Znamy to 
również z terenu naszego kraju, 
gdzie różne ugrupowania opozycyj 
ne działające w atmosferze kon­
spiracyjnego spisku co jakiś czas 
starają się dokonać czegoś wiel­
kiego, z pewnością licząc między 
innymi na dofinansowanie przez 
ośrodek i zainteresowanie desta­
bilizacją w Polsce. No cóż, ale 
taka jest proza życia wszystkich 
peryferyjnych ugrupowań polityc2 
nych, niezależnie od tego czy dzia­
łają w Ojczyźnie, czy na emigra­
cji.

M.M.: Proszę pana, trzeba od 
razu powiedzieć sobie jasno, że 
ludzie, którzy są działaczami KOR, 
są to ludzie, którzy są przygoto­
wani do uznania wszystkich metod 
socjotechnicznych, przede wszyst­
kim do takich rzeczy jak rzuca­

nie haseł, które tłum podejmuje. 
I my wszyscy razem przy nich 
jesteśmy raczkujące dzieci, po 
prostu. Wielokrotnie już to obser­
wowałam, jak oni potrafią wspa­
niale grać na zgromadzonym tłu­
mie, bo to trzeba w odpowied­
nim momencie włączyć kilka do­
brych słów i całym tłumem się 
daje sterować. To są bardzo taj­
nie przez nich opanowane meto­
dy.

W rozmowie pojawia się kwe­
stia zakończenia stanu wojenne­
go.

M.M.: No więc poszczególne re­
strykcje stanu wojennego są w 
miarę upływu czasu znoszone. To 
są te tak zwane złagodzenia, po­
cząwszy od rozmów telefonicz­
nych w ramach jednego miasta 
nawet Przecież kiedyś w ogóle
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Żegnajcie
(Dokończenie ze str. 1)

średnich. Pozostała część zdo­
bywać będzie wi.edzę i wy­
kształcenie w zasadniczych 
szkołach zawodowych, w któ­
rych nauka została przedłużo­
na do lat 3. Pozwoli to na peł­
niejsze, bardziej wszechstronne 
przygotowanie absolwentów 
Godzi się przypomnieć, iż w 
szkołach tych przywrócone zo­
stało nauczanie historii, obecnie 
przedmiot ten wchodzi już do 
klasy II.

Niełatwo było tym razem ro­
dzicom należycie przygotować 
dzieci do szkoły. Brakuje wielu 
potrzebnych rzeczy, a i zwięk­
szone koszty dają o sobie do­
bitnie znać.

W  T E J  s y tu a c j i  c z y n i  s ię  w ie le  
a b y  ła g o d z ić  is tn ie ją c e  t r u d n o ś c i,  
a b y  d z ie c i i  s z k o ła  o d c z u ły  m o ż li­
w ie  n a jm n ie j  r io k u c z i iw o ś c i d n ia  
co d z ie n n e g o . N ie  je s t  to  je d n a k  ła t ­
w e . L ic z y ć  s ię  w ię c  tr z e b a  z w ie lo ­
m a  n ie d o g o d n o ś c ia m i i  k ło p o ta m i w  
p r a c y  s z k ó ł.  W ie le  k la s . zw ła s z c z a  
m ło d s z y c h , w  n o w y c h  o s ie d la c h  bę 
d z ie  p rz e p e łn io n y c h . T o  sa m o  d o ­
t y c z y  p rz e d s z k o li.  S p ó ź n ią  s ię  n ie ­
co  n ie k tó r e  p o d r ę c z n ik i,  k t ó r y c h  
p e łn e  k o m p le ty  b ę d ą  d o p ie ro  z k o ń  
c e m  w rz e ś n ia . C z y n i s ię  w s z y s tk o , 
a b y  ja k  n a js z y b c ie j z n a la z ły  się 
o n e  w  rę k a c h  u c z n ió w . N o w e  k s ią ż  
k i  o t r z y m a ją  d z ie c i w  k la s a c h  Y  
s z k ó ł • p o d s ta w o w y c h , d o  k tó r y c h  
w c h o d z i r e fo rm a  p ro g ra m o w a .

P rz e z  r o d z ic ó w  z u lg ą  p rz y ję ta  
zo s ta ła  d e c y z ja  o k o r z y s ta n iu  z 
b e z p ła tn y c h  p o d rę c z n ik ó w  p rze z  
u c z n ió w  k la s  p o c z ą tk o w y c h  o ra z  
k la s  V  D z ie c i f  k la s  0 i  I  o -  
t r z y m y w a ć  je  bę dą  n a  w ła sn o ść . 
T o  s a m o  o d n o s i s ię  d o  n o w y c h  
k s ią ż e k  d la  d z ie c i w  s z k o ła c h  spe­
c ja ln y c h .

U re g u lo w a n a  z o s ta ła  k o r z y s tn ie  
s p ra w a  o p ła c a n ia  p e rs o n e lu  k u c h e n  
n e g o  w  s to łó w k a c h  s z k o ln y c h . 
D z ię k i te m u  p la c ó w k i  te  b ę d ą  m o ­
g ły ,  bez ża d n e g o  u s z c z e rb k u  n o r ­
m a ln ie  fu n k c jo n o w a ć

R o z w ią z y w a n e  są te ż  p o m y ś ln ie  
p r o b le m y  m a te r ia ln o -b y to w e  o ra z  
za w o do vve  n a u c z y c ie ls tw a  z g o d n ie  z 
p o s ta n o w ie n ia m i n o w e j  K a r t y  N a ­
u c z y c ie la  W ie le  a k tó w  w y k o n a w ­
c z y c h  d o  t e j  u s ta w y  w e jd z ie  w  ż y -

Wykrycie
nielegalnych
radiostacji

W A R S Z A W A  P A P  30 b m . W
W a rs z a w ie , w  r e jo n ie  u l ic y  O d y ń c a , 
S łu -b a  B e z p ie c z e ń s tw a  K o m e n d y  
S to łe c z n e j M O  z lo k a l iz o w a ła  i  p rz e ­
ję ta  u r .ą d z e n ia  te c h n ic z n e  s łu żą ce  
dc  n a d a w a n ia  a u d y c j i  r a d ia  „ S o l i ­
d a r n o ś ć '-

R ó w n ie ż  te g o  sa m e g o  d n ia  w  Z a -  
b r  :i k a to w ic k a  S łu ż b a  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  z l ik w id o w a ła  p o d o b n e  u r z ą ­
d ze ń  e m ie js c o w e g o  ra d ia  „ S o l id a r -
re  ś ć ”  z a in s ta lo w a n e  n a  d a c h u  n o ­
w o  w zn o szo n e g o  b u d y n k u .

7,a p o m o cą  o b y d w u  r a d io s ta c ji  za 
m ie rz a n o  e m ito w a ć  z a re je s tro w a n e  
na ta ś m ie  m a g n e to fo n o w e j au  <vcje . 
n a w o łu ją c e  2o u d z ia łu  w  n ie le g a l-  
n -w b  m m -d fo s ta c ja c h  w  d n iu  31 
s ie r p n ia  b r .

wakacje
c ie  z n o w y m  i  r o k ie m  s z k o ln y m . 
S tw a rz a ją  o n e  p o m y ś ln e  p rz e s ła n k i 
r o z w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w  k a d r o ­
w y c h  w  o ś w ia c ie  N a  ra z ie  n a u c z y ­
c ie l i  b r a k u je ,  zw ła s z c z a  n a  w s i, 
t r z e b a  s ię  l ic z y ć  z k o n ie c z n o ś c ią  
z a t r u d n ie n ia  w  “n o w y m  r o k u  s z k o l­
n y m  p e w n e j l ic z b y  osó b  bez w y ­
m a g a n y c h  k w a l i f i k a c j i  p e d a g o g ic z ­
n y c h . B ę d ą  je  m u s ia ły  z d o b y w a ć  
ju ż  p o dcza s  p r a c y  w s z k o le  a na­
s tę p n ie  na^ s tu d ia c h  z a o c z n y c h .

MIMO tych trudności szkoła 
nie traci z pola widzenia celu 
najważniejszego — należytego 
poziomu edukacji i troski o 
właściwe wychowanie dzieci i 
młodzieży. Temu dążeniu pod­
porządkowane są liczne decy­
zje i postanowienia wchodzące 
w życie z nowym rokiem szkól 
nym.

Wyroki w Lublinie
L U B L IN  P A P  P rz e d  S ą d e m  W o ­

je w ó d z k im  w  L u b l in ie  z a k o ń c z y ł 
s ię  p ro ce s  w  s p ra w ie  T a d e u sza  S. 
W ła d y s ła w ą  z .,  W ło d z im ie rz a  S. 1 
J e rz e g o  K  o s k a rż o n y c h  o  to ,  że 
m im o  z a w ie s z e n ia  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  n ie  z a p rz e s ta li d z ia ła ln o ś c i 
i  w z ię l i  u d z ia ł w  z e b r a n iu  c z ło n ­
k ó w  Z a rz ą d u  R e g io n u  Ś ro d k o w o ­
w s c h o d n ie g o  N S Z Z  R I .S o l id a r ­
n o ś ć ” . n a  k tó r y m  o m a w ia n o  m . in .  
za s a d y  o rg a n iz o w a n ia  o p o ru  p rz e ­
c iw  w ła d z y  T a d e u sz  S p o n a d to  
p rz e p is a ł na m a s z y n ie  i  d o s ta rc z y ł 
n a  z e b ra n ie  n ie le g a ln e  m a te r ia ły

Sąd o d s tą p i ł  od s to s o w a n ia  t r y ­
b u  d o ra ź n e g o  i  s k a z a ł T a d e u s z a  S. 
n a  k a r ę  2 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś ­
c i. a k a ż d e g o  z p o z o s ta ły c h  po d - 
s ą d n y c b  na  k a r y  je d n e g o  r o k u  ł 
sześc iu  m ie s ię c y  p o z b a w ie n ia  w o l­
n o ś c i. W y ro k  n ie  je s t p ra w o m o c n y .

W e Wrocławiu

Likwidacja grup 
rozprowadzających 

nielegalne wydawnictwa
W R O C Ł A W  P A P . w o s ta tn ic h  

d n ia c h  S łu ż b a  B e z p ie c z e ń s tw a  K W  
M O  w e  W ro c ła w iu  z l ik w id o w a ła  
k i l k a  g r u p  d r u k u ją c y c h ' '  i k o lp o r ­
tu ją c y c h  n ie le g a ln e  w y d a w n ic tw a  
na  te re n ie  te g o  m  as ta  G r u p y  te 
b y ły  p o d p o rz ą d k o w a n e  d z ia ła ją c y m  
w  p o d z ie m iu  c z ło n k o m  z a w ie s z o n e ­
g o  k ie r o w n ic t w a  N S Z Z  „ S o l id a r ­
n o ś ć ”  W o js k o w a  P r o k u r a tu r a "  G a r ­
n iz o n o w a  w e  W ro c ła w iu  w y d a ła  po 
s ta n o w ie ń  e o a re s z to w a n iu  5 o só b : 
2 2 - le tn ie j W a n d y  S.. 2 1 - le tn ie g o  
A n d r z e ja  B .. 2 1 - le tn ie g o  Z b ig n ie w a  
S .: 2 9 - le tm e g o  R o b e r ta  P. i 2 6 - ie t-  
n ie g o  E d w a rd a  P  D a lsze  ś le d z tw o  
Jęst w  to k u

P o s ta n o w ie n ie m  W o js k o w e j P r o ­
k u r a t u r y  G a rn iz o n o w e j w e  W ro c ła ­
w iu ,  zo s ta ł a re s z to w a n y  ta k ż e  40- 
- le tn i  J e rz y  K  p r a c o w n ik  z a k ła ­
d ó w  W S K  H y d r a ! ”  w e  W ro c ła w iu . 
M ie s z k a ł on  w  B ie r u to w ie  1 ta m  
k o lp o r to w a ł  n ie le g a ln e  a n ty p a ń ­
s tw o w e  w y d a w n ic tw a .

A re s z to w a n o  ta k ż e  d w ie  tr z y o s o ­
b o w e  g r u p y ,  p ro w a d z ą c e  p o d o b n ą  
d z ia ła ln o ś ć  w e  w ro c ła w s k ie j  l o k o '  
m o ty w o w n i i  Z a k ła d a c h  N a p ra w ­
c z y c h  T a b o r u  K o le jo w e g o  w e  W ro ­
c ła w iu .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ L ę b o r k ”  z F in la n d i i ,  
m /s  „ K o p a ln ia  S z o m b ie r k i ”  

z M u rm a ń s k a , 
m /s  „ J e lc z  I I ”  z D a n ii,  
m /s  „ H u t n ik ”  ze Ś w in o u jś c ia

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W r ó ż k a ”  do  D a n ii,  
m /s  „G e n e r a ł  M a d a l iń s k i"  

do  W ło c h .

Zmarła
Ingrid Bergman

L O N D Y N  P A P . P o d łu g o t r w a łe j  
c h o ro b ie  z m a r ła  w  L o n d y n ie  w y ­
b i tn a  a k t o r k a  p o c h o d z e n ia  szw e d z ­
k ie g o  In g r id  B e rg m a n . In fo r m a c ję
0 ś m ie r c i p o d a li  p r z y ja c ie le  a r t y s t ­
k i .

U ro d z o n a  w  1917 r o k u ,  I n g r id  
B e rg m a n  w y s tę p o w a ła  d o  1940 r o ­
k u  w  S z w e c ji  a n a s tę p n ie  w  U S A
1 w e  W łosze.ch . G r a ła  m . in .  w  f i l ­
m a c h  „C a s a b la n c a ”  (1942), „ H e le n a  
i  m ę ż c z y ź n i”  (1956), „G a s n a c y  p ło ­
m ie ń ”  (1944), „ A n a s ta z ja ”  (1956). Z a  
r o le  w  d w ó c h  o s ta tn ic h  f i lm a c h  o- 
t r z y m a la  n a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ie  
a k to r s k ie  — n a g ro d y  O sca ra .

IN G R ID  B E R G M A N  z m a r ła  w 
d n iu  s w o ic h  65 u r o d z in .  Ju ż  od  k i l  
k u  la t  c ie r p ia ła  n a  r a k a  i  o s ta t ­
n io  w a lc z y ła  ze ś m ie rc ią  p r a c u ją c  
n a d  g łó w n a  r o ia  w  f i lm ie  o p r e ­
m ie r  Iz r a e la .  G o ld z .ie  M e ir .

W  r o k u  1949 In g r id  B e rg m a n  r o ­
zesz ła  s ię  ze s w y m  p ie rw s z y m  m ę­
żem , S zw e d e m  P e te re m  L in g s tro e -  
m e m  i  z w ia z a ! a s ię  ze s ła w n y m  re ­
ż y s e re m  w ło s k im  R o b e r to  R o s s e li-  
n im .  W  p r o te s ta n c k im  ś w ie c ie  w m  
!p o b u rz e n ia  w y w o ła ł  te n  ro z w ó d , 
a ta k ż e  fa k t ,  że  o ie rw s z y  s y n  I n ­
g r id  j  R o b e r ta  R o s s e lin ie g o  b y ł 
d z ie c k ie m  p o z a m a łż e ń s k im . P o ś lu ­
b ie  z R o s s e lin im  n rz y s z ły  na  ś w ia t  
d w ie  s io s t r y - b l iż n ia c z k i.  7, p ie r w  
szego m a ’ ż e ń s tw a  In g r id  B e rg m a n  
m ia ła  c ó rk ę .

W  r o k u  1958 In g r id  B e rg m a n  io -  
zesz ła  s ię z R o b e r to  R o s s e lin im  i 
p o ś lu b i ła  s z w e d z k ie g o  p ro d u c e n ta  
L a rs a  S c h m id ta  z k tó r y m  z a m ie sz - 
k a 'a  w  L o n d y n ie .

W  ’•o ku  1974 s tra s z n a  c h o ro b a  a- 
a ta k o w a la  o rg a n iz m  a k t o r k i .  U s u ­
n ię to  j e j  je d n a  p ie rś , d ru g a  u s u ­
n ię to  w  r o k u  1979.

Nadal ujawniają się 
b. działacze 

„Solidarności”
D O  K o m e n d y  W o je w ó d z k ie j M O  

w  S z c z e c in ie  z g ło s iła  s ię  M a r ia  
C h m ie le w s k a  — w ic e p rz e w o d n ic z ą ­
cą K o m  s j i  Z a k ła d o w e j N S Z Z  S o­
l id a rn o ś ć ”  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i im . 
A d o l fa  W a rs k ie g o  o ra z  A n d r z e j 
K o tu la  -  s tu -d en t IV  r o k u  W SP 
w  S z c z e c in ie , c z ło n e k  K r a jo w e j  K o  
m is j i  K o o r d y n a c y jn e j  N ZS. O b o je  
u '—w a l i  s ię  o d  13 g r u d n ia  u b .r

29 b m  do  K o m e n d y  W o je w ó d z ­
k ie j  M O  w  L u b l in ie  z g ło s ił s ię, u -  
k r y w a ją c y  s ię  od  13 g r u d n ia  u b r 
ro m a s z  M ic k ie w ic z ,  l a t  22 s tu d e n t 
I I I  r o k u  W y d z ia łu  N a u k  S p o łe cz ­
n y c h .  K a to lic k ie g o  U n iw e r s y te tu  
L u b e ls k ie g o , c z ło n e k  Z a rz ą d u  N Z S  
K U L .

P o  p rz e p ro w a d z o n y c h  ro z m o w a c h  
z o s ta l i  z w o ln ie n i

Rygory stanu wojennego
W A R S Z A W A  P A P . P o ls k a  A g e n ­

c ja  P ra s o w a  z o s ta ła  z o b o w ią z a n a  
d o  p r z y p o m n ie n ia ,  że w p ro w a d z o n y  
D e k re te m  z d n ia  12 g r u d n ia  1981 r .  
s ta n  w o je n n y  u s ta n o w ił  czaso w o  
d la  z a p e w n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  
p a ń s tw a  i  s p o k o ju  s p o łe c z n e g o  r y ­
g o r y ,  k t ó r y c h "  n a ru s z e n ie  ś c ig a n e  
je s t  z c a łą  s u ro w o ś c ią .

W  szc z e g ó ln o ś c i o b o w ią z u je  zaka z  
z w o ły w a n ia  i  o d b y w a n ia  z g ro m a ­
d ze ń , a ta k ż e  m a n if e s ta c j i  i  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  a k c j i  p r o te s ta c y j­
n y c h . Z a w ie s z o n e  je s t  p r a w o  do  
s t r a jk u ,  a ta k ż e  d z ia ła ln o ś ć  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  i  n ie k tó r y c h  in ­
n y c h  o rg a n iz a c j i.

Z a w ie s z o n e  z o s ta ły  s to s u n k i p r a ­
c y  w  je d n o s tk a c h  o b ję ty c h  m i l i t a ­
r y z a c ją  i  z a s tą p io n e  s to s u n k a m i 
s łu ż b y

Z g o d n ie  z a r t .  14 u s t . 2 D e k r e tu  
o s ta n ie  W o je n n y m  — u d z ia ł w  
s t r a jk u  z o s ta ł u z n a n y  z m o c y  p r a ­
w a  za c ię ż k ie  n a ru s z e n ie  p o d s ta ­
w o w y c h  o b o w ią z k ó w  p r a c o w n i­
c z y c h  i  s ta n o w i p o d s ta w ę  d o  n ie ­
z w ło c z n e g o  r o z w ią z a n ia  s to s u n k u  
p r a c y  z w in y  p r a c o w n ik a  i  to  n ie ­
z a le ż n ie  od  czasu  t r w a n ia  s t r a jk u .

O rg a n iz o w a n ie  a k c j i  p r o te s ta c y j­
n y c h  n a  te re n ie  z a k ła d ó w  p ra c y  
m o że  b y ć  ró w n ie ż  u z n a n e  za  za ­
k łó c e n ie  p o rz ą d k u  1 s p o k o ju  w  
m ie js c u  p r a c y  i s ta n o w ić  p o d s ta w ę  
n ie z w ło c z n e g o  ro z w ią z a n ia  s to s u n k u  
p r a c y  z w in y  p r a c o w n ik a .

z b a w ie n ia  w o ln o ś c i d o  . la t  10 i 
g r z y w n ie :

— ro z p o w s z e c h n ia ją c e  fa łs z y w e  
w ia d o m o ś c i m o g ą ce  w y w o ła ć  n ie -  
p o k ó j p u b l ic z n y  lu b  r o z r u c h y ,  a lb o  
o s o b y , k tó re  s p o rz ą d z a ją , g io m a d /a  
p r z e c h o w u ją ,  p rze n o szą  lu b  p rz e ­
w o ż ą  ta k ie  in fo r m a c je ,  p o d le g a ją  
k a rz e  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i d o  la t  
5, a w  p r z y p a d k u  u ż y w a n ia  do 
ty c h  c e ló w  ś ro d k ó w  m a s o w e j in  
fo r m a c j i  — d o  la t  10.

D e k r e t  o S ta n ie  W o je n n y m  aa  
k ła d  a n a  s łu ż b y  p o r  z ą d k o w e  bez­
w z g lę d n y  o b o w ią z e k  z a p e w n ie n ia  
b e z p ie c z e ń s tw a  p u b lic z n e g o , w c e lu  
r e a l iz a c j i  te g o  o b o w ią z k u  s łu ż b y  
p o rz ą d k o w e  m o g ą  s to s o w a ć  ś r o d k i 
p rz y m u s u  b e zp o ś re d n ie g o , a w  p rz y  
p a d k a c b  n a d z w y c z a jn y c h ,  k o rz y s ta ć  
z p o m o c y  o d d z ia łó w  i  p o d o d d z ia ­
łó w  s i ł  z b r o jn y c h .

Z g o d n ie  z p rz e p is a m i p r a w a  s ta -  - 
n u  w o je n n e g o  s a m o  u c z e s tn ic tw o  w  
ja k im k o lw ie k  s t r a jk u  lu b  a k c j i  p ro  
te s ta c y jn e j  s ta n o w i w y k ro c z e n ie  za­
g ro ż o n e  k a r ą  a re s z tu  lu b  g r z y w n y .  
M o że  b y ć  o n o  śc ig a n e  w  t r y b ie  
p rz y s p ie s z o n y m , w  k tó r y m  z a p a d łe  
o rz e c z e n ia  p o d le g a ją  n a ty c h m ia s to ­
w e m u  w y k o n a n iu .

N ie z a le ż n ie  ty l  s a n k c j i  k a r n y c h ,  
p rz e p is y  p rz e w id u ją  k o n s e k w e n c je  
w o b e c  o r g a n iz a to ró w  i  u c z e s tn ik ó w  
s t r a jk ó w  lu b  a k c j i  p r o te s ta c y jn y c h  
p o le g a ją c e  n a  ro z w ią z a n iu  s to s u n k u  
p r a c y  ze  s k u tk ie m  n a ty c h m ia s to ­
w y m .

O so b y  z a jm u ją c e  s ta n o w is k a  k ie ­
ro w n ic z e , to le r u ją c e  z a k łó c e n ia  ła ­
d u  i  s p o k o ju  w  z a k ła d a c h , p o w in ­
n y  b y ć  z w a ln ia n e  z z a jm o w a n y c h  
s ta n o w is k , n ie z a le ż n ie  od in n y c h  
s a n k c j i  p r z e w id z ia n y c h  w  p r a w ie  
p ra c y .

W  z a k ła d a c h  z m il i ta ry z o w a n y c h  
u d z ia ł w  s t r a jk u  lu b  a k c j i  p r o te ­
s ta c y jn e j  d a je  p o d s ta w ę  d o  z w o l­
n ie n ia  ze s łu ż b y  lu b  w y z n a c z e n ia  
n a  n iż s z e  s ta n o w is k o  p r ą c y .

O so b y  p e łn ią c e  s łu ż b ę  w  z a k ła ­
d a ch  z m il i ta ry z o w a n y c h  p o n o szą  od 
p o w ie d z ia ln o ś ć  k a r n ą  n a  zasa da ch  
p r z e w id z ia n y c h  d la  osó b  o d b y w a ją ­
c y c h  c z y n n ą  s łu ż b ę  w o js k o w ą .

P ra w o  s ta n u  w o je n n e g o  p r z e w i­
d u je  z w ię k s z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za n a ru s z e n ie  p rz e p is ó w  p r a w n y c h  
c h r o n ią c y c h  b e z p ie c z e ń s tw o  i  p o ­
rz ą d e k  p u b lic z n y .

P ra w o  to  w p r o w a d z iło  ró w n ie ż  
t r y b  p o s tę p o w a n ia  d o ra ź n e g o  o ra z  
t r y b  p rz y s p ie s z o n y  c e le m  s k u te c z ­
n e g o  i s z y b k ie g o  k a r a n ia  s p ra w c ó w  
n a jb a rd z ie j  s z k o d liw y c h  p rz e s tę p s tw  
i  w y k ro c z e ń .  W  t r y b ie  d o ra ź n y m  
ro z p a tr y w a n e  są p rz e d e  w s z y s tk im  
c ięższe n a ru s z e n ia  D e k r e tu  o S ta n ie  
W o je n n y m , ja k  ró w n ie ż  p u b lic z n e  
n a w o ły w a n ia  d o  p o p e łn ie n ia  o k re ś ­
lo n y c h  w  n im  p rz e s tę p s tw  o ra z  
c z y n n e  p rz e c iw s ta w ia n ie  s ię  d z ia ła ­
n io m  s łu ż b o w y m  fu n k c jo n a r iu s z y  
s łu ż b  p o rz ą d k o w y c h .

W  t r y b ie  d o r a ź n y m  r y g o ry s ty c z ­
n ie  s to s o w a n y  je s t  a re s z t ty m c z a ­
s o w y . z a  p rz e s tę p s tw a  p o d le g a ją c e  
te m u  t r y b o w i  p rz e w id z ia n a  je s t  k a ­
r a  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i od 3 do  
15 la t ,  a w  s z c z e g ó ln y c h  w y p a d ­
k a c h  w yższa . O rz e c z e n ia  z a p a d łe  w  
t r y b ie  d o ra ź n y m  n ie  p o d le g a ją  za ­
s k a r ż e n iu  ł  są b e z z w ło c z n ie  w y k o ­
n y w a n e .

Je ś li n ie  z o s ta ł z a s to s o w a n y  t r y b  
d o ra ź n y , to  o s o b y , k tó re :

— n ie  z a p rz e s ta ły  d z ia ła ln o ś c i za­
w ie s z o n y c h  z w ią z k ó w , s to w a rz y s z e ­
n ia  lu l i  o r g a n iz a c j i  p o d le g a ją  k a ­
rz e  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i d o  la t  3;

— o rg a n iz u ją  a lb o  k ie r u ją  s t r a j ­
k ie m  lu b  a k c ją  p r o te s ta c y jn ą  p o d ­
le g a ją  k a rz e  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i 
d o  la t  5;

— w y m u s z a ją  aa  in n y c h  o so ba ch  
u d z ia ł w  s t r a jk u  lu b  a k c j i  p ro te s tu  
c y jn e j .  p o d le g a ją  k a rz e  p o z b a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i d o  ła t  5;

— w  c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  s t r a j ­
k u  lu b  a k c j i  p r o te s ta c y jn e j  — n is z ­
czą , u s z k a d z a ją , w z g lę d n ie  c z y n ią  
n ie z d a tn y m i d o  u ż y t k u  u r  a d z e n ia  
a lb o  in s ty tu c je ,  p o d le g a ją  k a rz e  p o ­

J. Arafat 
odpłynął 
do Grecji

BEJRUT PAP. Dobiegą koń­
ca ewakuacja bojowników pa­
lestyńskich oraz żołnierzy sy­
ryjskich z oblężonego przez 
wojska izraelskie zachodniego 
Bejrutu, Według źródeł amery­
kańskich, do poniedziałku z za­
chodniej części Bejrutu wyje­
chało drogą morską i lądową 
13 700 bojowników palestyń­
skich i  żołnierzy syryjskich.

Agencja AFP, powołując się 
na źródła miarodajne w Ate­
nach pisze, że przewodniczący 
OWP oczekiwany jest w środę 
rano w Grecji, gdzie spotka się 
z premierem tego kraju Andre- 
asem Papandreu. Arafat odpły­
nął w poniedziałek na pokła­
dzie greckiego liniowca „Atlan- 
tia”  z Bejrutu do Pireusu.

Komunikat
Urzędu Wojewódzkiego
DECYZJĄ wojewody szczecińskie 

go wstrzymuje s>ę na terenie wo­
jewództwa sprzedaż alkoholu, za­
równo reglamentowanego, jak i 
nie reglamentowanego od 30 
sierpnia br do 1 wrześnio br. 
włącznie. Kartki mogą być reali­
zowane od 2 wrześma do 4 
wrześnio włącznie.

Dyrektor Wydziału Handlu 
mgr HENRYK JANKOWSKI

D r u k :  S Z G ra f.  P - l

S  Rozm ow o  k on tro lo w an a  #  Ho m o w o  kontro o w a n a  ®

Maria Moczulska o „wielkiej“ polityce
nie było żadnych telefonów, wszy 
stkie były wyłączone. Tak, że wie 
pan, powoli te wszystkie restryk­
cje są znoszone w miarę upływu 
czasu i zostaną one zniesione w 
momencie zawieszenia stanu wo­
jennego, co przypuszczamy nie 
bardzo długo już nastąpi,

Kanadyjsk rozmówca Marii Mo­
czulskiej prosi ją o opowiedzenie 
k iku historyjek z Polski, bo bar­
dzo brakuje w jego gazecie cie­
kawostek I humoru..r

M.M.: Zapomniałam panu po­
wiedzieć takiej śmiesznostki. Więc 
KOR się podzielił na trzy grupy 
polityczne: Kuroń — jedna, Mich­
nik — druga, a Lityński — trze­
cia, i teraz jak te grupy wyglą­
dają: Lityński — grupa narodo­
wa, antypolska bardzo i taka bar­
dzo szowinistyczna, żydowska. Te­

raz — Kuroń, no to grupa trocki- 
stowska, chcą się porozumieć bez 
pośrednio z Moskwą i dążąca do 
zekstremizowonia sytuacji, ażeby 
móc powiedzmy spowodować e- 
wentualnie nawet interwencję i 
wtedy dogadać się z Rosją, no bo 
przecież ostatecznie tam, cena 
kilkudziesięciu tysięcy gojów, to 
niewielka cena jak na dojście 
do władzy. No i grupa Michnika, 
który tam z Bujakiem właśnie pró 
bują, budując struktury od nowa, 
powoli, cierpliwie, podziemnie od­
budować „Solidarność". I najza­
bawniejsze w tym wszystkim jest 
to, że Michnik teraz chodzi po 
obozie, bo oni są w Białołęce, 
chodzi po obozie i mówi, że on 
się pomylił, że Moczulski to jest 
przyzwoity człowiek i że wszyst­
ko co on ma na Moczulskiego to 
nieprawda. No więc my konamy 
ze śmiechu zupełnie... ja to mó­

wię dla pana, nie dla żadnej ga­
zety broń Boże. Dla zorientowa­
nia pana w tym, że oni starą me­
todą obsadzają wszystkie fronty 
Wie pan — górą nasi, a ci nasi, 
to co, co górą. Prawda. Także to 
jest przezabawne, jakie zaczynają 
z Białołęki przychodzić tutaj roz­
maite takie wiadomości przez lu­
dzi właśnie, że pan Michnik już 
uznaje, że Moczulski to jest jed­
nak mądry człowiek, przyzwoity, 
i pewnie nawet nie jest ubek.

Kolejnym tematem jest krzyż 
kwietny na pl. Zwycięstwa:

M.M.: Ludzie chodzili się tam 
modlić, ludzie tam śpiewali pieśni 
nabożne, powiedzmy „Rotę” śpie­
wali itd. I po pewnym czasie, po­
nieważ to się już utrwaliło jako 
miejsce — symbol, zaczęto do 
tych kwiatów dokładać — KOR 
konkretnie — zaczął dokładać ta­

ki drobny znak, literę „V” . I już 
w tym momencie zaczęły się po 
prostu ataki na to miejsce. Tak 
że niech się pan nie da ogłupić 
a propos tego. Faktem jest, że w 
tej chwili plac 2ostał zagrodzony, 
ale wie pan, prowokacja poszło z 
ich strony, bandytów, po prostu. 
Bo wie pan, dopóki to był krzyż, 
to był spokój po prostu. Zdejmo­
wano ten krzyż na 1 Maja, czy 
22 Lipca kiedy tam państwowe 
uroczystości się ’ odbywały, no o 
potem ludzie rano kładli i nikt ich 
nie popychał. Natomiast w mo­
mencie, kiedy dołożono do tego 
krzyża symbol, to w tym momen­
cie oczywiście zaczęła się już prze 
pychanka. Oni z jednej strony ro­
bią'niby to bardzo takie patrio­
tyczne gesty, a z drugiej strony 
one są tak prowokacyjne, że mu­
szą natychmiast spowodować ri­
postę władzy.

ł jeszcze na zakończenie spra­
wa rozdziału darów.

M.M.: Punkty charytatywne tutaj 
w kościele św. Marcina, to wie 
pan, że obsadziła cała grupa in­
terwencyjna KOR? Wyłącznie, Tak 
że ja na przykład tom dla siebie 
oczywiście nigdy nie byłam. Moje 
konto jest tam czyste, ponieważ 
jest tam dokładnie akurat tak do­
brana grupa. My nie chcemy się 
z nimi przepychać absolutnie, wie 
pan, że jeszcze do tego nie dosz­
ło, żebym ja miała żebrać u pa­
ni Kuroniowej o pomoc, prawda...

...W tej chwiłi tam siedzi Wójto- 
wa-Kęcikowa, ale tam siedzi cała 
grupa interwencyjna KOR. Tak że 
wie pan w ogóle z KPN tam lu­
dzie nie chodzą, nie korzystają...

Treść pozostawiamy bez komen­
tarzy, sądząc, że skłania ona do 
refleksji bardzo dziś ważnych dla 
każdego.
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Gdy jest materiał i  e s e r g  a

Wyniki reformy 
zależą od załogi

W DOBIE powszechnych trudności znalezienie zakładu pro­
dukcyjnego, który nie uskarżałby się na określone kłopo­
ty  nic jest łatwe. Przedsiębiorstwo Produkcji Urządzeń Tran­
sportowych WUTEH jest w dość dobrej sytuacji produkcyj­
nej i ekonomicznej. Do swych wyrobów używa surowców kra­
jowych, ma zapewniony zbyt w  kraju i na eksport. Właściwie 
należałoby to odwrócić stawiając na pierwszym miejscu eks­
port, jako że 65 proc. tegorocznej produkcji przeznacza się na 

.sprzedaż do ZSRR, Węgier, CSRS, NRD i  na Kubę. Wartość 
eksportu wynosi 0,5 mld zł tzn. ok. 8 min rubli. Przedmiotem 
eksportu są m. in. wózki zakupowe używane w sklepaeh, w 
której to produkcji zakład znakomicie się wyspecjalizował.

NASUWA się jednak pytanie, 
czy tak duży eksport nie zuba­
ża rynku krajowego. Otóż nie. 
Handel a także gospodarka ma­
gazynowa straciły ostatnio za­
interesowanie urządzeniami tran 
sportowymi (być może przej­
ściowo) i sama wytwórnia wie­
le wysiłku wkłada by rozeznać 
ich potrzeby i  podpowiedzieć 
jakie mogą osiągnąć korzyści 
% zastosowania tego typu urzą­
dzeń.

— Z B Y T  s ię  ty m  n ie  p r z e jm u je ­
m y  — s tw ie r d z a  d y r .  B o le s ła w  L i ­
b e r s k i  —-  p la n o w o  n a to m ia s t  s ta ­
r a m y  s ię  u t r a f i ć  w  n ie k tó r e  p o trz e  
b y  r o l r u c tw a  i  b u d o w n ic tw a .  D o ­
t y c z y  t o  zw ła s z c z a  k ó ł  d o  r ó ż n y c h  
u rz ą d z e ń . O s ta tn io  c o ra z  w ię c e j  w y  
f tw ó rn l  p rz e c h o d z i n a  tw a r d e  o g u ­
m ie n ie  w  p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  s ie  
b ie  m a s z y n a c h . Są to  m . in .  sp a ­
w a r k i ,  b e to n ia r k i ,  ta c z k i,  p rz e w o ź ­
n e  u rz ą d z e n ia  r o ln ic z e  i t p .  W  u -  
b ie g ły m  r o k u  s p rz e d a liś m y  70 ty s . 
t a k ic h  k ó ł ,  w  r o k u  b ie ż ą c y m  m a ­
m y  w y k o n a ć  100— 110 ty s . Ł ą c z n ie  
p r o d u k u je m y  (ś re d n ic e  80—160 —200— 
400) m i l io n  k ó ł  ro c z n ie , z  k tó r y c h  
czę ść  z u ż y w a m y  d o  w ła s n e j p r o ­
d u k c j i .  T e , o  k tó r y c h  m o w a , m a ją  
ś re d n ic e  350— 400 m m . W  p r z y s z ły m  
r o k u  b ę d z ie m y  m u s ie l i  z r o b ić  ic h  
o k . 200 ty s . Z g ła s z a ją  s ię  b o w ie m  
d a ls i  z a in te re s o w a n i.  N p . z a k ła d y  
w  N o w y m  T o m y ś lu  p r o d u k u ją c e  
ta c z k i  z a m ó w iły  u  na s  jeszcze  w  
b r .  10 ty s .  s z t. k ó ł  o  ś r e d n ic y  350 
m m  — Jest to  d la  na s  n o w a  p r o ­
d u k c ja  — a w  p rz y s z ły m  70—80 ty s . 
s z tu k . S ła b y m  p u n k te m  t e j  p ro d u k  
c i i  je s t  o g u m ie n ie . W p ra w d z ie  Z a ­
k ła d y  C h e m ic z n e  G o le n ió w  w y w ią ­
z u ją  s ię  n ie m a l id e a ln ie  ż d o s ta w  
k o o p e r a c y jn y c h ,  a le  m a ją  t r u d n o ś c i 
z  s u ro w c e m . W  o s ta tn ic h  la ta c h  na  
sze p o trz e b y  z w ię k s z y ły  s ię  o  100 
p ro c .

N a  w s p o m n ia n y c h  w ó z k a c h  za­

k u p o w y c h  i  k o ła c h  n ie  k o ń c z y  s ię

Sr o f i ł  p r o d u k c y jn y  z a k ła d u . P ro c iu  
o w a n e  są t u  te ż  ró ż n e g o  r o d z a ju  

w ó z k i  m a g a z y n o w e , p a le ty  n a  k ó ł ­
k a c h  d o  p rz e w o z u  t r a n s p o r te r ó w  z 
m le k ie m , n a p o ja m i c h ło d z ą c y m i i tp .  
(N a  m a rg in e s ie : n ie  m o ż e m y  p o ją ć  
d la c z e g o  w  s z c z e c iń s k ic h  s k le p a c h  
d o  p rz e m ie s z c z a n ia  t r a n s p o r te r ó w  
u ż y w a  s ię  że la z n e g o  p rę ta , k t ó r y m  
c ią g n ie  s ię  p o  p o d ło d z e  s to s  k o n -  
te n e rk ó w ) .  P r z y s tą p io n o  ta k ż e  d o  
p r o d u k c j i  w ó z k ó w  p o d n o ś n ik o w y c h  
z e le m e n ta m i h y d r a u l ic z n y m i  o  na  
p ę d z ie  rę c z n y m , ja k  r ó w n ie ż  w ó z ­
k ó w  k e ln e r s k ic h .  T y m i  o s ta tn im i  
z a in te re s o w a n i są o d b io rc y  z a g ra ­
n ic z n i .  W  r o k u  b ie ż ą c y m  w y p r o ­
d u k u je  s ię  ic h  S ty s . s z t., w  p r z y ­
s z ły m  10 ty s .  sz t.

M IM O  p o d w y ż k i  c e n  s u ro w c ó w  1 
m a te r ia łó w ,  e k s p o r t  w  d a ls z y m  c ią ­
g u  je s t  o p ła c a ln y .  W  z a k ła d z ie  p rz e  
p ro w a d z a  s ię  w ie le  d z ia ła ń  m a ją ­
c y c h  n a  c e lu  „o d c h u d z e n ie ’-’  w y r o ­
b ó w . N a  s k u te k  z a b ie g ó w  k o n s t r u k  
c y jn o - te c h n o lo g ic z n y c h  r ę c z n ie  za ­
oszczę dza s ię  200—300 to n  m a te r ia ­
łó w .  G e n e ra ln ie  rz e c z  b io rą c  za ­
k ła d  m a  p e łn e  w a r u n k i  w y k o n y w a  
n ia  n a k r e ś lo n y c h  s o b ie  z a d a ń  —  i  
z a d a n ia  te  w y k o n u je  J e s t m a te ­
r ia ł ,  e n e r g ii  n ie  b r a k u je ,  za ło g a  m a  
z a ję c ie .  E fe k te m  te g o  d z ia ła n ia  je s t 
w y p r a c o w a n ie  z y s k u  za  I  p ó łro c z e  
b r .  C z y s ta  n a d w y ż k a  w y n io s ła  30 
m in  z ł.  Z  te g o  n a  in w e s ty c je  m o ­
d e r n iz a c y jn e  i o d tw o r z e n io w e  p rz e ­
z n a c z o n o  o k , 20 m in  z ł. J e s t w ię c  
szansa n a  u tw a r d z e n ie  p o d ło g i w  
m a g a z y n ie  1 „ w y jś c ie  z p ia c h u ”  
ja k  m ó w i s ię  w  z a k ła d z ie , o ra z  na  
k u p n o  p e w n y c h  o b r a b ia r e k .

— J e ż e li k a ż d y  p r a c u je  d o b rz e  
n a  s w y m  s ta n o w is k u  — s tw ie rd z a  
d y r .  L i b e r s k i w y n i k i  m u szą  b y ć . 
W y n ik ó w  t y c h  w  r o k u  u b ie g ły m  
n ie  b y ło .  W  s ie r p n iu  b r .  w p r o w a ­
d z o n o  n o w e  ta b e le  s ta w e k  o s o b i­
s te g o  z a s z e re g o w a n ia . P rz e s z e re g o ­
w a n ia  t r a k t u je m y  ja k o  I  e ta p  p o ­
rz ą d k o w a n ia  p ła c  w  z a k ła d z ie .

PO I półroczu zakład obniżył 
o ok. 20 proc. ceny na wyroby

krajowe. Podwyżki płacowe nie 
powinny wpłynąć na powtórną 
zmianę cen, choć w przyszłości 
nie jest to wykluczone, bo zale­
ży także od innych warunków. 
Przedsiębiorstwo ma pewne do­
świadczenia w samorządności, 
gdyż skorzystało z uchwały nr 
112, czyli że w reforrrię weszło 
już przed rokiem.

—■ W  R E F O R M IE  g o s p o d a rc z e j 
w ie le  z a le ż y  od  z a ło g i — m ó w i d y r .  
L ib e r s k i  — u  n a s  p e w n e  p ro c e s y  
p rz e b ie g a ją  ł a t w ie j  ze w z g lę d u  na  
w ie lk o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a . N ie ­
m n ie j  J e d n a k  je s t  w ie le  e le m e n tó w  
u t r u d n ia ją c y c h  w ła ś c iw e  w d ra ż a n ie  
r e fo r m y .  N a le ż y  d o  n ic h  n ie s ta ło ś ć  
p r z e p is ó w ,  d y s k u s y jn e  ta k  w y s o k ie  
o p o d a tk o w a n ie  z y s k u , p ro b le m a ty c z  
n y  je s t  r ó w n ie ż  F u n d u s z  A k ty w iz a  
c j i  Z a w o d o w e j,  a w ła ś c iw ie  je g o  
z a s a d y , k tó r e  p r z e k re ś la ją  r ó w n y  
s ta r t  p r z e d s ię b io r s tw .  D la  u s t a b i l i ­
z o w a n ia  z a ło g i i  k a d r y  p o w in n o  s ię  
p ó jś ć  d o  g ó r y  z p ła c a m i — je s t  
to  n ie ra z  n a w e t  d y le m a t :  p ła c ić  na  
F A Z  c z y  d e c y d o w a ć  s ię  n a  f l u k ­
tu a c ję .  P r z y  ta k  w y s o k im  e k s p o r ­
c ie  — ja k  t o  m a  m ie js c e  u  na s  
— n ie z w y k le  w a ż n y  je s t  p r z e lic z ­
n i k  d e w iz o w y .  A k t u a ln ie  68 z ł za 
r u b la .  C z y  b ę d z ie  w y ż s z y  c z y  n iż ­
szy? W  u b ie g ły m  r o k u  „ w  c ie m ­
n o ”  p o d p is y w a l iś m y  u m o w y  z  o d ­
b io r c a m i  z a g ra n ic z n y m i.  M u s ie l iś m y  
z a r y z y k o w a ć ,  g d y ż  n i k t  n ie  w ie ­
d z ia ł  c z y  b ę d z ie  to  o p ła c a b f t  p r o ­
d u k c ja ,  a  t r z e b a  b y ło  z a g w a ra n to ­
w a ć  p r a c ę  za ło d z e  i .  , n ie  s t r a c ić  
k l i e n t ó w  K o rz y s tn e  n a to m ia s t w  
r e f o r m ie  Jest b e z s p rz e c z n ie  to ,  że 
p r z e s ta ły  o b o w ią z y w a ć  n a rz u c a n e  
p la n y  i s p ra w o z d a w c z o ś ć  — n ik t  
n a  ty m  n ie  u c ie rp ia ł,  a  z a k ła d  z y ­
s k a ł n a  o p e ra ty w n o ś c i.

Z D A N IE M  k ie r o w n ic t w a  z a k ła d u  
d y s k u s y jn a  je s t  ta k ż e  ro c z n a  c e n ­
z u r a  ro z lic z e ń  i  p o d z ia łu  z y s k u  
w ś ró d  , z a ło g i (m a  to  n a s tę p o w a ć  po  
b i la n s ie ) .  'A k tu a ln ie  d o p u szcza  się 
w y p ła tę  25 p ro c . z y s k u  d o  p o d z ia ­
łu  p o  ro z l ic z e n iu  I  p ó łro c z a . Z a ­
ło g a  c h c ia ła b y  m ie ć  te  r e z u lt a ty  
s z y b c ie j,  c h o ć  1 t u  z d a n ia  są p o ­
d z ie lo n e , g d y ż  n ie k tó r z y  w o lą  m ie ć  
tę  w y p ła tę  s k u m u lo w a n ą , a w ię c  
w  z n a c z ą c e j w y s o k o ś c i. N ie m n _ e j 
n a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , że p ie rw s z a  
w y p ła ta  p o d z ia łu  z y s k u , p r z y  w s k a  ; 
z a n iu  co  n a ń  w p ły n ę ło  l  co  je s z ­
cze m o g ło b y  w p ły n ą ć ,  p o z y ty w n ie  
o d d z ia ła  n a  d y s c y p l in ę  i  e f e k t y w ­
n o ść  p r a c y  s ta k ż e  oszczę dn ość  1 
g o s p o d  a rn o ś ć .

E d w a rd  W IT T J S Z Y N S K I

0 tych, którzy kompromitują władz?

Uzurpatorzy
O S IĄ  k o n f l i k t u ,  j a k i  w y b u c h ł  

p rz e d  d w o m a  la t y  b y ła  a ro g a n c ja  
w ła d z y , n ie l ic z e n ie  s ię  ze z d a n ie m  
s p o łe c z e ń s tw a , le k c e w a ż e n ie  je g o  
n a s t r o jó w  i  o p in i i .

P o ro z u m ie n ia , p o d p is a n e  w  Szcze­
c in ie ,  G d a ń s k u  i  J a s t rz ę b iu  z a w ie ­
r a ły  n a jw ię c e j  u s ta le ń , m a ją c y c h  
s ta n o w ić  g w a ra n c ję ,  że le k c e w a ż e ­
n ie  o p in i i  s p o łe c z n e j, p rz e d e  w s z y ­
s tk im  o p in i i  k la s y  r o b o tn ic z e j w ię ­
c e j s ię  ju ż  n ie  p o w tó r z y .

W ła d z a , p a r t ie  i  s t r o n n ic tw a  p o l i ­
ty c z n e , w y ra ż a ją c e  o p in ię  s w o ic h  
m as  c z ło n k o w s k ic h ,  g w a ra n c je  te  
w  k o le jn y c h  z ja z d a c h  i  k o n g r e ­
sach  w p r o w a d z i ły  d o  s w o ic h  s ta tu ­
tó w  i  p r o g r a m ó w  d z ia ła n ia ,  S e jm  
g w a ra n c je  te  u ją ł  w  u s ta w a c h , a 
na  s t r a ż y  p rz e s trz e g a n ia  p ra w a  p o ­
s ta w i ł  T r y b u n a ł  S ta n u , n ia  ta k ż e  
p o w s ta ć  T r y b u n a ł  K o n s ty tu c y jn y .  
W re s z c ie  w ła d z a  w y k o n a w c z a  do  
s w o je j  p r a k t y k i  c o d z ie n n e g o  d z ia ­
ła n ia  r ó w n ie ż  w p r o w a d z i ła  t e  za­
s a d y , cze g o  d o w o d e m  są k o n s u l ta ­
c je  ze s p o łe c z e ń s tw e m , w s z y s tk ic h  
p o d s ta w o w y c h  d e c y z j i  i  p rz e d s ię ­
w z ię ć .

T y lk o  ś le p ie c , a lb o  c z ło w ie k  z łe j 
w o l i  n ie  d o s trz e g a  ja k  w ie le  s ię 
z m ie n i ło  w  n a s z y m  k r a ju  w  c ią g u  
m in io n y c h  d w u  la t .  A  je d n a k  w  
o d c z u c iu  s z e ro k ic h  rzesz  s p o łe c z e ń ­
s tw a  z m ia n y  te  są m a ło  o d c z u w a l­
ne  i  z a u w a ż a ln e . W  ro z m o w a c h  z 
s e tk a m i lu d z i  m o ż n a  u s ły s z e ć  z d a ­
n ie , że w  ic h  o p in i i  z m ie n i ło  s ię  
b a rd z o  n ie w ie le ,  a lb o  n ie  z m ie n i ło  
s ię  n ic .  I  n ie  są to  a n i lu d z ie  ś le ­
p i ,  a n i  lu d z ie  z łe j  w o l i .  K o c h a ją  
s w ó j  k r a j ,  są w  p e łn i  ś w ia d o m i,  
że m o że  s ię  o n  r o z w i ja ć ,  t y l k o  w> 
w a r u n k a c h  u s t r o ju  s o c ja lis ty c z n e g o  
w  60JUKZU 1 p r z y ja ź n i  z n a s z y m i

P R A C E  b u d o w la n o -m o n ta ż o w e  aa  
za p o rze  w o d n e j n a  D u n a jc u  —  w 
m ie js c u , g d z ie  z n a jd o w a ć  s ie  b ę ­
d z ie  e le k t r o w n ia  o m o c y  97 M W .

(C A F  —  S t. M o m o t)

Droga do własnego dom ku

W YDAJE się, że zaczyna 
tworzyć się wreszcie do­
bry klim at wokół budów 

nictwa jednorodzinnego. Po 
etapie słów, obietnic i  deklara­
c ji widać dziś już konkretne 
działania. Władze miasta do­
strzegają społeczny sens popie­
rania i pomocy w realizacji te­
go typu inwestycji. Wspomina­
liśmy niedawno o prężnym 
działaniu Zarządu Gospodarki 
Terenami. Zaczęto od porządko 
wania problemu związanego z 
działkami budowlanymi i wy­
tyczeniem planu ich zagospoda­
rowania. Z inicjatywy tego za­
rządu powołano także Pracow­
nię Budownictwa Jednorodzin­
nego.

O zamierzeniach i zadaniach 
tej placówki rozmawialiśmy z 
kierownikiem mgr. inż. Maria­
nem Stępniem i projektantami 
architektami: Andrzejem Popie­
leni oraz Markiem Gruntke.

— PRACOWNIA Budowni­
ctwa Jednorodzinnego podlega 
Biuru Studiów i  Projektów 
Rozwoju Przestrzennego Woje­
wództwa. Zespół liczy 14 osób. 
Działalność rozpoczęto w maju 
br. Od razu okazało się, że na 
brak pracy n ik t tu nie będzie 
narzekać. W pierwszej kolej­
ności przygotowuje się tu pro­
jekty zagospodarowania dzia­
łek i projekty domków na zle­
cenie Zarządu Gospodarki Te­

renam i, ale wiele zamówień 
wpłynęło już od zrzeszeń spół­

dzielczych oraz osób prywat­
nych,

— Przeważa większość pro­
jektów dla zabudowy szerego­
wej. Jest to uzasadnione tak z 
punktu widzenia oszczędności 
terenu jak i  stworzenia właś­
ciwej funkcji mieszkania. W

tyle, na ile pozwalają warunki 
terenowe i wielkość działki. 
Wykonuje się projekty częścio­
we, a więc budowlano-archi- 
tektoniczne jak i kompletne z 
projektami wszystkich instalacji 
i wystrojem wnętrz.

P R Z Y J Ę T O  Gd p o c z ą tk u  zasadę , 
ł,e k l i e n t  m u s i  w y jś ć  z  t e j  p r a ­
c o w n i w  p e łn i  z a d o w o lo n y . N ie  c h o ­
d z i je d y n ie  o  s a ty s fa k c je  z  d o b r e ­
go  p r o je k tu  —  p r o je k ta n c i  u w a ż a ­
ją ,  że  d a m e k  m a  w ła ś c ic ie lo w i 
p rz y n ie ś ć  n a jw ię k s z e  z a d o w o le n ie  
d o p ie ro  w te d y ,  k ie d y  go  b ę d z ie

Powstała 
pracownia projektów

wielu przypadkach takie właś­
nie zespoły będzie można przy­
łączyć do istniejącej sieci cie­
płowniczej, co ma niebagatelne 
znaczenie dla wygody przy­
szłych mieszkańców, jak i  o- 
chrony naturalnego środowiska. 
Takie projekty przygotowuje 
się m. in. dla osiedla Majowe 
i dla k ilku  spółdzielczych zrze­
szeń budowlanych.

W projektowaniu 1 planowa­
niu zakłada się wykorzystanie 
wielorakich materiałów budo­
wlanych, dostępnych na szcze­
cińskim rynku. Zespołowe bu­
downictwo wpływa także na 
potanienie inwestycji. W pra­
cowni nie robi się szablonowych 
zestawów. Każde życzenie in­
westora jest uwzględniane na

e k s p lo a to w a ł.  D la te g o  te ż  d u ż y  n a ­
c is k  k ła d z ie  s ię  w  p r o je k to w a n iu  
n a  fu n k c je ,  w y g o d ę  i  d o b re  w a ­
r u n k i  re k r e a c y jn e ,

— SĄ TAKŻE w przygoto­
waniu projekty dla budowni­
ctwa jednorodzinnego typu roz­
wojowego. Zleceniodawcą jest 
zrzeszenie przy SZMS „M ło­
dość”. Co to oznacza? Otóż bu­
dowa takiego domku w seg­
mentach zgodnie z projektem 
rozłożona jest niejako na trzy 
etapy. W pierwszym zbuduje 
się część budynku z możliwoś­
cią jego zamieszkania. Następ­
ne dwa etapy to dobudowa dal 
szych części. A więc młodzi lu ­
dzie mogą mieszkać w skrom­
nym pomieszczeniu po zakoń­
czeniu pierwszego etapu, zaś

potem w  miarę możliwości f i ­
nansowych i  ' potrzeb rodzin­
nych będą dobudowywali na­
stępne, dodatkowe pomieszcze­
nia. Będą to niejako domki 
wielopokoleniowe.

N IE  T Y L K O  p r o je k to w a n ie m  na 
p o tr z e b y  b ie ż ą c e  z a jm u ję  s ię  p r a ­
c o w n ia .  P r z y g o to w u je  s ię  t u  ta k ż e  
p la n y  z a g o s p o d a ro w a n ia  te re n ó w  
p o d  b u d o w n ic tw o  n a  la ta  n a s tę p n e . 
A k t u a ln ie  po d  je j  a u s p ic ja m i zo ­
s ta n ie  o p r a c o w a n y  k a ta lo g  z e s ta w u  
p r o je k tó w .  W  m ia r ę  p r z y b y w a n ia  
n o w y c h  p r o je k tó w ,  k a ta lo g  b ę d z ie  
u z u p e łn ia n y .  B y ły  w p r a w d z ie  w  la ­
ta c h  p o p rz e d n ic h  ju ż  t a k ie  k a t a lo ­
g i,  a le  n ie p e łn e . D z iś  a u to rz y  p ra « - -  
n ą  a b y  in w e s to r  m ó g ł p o  w y b o rz e  
d a n e g o  p r o je k tu ,  o t r z y m a ć  p e łn ą  
d o k u m e n ta c ję ,  u z g o d n io n ą  i  z a tw ie r  
d z o n ą , t a k  a b y  n ie z w ło c z n ie  m ó g ł 
ro z p o c z ą ć  b u d o w ę . W  n ie d a le k ie j 
p rz y s z ło ś c i p ra c o w n ia  z a m ie rz a  w y ­
d a ć  ta k ż e  k a ta lo g  ró ż n e g o  r o d z a ju  
d e ta l i ,  ja k o  u z u p e łn ie n ie  d la  b u ­
d o w n ic tw a  je d n o ro d z in n e g o  (m . in .  
k r a t y ,  w z o r y  o g ro d z e ń , b a lu s t r a d y ,  
d r z w i  g a ra ż o w e , s p e c ja ln e  o k n a  na 
p o d d a s z a c h , n a w e t  k w ie t n i k i  i  e s te ­
ty c z n e  o g ro d z e n ia  d la  p o je m n ik ó w  
n a  ś m ie c i) .  W  ty m  c e lu  p o d ję to  
p ró b ę  n a w ią z a n ia  k o n ta k tu  z rz e ­
m io s łe m . k tó r e  p o d ję ło b y  s ię  p r o ­
d u k c j i  w  m a ły c h  c z y  w ię k s z y c h  
s e r ia c h  t y c h  d e ta l i .

RELACJONUJĄC ogólne za­
łożenia nowej placówki projek­
towej, sądzimy, że jak na po­
czątek swej działalności zrobio­
no już wiele. Będziemy śledzić 
wyniki dalszych prac i prezen­
tować ciekawsze rozwiązania. 
Zarówno te rodzące się na des­
kach projektantów jak i bez­
pośrednio na placach budów. Z 
satysfakcją odnotowujemy fakt 
powołania Pracowni Budowni­
ctwa Jednorodzinnego, która 
ma koordynować wszystkie 
działania tej formy budowni­
ctwa. Od lat byliśmy propaga­
torami takich właśnie działań.

<»z)

s o c ja l is t y c z n y m i p r z y ja c ió łm i  1 są ­
s ia d a m i.  A lę  lu d z ie  c i  na p o tw ie r ­
d z e n ie  s w o ic h  o p ip i i  p rz y ta c z a ją  
d z ie s ią tk i  p r z y k ła d ó w .

P A R A D O K S  p o le g a  n a  ty m , że 
n e g a ty w n e  p r z y k ła d y ,  p o d a w a n e  
p rz e z  lu d iz i t y l k o  w  n ie w ie lk ie j  czę­
śc i d o ty c z ą  tyc -h  in s t y t u c j i ,  k tó r e  
są r z e c z y w iś c ie  częśc ią  a p a ra tu  
w ła d z y  w  k r a ju .  P re te n s je  te  d o ty ­
czą  g łó w n ie  a d m in is t r a c j i  te re n o ­
w e j,  s p o s o b ó w  z a ła tw ia n ia  p rz e z  
n ią  lu d z k ic h  s p ra w , b iu r o k r a ty c z ­
ne go , b e zd u szn e g o , a lb o  w y n ik a ją ­
c e g o  z  n ie z n a jo m o ś c i p ra w a . A le  
o b y w a te l  w  t y c h  p rz y p a d k a c h  n ie  
je s t  b e z b ro n n y , m o ż e  o d w o ła ć  s ię  
o d  k r z y w d z ą c e j  g o  c z y  n ie s łu s z n e j 
d e c y z j i  a d m in is t r a c y jn e j  d o  in s ta n ­
c j i  w yżs z e g o  s z cze b la , a  je ż e l i  i  
ta m  n ie  z n a jd z ie  s p r a w ie d l iw o ś c i,  
to  d o  N a jw y ż s z e g o  S ą d u  A d m in i­
s tra c y jn e g o .

N a to m ia s t  w  o d c z u c iu  s z e r o k ie j 
o p in i i  p u b l ic z n e j  b r a k  p a r tn e rs k ic h  
s to s u n k ó w , a ro g a n c ja "  i  n ie l ic z e ­
n ie  s ię  z  o p in ią  s p o łe c z n ą  w y s tę ­
p u ją  w  In s ty tu c ja c h ,  k tó r e  n ig d y  
n ie  b y ły ,  n ie  są, i  n ie  bę dą  a p a ra ­
te m  w ła d z y ,  n a to m ia s t k o r z y s ta ją c  
ze s to s u n k ó w  p a n u ją c y c h  w  na ­
s z y m  k r a j u  w  o s ta tn im  d z ie s ię c io ­
le c iu  p o d w ie s iły  s ię  p o d  w ła d z ę  
b e z p ra w n ie , u z u r p u ją  s o b ie  u p r a w ­
n ie n ia  w ła d z y .  W  ty c h  p rz y p a d ­
k a c h  rz e c z y w iś c ie  w y s tę p u je  w  s p o  
só b  n ie z w y k le  o s t r y  b r a k  p a r tn e r ­
s tw a , e g z e k w o w a n ie  p rz y w ła s z c z o ­
n y c h  » o b ie  p r a w  w  sp o só b  abso­
lu t n ie  a r o g a n c k i,  be z  m o ż liw o ś c i 

.o d w o ła n ia  s ię  d o  k o g o k o lw ie k .
O tó ż  m a m  tu  n a  m y ś l i  in s ty t u c je  

i  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó r e  k o rz y s ta ­
ją c  z te g o , że w  n a z w ie  m a ja  „ p a ń ­
s tw o w e ” , p r z y w ła s z c z y ły  so b ie  bez­
p r a w n ie  u p r a w n ie n ia ,  w  k tó r e  n ie  
m o g ą  i  n ie  p o w in n y  b y ć  w y p o s a ż o ­
ne. M a ją  on e  b a rd z o  s z e ro k i s ty k  
z o b y w a te le m , u ła t w i ły  w ię c  s o b ie  
p ra c ę  s ta w ia ją c  s ię  w  p o z y c j i  n a d ­
rz ę d n e j n a d  lu d ź m i,  e g z e k w u ją  w  
sp o só b  b e z w z g lę d n y  s w o je  u p r a w ­
n ie n ia .

J a k ie  to  są p rz e d s ię b io rs tw a  I In ­
s ty tu c je ?

N ie  je s te m  w  s ta n ie  w y m ie n ić  
w s z y s tk ic h ,  p rz e d s ta w ię  tu  t y l k o  
n ie k tó r e ,  w y w ie ra ją c e  n e g a ty w n y  
w p ły w  n a  o d c z u c ia  s p o łe c z n e  w  
sp o só b  n a jo s t r z e js z y .  W e ź m y  p ie r ­
w s z y  z  b rz e g u  p r z y k ła d  —  k o le j,  
p a ń s tw o w ą  k o le j .  O b y w a te l m u s i 
c ie r p l iw ie  z n o s ić  w ie lo g o d z in n e  
s p ó ź n ia n ie  s ię  p o c ią g ó w , b r a k  in ­
f o r m a c j i  n a  d w o rc a c h , k i lo m e t r o w e  
k o le j k i  p o  b i le t y .  N ie c h  s p ró b u je  
proceso% vać s ię  z t y m  p rz e d s ię b io r ­
s tw e m , z o b a c z y m y  c z y  w y g ra ?  A le  
n ie c h ż e  te n  sa m  o b y w a te l  s p ó ź n i 
s ię  n ie c o , n ie  z d ą ż y  k u p ić  b i le tu  
1 w s ią d z ie  d o  p o c ią g u  bez ow e g o  
d o k u m e n tu , m u s i z a p ła c ić  n ie  t y lk o  
ró w n o w a r to ś ć  o p ła ty  za p rz e ja z d , 
a le  ta k ż e  k a r ę ,  c h o ć  u p rz e d n io  z g ło  
s i i  k o n d u k to r o w i  f a k t  n ie p o s ia d a ­
n ia  w a ż n e g o  b i le tu .  I  c z y  c h c e c ie  
c z y  n ie  c h c e c ie  o w a  k a r a  z o s ta n ie  
z w a s  ś c ią g n ię ta , b o  je ż e l i  n ie  z a ­
p ła c ic ie  ją  d o b r o w o ln ie ,  to  p rz y ś lą  
n a k a z  e g z e k u c y jn y  d o  z a k ła d u  o ra  
c y  i  n a le ż n ą  k o le i  k w o tę  z a k ła d  
w a m  p o t r ą c i  z p e n s j i .

P O D O B N IE  m a  s ię  rzec2  z po cz­
tą , p a ń s tw o w ą  p o c z tą . P rz e d s ię b io r ­
s tw o  to  s ta ra  s ię  za n ic  n ie  o d p o ­
w ia d a ć , c h o ć  z a  s w o je  u s łu g i p o ­
b ie ra  z n a c z n e  o p ła ty .  N a jw ię c e j  
s p ra w  d o ty c z y  n a l ic z a n ia  o p ła t  za 
a b o n a m e n t te le fo n ic z n y .  Z n a m  
p r z y k ła d y ,  k ie d y  lu d z i  p rz e z  m ie ­
s ią c  n ie  b y ło  w  d o m u , a p r z y c h o ­
d z i ł  r a c h u n e k  p rz e k ra c z a ją c y  t y ­
s ią c  i  w ię c e j  z ło ty c h .  1 n ie  b y ło  
o d w o ła n ia , p o c z ta  tw ie r d z i ,  że je j  
k o m p u te r  n ig d y  s ię  n ie  m y l i  i  m u  
s ic ie  z a p ła c ić . O d w o ła n ia  n ie  m a, 
a ra c z e j je s t ,  z w y k le  b e z s k u te c z n e . 
N ie  z a p ła c ic ie  — w y łą c z ą  w a m  te ­
le fo n .  Z a r ó w n o  p o c z ta  ja k  i  g a z ó w  
n ia  o ra z  e le k t r o w n ia  p rz y w ła s z c z y ­
ł y  s o b ie  p r a w o  ś c ią g a n ia  k a r y ,  za 
c h o ć b y  je d n o d n io w e  s p ó ź n ie n ie  z a ­
p ła c e n ia  R a c h u n k u . N ie  m a  ża d ­
n y c h  t łu m a c z e ń , że c z ło w ie k  b y ł 
c h o r y ,  że b y ł  w  n a jb l iż s z y m  u rz ę ­
d z ie  p o c z to w y m , a le  o k ie n k o  p r z y j  
m u ją c e  w p ła t y  b y ło  n ie c z y n n e  z po 
w o d u  u r lo p u  p e rs o n e lu . P ła c ić ,  n ie  
g a d a ć .

W e ź m y  k o le jn y  p rz y k ła d  — 
O A D M . N ie  z a p ła c ic ie  w  t e r m in ie  
k o m o rn e g o , p o  ty g o d n iu  p rz y c h o d z i 
n a k a z  e g z e k u c y jn y  d o  z a k ła d u  p ra  
c y .  P a trz ą  n a  w a s  p o d e jr z l iw ie ,  co  
t y  s ta ry ,  p a ń s tw o  o s z u k u je s z , je ­
s te ś  t a k i  b ie d a k ?  A  te ra z  o d w ró ć ­
m y  r o lę ,  s p r ó b u jc ie  coś w y e g z e k ­
w o w a ć  o d  O A D M : r e m o n t  p ie ca ,-d a  
c h u , n a p ra w ę  te g o  c z y  o w e g o . M o ­
że c ie  u c h o d z ić  s o b ie  n o g i,  c z e k a ć  
la ta m i.  ,

T rz e b a  rz e c z  n a z w a ć  p o  im ie n iu .  
T o  są u z u r p a to r z y  w ła d z y .  P r z y ­
w ła s z c z y l i  so b ie  u p r a w n ie n ia  w  s to  
s u n k u  d o  o b y w a te l i ,  k t ó r e  n ie  m o ­
gą  im  p rz y s łu g iw a ć . S to s u n k i m ię ­
d z y  t y m i  in s ty t u c ja m i c z y  p rz e d ­
s ię b io r s tw a m i p o w in n y  b y ć  r e g u lo ­
w a n e  n a  p ła s z c z y ź n ie  c y W iln o - p r a w  
n e j ,  o b y w a te l  n ie  m o że  b y ć  be z ­
b r o n n y  "w o be c  s a m o w o li  p o c z ty , k o ­
le i  c z y  O A D M . O b o w ią z u je  ró w n o ś ć  
p r a w  i  o b o w ią z k ó w , n ie z a le ż n ie  o d  
te g o , t e  o b y w a te l '  je s t  oso b ą  c y w i l ­
n ą , a p rz e d s ię b io rs tw o  p a ń s tw o w e  
je s t  oso bą  p ra w n ą .  U rz ę d n ic y  z 
ty c h  p rz e d s ię b io r s tw  i  in s t y t u c j i  —  
w  o d r ó ż n ie n iu  od  r z e c z y w is te j w ia  
d z y  w  P o ls c e  — a n i n ic z e g o  n ie  
z r o z u m ie li ,  a n i  n ic z e g o  s ię  n ie  n a ­
u c z y l i  w  c ią g u  m in io n y c h  d w u  la t ,  
A  p o d w ie s z a ją c  s ię  po d  w ła d z ę , 
p rz y w ła s z c z a ją c  n ie  p rz y s łu g u ją c e  
im  u p r a w n ie n ia ,  w ła d z ę  tę  k o m p ro  
m it u ją ,  o b c ią ż a ją  s w o im i g rz e c h a ­
m i  w o b e c  sp o łe c z e ń s tw a .

B o le s ła w  K A R S K I
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siążka na straganie
PROBLEM to na pewno 

nienowy, ale czas wyjąt­
kowo go uaktualnił. W TV 
straszą odgrzewane seriale, 
w kinach sytuacja katastro­
falna, niewesoło w te­
atrach. Najlepiej wypełni­
łaby tę lukę książka, bo 
ona jest przecież najłat­
wiej dostępnym wytworem 
kultury, ale, niestety, na 
zasypanie księgarskiego 
rynku atrakcyjnym towa­
rem również nie można 
liczyć. Przynajmniej na ra­
zie. O książkę, mimo wzro 
stu je j ceny, trzeba się 
wciąż bardzo starać, zdo­
bywać, wystawać po nią w 
ogonkach i wydzierać a 
rąk w samoobsługowych 
księgarniach.

WSZYSTKO tb są sprawy do- 
arze znane. Przypominam o nich 
raz jeszcze nie po to by grzmieć 
o zmianę profilu polityki ku ltu­
ralnej i nie dlatego, by hasłem 
„książka dla każdego” wywa­
żać wielokrotnie już wyważo­
ne drzwi. Mierzę skromniej, ale 
też cel wydaje mi się godny od­
dania strzału. Bo książkę co­
raz częściej można kupić nie w 
księgarni, nie w antykwariacie, 
ale na... warzywnym targu. Na 
straganie, między stoiskiem z 
cebukj a budką handlarza gu­
mą do aucia.

C Z Y  to  ź le?  N o , cóż, d o b rz e . T y ­
le , że p y ta n ie  z o s ta ło  p o s ta w io n e

T O  k i lk u s e t le tn ie  s y c y l i js k ie  d rz e ­
w o  p r z y p o m in a  n ie k tó r e  w s p ó łc z e s ­
ne  rz e ź b y . < C A F  — A P N )

n ie  ta k .  A n i  m y ś lę  g o rs z y ć  s ię  fa l i  
te m , że k s ią ż k ę  s p rz e d a je  s ię  na 
b a za rze . W y p a d a ło b y  s ię  n a w e t c ie  
szyć, że t r a f ia  o n a  m ię d z y  lu d z i 
c h o ć b y  i  w  te n  spo sób . P ro b le m  w  
c z y m  in n y m  — b r a k  k s ią ż k i  da 
k s ię g a r s k im  r y n k u  s p r z y ja  j a w n e j  
i  ja k  d o tą d , b e z k a r n e j S p e k u la c j i .

SZCZECIN to nie Warszawa i 
bazaru Różyckiego u nas nie 
ma, ale kto był na Turzynie, 
lub chociaż na targu Pogodno,

Spekulacja

kulturą?
ten wie, że handlujący tam książ 
kami na brak zainteresowania 
nie narzekają. Bo też i towar 
mają atrakcyjny — zawsze coś 
ze szkolnej lektury, jakaś kla­
syka, obowiązkowo książka ku­
charska, podręczniki rozmaite­
go typu, kryminały, no i po­
szukiwane ostatnio najbardziej
— słowniki. Zarobić można na 
wszystkim, więc czemu by nie 
na książce? Tutaj ceny dyktuje 
sytuacja. Niech, broń Boże, 
drgnie głos kupującemu zdra­
dzając jego pragnienia, ju t  hand 
larz podbije cenę o setkę albo 
dwie. Tak, tak, niektóre z cen 
bywają paskarsko wysokie. 
Zwłaszcza te na „towar chod­
liw y ”  — 1500 zl za mały słow­
nik angielsko-polski, lub nie­
miecko-polski, (proporcjonalnie
— 3000 za duży!), czy też 2500 
za „Moją działkę” to normalka. 
Nic to, że wg oficjalnej ceny 
tłoczonej na obwolucie, książki 
te kosztują od 50 do 250 zło­
tych. Kto by się przejmował ce 
ną oficjalną, przecież taka książ 
ka to skarbi

P O M IĘ T E , zn is z c z o n e  e g z e m p la rz e  
P ru s a  c z y  Ż e ro m s k ie g o  p rz e z  to , 
że „ le k t u r o w e ”  ró w n ie ż  k o s z tu ją  
s ło n o . Z a  m a r n ą  s tó w ę  m o ż n a  k u ­
p ić  m n ie j  p o p u la rn e  p o w ie ś c i*  k s ią ż  
k i ,  k t ó r e  n a  s tó ł t r a f i ł y  p r z y p a d ­
k o w o . A le  rz e c z  ja s n a , że h a n d le m  
p r z y p a d e k  n ie  rz ą d z i.  K to ś  k o m u  
u d a ło  s ię  „ d o s ta ć ”  w  k s ię g a r n i  n p . 
„ L a lk ę ”  za  230 z ł, m oże  t u  ją  s p rze  
d a ć  o w ie le  k o r z y s tn ie j  n iż  w  a n ­
t y k w a r ia c ie  Z w ła s z c z a , g d y  t a k  s ię  
s z c z ę ś liw ie  z ło ż y , że m a  d o  o fe r o ­
w a n ia  k i l k a  e g z e m p la rz y . K u p u ją ­
c e m u  s tra g a n  ia r z o w i o p ła c i s ię  je  
k u p ić  n a w e t  za r ó w n o w a r to ś ć . Je 
g o  n ie  o b o w ią z u je  p rz e c ie ż  ż a d e n  
c e n n ik ,  o n  tę  sam ą k s ią ż k ę  s p rz e ­
d a  t r z y k r o tn ie  a lb o  i  c z te ro k ro tn ie  
d ro ż e j.

P o w ie  k to ś , że c a ły  te n  a la rm  
je s t  n ie p o tr z e b n y ,  b o  n a  c a ły m

ś w ie c ie  k s ią ż k ą  na  s tra g a n ie  h a n ­
d lu je  s ię  bez w s ty d u  i  w z a je m h y c h  
p r e te n s j i.  A le  to  t y l k o  p ó ł p r a w ­
d y  B o  tz w . b u k im ś c i  a o n ic h  
tu  c h y b a  m o w a , to  s p e c ja ln o ś ć  z u ­
p e łn ie  n a s z e j r z e c z y w is to ś c i n ie z n a  
n a . C i  p r y w a t n i  s p rz e d a w c y  k s ią ­
ż e k  z y s k u ją  c z ę s to k ro ć  r z e c z y w iś c ie  
w ię k s z e  u z n a n ie  n iż  o f ic ja ln i  k s ię  
g a rze , a le  p rz e d e  w s z y s tk im  d la te ­
g o , że h a n d lu ją  k s ią ż k ą  s ta rą  l'ą , 
k t ó r e j  od  d a w n a  n ie  m a  na  r y n k u ,  
ba , s p rz e d a ją  d b ia łe  k r u k i  sp rze d  
w ie lu ,  w ie lu  ła t .  N o, a  po za  ty m , 
są t o  k s ię g a rz e  w  n a j le p s z y m  te g o  

's ło w a  z n a c z e n iu . K u l t u r ą  h a n d lo ­
w a ć  p o tr a f ią . . .  N a  n a s z y c h  b a za ­
r a c h  k s ią ż k ę  t r a k t u je  s ię  ta k  sam o 
ja k  d ż in s y , u ż y w a n e  b u ty ,  c zo sn e k , 
c ę y  k is z o n e  o g ó r k i.

GŁÓWNY problem tkw i jed 
nak nie tyle w braku szacunku 
i zrozumienia dla specyfiki te­
go „towaru” , ile w sprzyjają 
eych machloj kom i nieuczciwoś­
ciom warunkach. Dopóki bo 
wiem książką na bazarze będzie 
się handlować bez żadnej abso­
lutnie kontroli, bez regulujących 
tę kwestię, chociażby w naj­
skromniejszym stopniu przepi­
sów, bez unormowanych zasad 
skupu i sprzedamy — dopóty 
spekulacja kulturą będzie kw it­
nąć.

A pora chyba uświadomić so­
bie, że spekulacja książką nie 
jest wcale mniej groźna i szkód 
liwa społecznie niż ta artyku­
łami spożywczymi i przemysło­
wymi. Bo jeśli nawet mniej 
przynosi uszczerbku kieszeni — 
to wzbudza szczególny niesmak 
i dezaprobatę. Może by więc 
przestać wzruszać bezradnie ra­
mionami i podjąć wreszcie ja­
kąś próbę doraźnego chóciaż. 
organizacyjnego, uporządkowa­
nia zjawiska?

Artur D. LISKOWACKI

Czy one również są ekazane na zagładę?

Uczeni biją na alarm!

Pingwiny ofiarą „DOT"
WEDŁUG opinii Waltera Dummcra z Chilijskiego Stówa- 

rzyszenia Odnowy Przyrody, Antarktyka oficjalnie uważana za 
„terytorium wolne od zanieczyszczeń”  nic jest tak bezwzględ 
nie czysta jak pierwotnie sądzono. Ekologiczne zagrożeni« 
Antarktyki związane jest mianowicie ze znanym środkiem ©- 
wadobójczym „DDT*’, którego obecność w tłuszczu pingwinów 
stwierdzono już w 1965 r. Pomimo że nigdy nie był on sto­
sowany na liczącym 14 min km kw. terytorium polarnym 
liczne stada pingwinów doznały działania tego pestycydu.
P O C Z Ą T K O W E  p rz y p u s z c z e n ia  

w ią z a ły  o b e c n o ś ć  „ D D T ”  z d z ia ła ­
n ie m  p r ą d ó w  m o r s k ic h  a z a te m  
„ d r o g ą  n a tu r a ln ą ”  ja k ą  ś ro d e k  ow a  
d o b ó jc z y  m ó g ł p rz e d o s ta ć  s ię , aż 
n a  ta k  o d le g łe  o b s z a ry  p o d b ie g u -

j a j  p in g w in ó w .  Ś ro d e k  o w a d o b ó j­
c z y  — s tw ie r d z i ł  d r  G r a u  — p r z y ­
n ie s io n y  z o s ta ł p ra w d o p o d o b n ie  
p rz e z  w ia t r y  i  p r ą d y  m o r s k ie  zaś 
p ie rw s z ą  je g o  o f ia r ą  p a d ły  n ie w łe i  
k ie  s k o r u p ia k i ,  n a s tę p n ie  zaś r y b y

n o w e . P rz y p u s z c z e n ie  to  o k a z a ło  s ię  i  in n e  ż y ją tk a  m o rs k ie ,  s ta n o w ią c e  
s łu szn e . g łó w n e  p o ż y w ie n ie  p in g w in ó w . P c w

„ D D T ”  u ż y w a n y  je s t  n a  p o tr z e b y  n e  d o z y  p e s ty c y d u  z a c z y n a ją  k u m u
r o ln ic tw a .  J e g o  d z ia ła n ie  t r w a  ©- 
k o ło  10 la t  p o w o d u ją c  w ie le  s t r a t  
w  ś r o d o w is k u  p r z y r o d n ic z y m . Z a ­
o b s e rw o w a n o , że d o k o n u je  o n  d u ­
żeg o  s p u s to s z e n ia  w ś ró d  p ta k ó w .  I  
t a k  n p . z je g o  p o w o d u  z a n ik a  n a  
t e r y t o r iu m  a m e ry k a ń s k im  o rz e ł,  
k tó re g o  l ic z b a  w  o k re s ie  u b ie g ły c h

lo w a ć  s ię  w  t łu s z c z u  ty c h  z w ie r z ą t  
w  n a s tę p s tw ie  c ze g o  p o ja w ia ją  s ię  
z a k łó c e n ia  h o rm o n a ln e , o b ja w ia ją c e  
s ię  s y n d ro m e m  „ m ię k k ic h  j a j ”  i  po  
w o d u ją c e  s to p n io w y  z a n ik  ro z r o d ­
c zo śc i.

P in g w in y  s ta n o w ią  n a jw a ż n ie js z ą
k tó re g o  l ic z b a  w  o k re s ie  u m e g iy c n  p o p u la c ję  z w ie rz ę c ą  n a  A n ta r k ty c e  
l a t  g w a ł to w n ie  z m n ie js z y ła  s ię  m i-  j  r e p re z e n to w a n e  są p rz e z  p o n a d  
m o  u s ta w  o c h r o n n y c h .  40 g a tu n k ó w . Ż y ją  w  l i c z n y c h  k o -

W e d łu g  o p in i i  s e k re ta rz a  g e n e ra ł lo n ia c h ,  g łó w n ie  n a  w y b rz e ż a c h  
n e g o  In s t y tu tu  E k o lo g ic z n e g o  w  C h i m o r s k ic h  i  w y s p a c h  p o łu d n io w e j  
ie  d ra  J u a n a  G ra u , d z ia ła n ie  „ D D T ”  p ó łk u l i ,  p rz e b y w a ją c  n a  lą d z ie  t y l -  
r e d u k u je  m e ta b o lic z n y  p ro c e s  w a p  k o  w  p o rz e  lę g o w e j.  S k ła d a ją  za» 
n ia  4 z m n ie js z a  o d p o rn o ś ć  s k o r u p y  z w y c z a j 2 j a ja  w y s ia d y w a n e  p rze z  

° b o je  ro d z ic ó w . p r z y  c z y m  n ie k tó -

„Warszawa 1942 -  zapiski szofera 
szwajcarskiej misji lekarskiej”

P A Ń S T W O W E  W y d a w n ic tw o  N a -  n a w e t  b a d a c z o m  te g o  o k re s u . J e j 
u k c w e  p r z y g o to w a ło  n ie z m ie rn ie  a u to r  w  1942 r o k u  z g ło s i ł  s ię  d o  
c ie k a w a  p u b l ik a c ję  „W a rs z a w a  s z w a jc a rs k ie j m is j i  C z e rw o n e g o  
1942 — z a p is k i s z o fe ra  s z w a jc a r -  K r z y ż a ,  u d a ją c e j s ię  n a  f r o n t  
s k ie j  m is j i  le k a r s k ie j ”  — F ra n z a  w s c h o d n i.  P o b y t  w  P o ls c e  o k a z a ł 
B la e t t le ra ,  k tó r ą  o p r a c o w a ł T o m a sz  s ię  d la  n ie g o  w s trz ą s a ją c y m  p rz e -  
S z a ro ta . ż y c ie m . W ra c a ją c  d o  sw e g o  k r a ju

H is to r ia  t e j  k s ią ż k i  Jest b a rd z o  p rz e s z m u g lo w a ł n ie  t y l k o  w ła s n e  
in te re s u ją c a .  P ra w d o p o d o b n ie  u k a -  n o ta t k i ,  le c z  ta k ż e  k l is z ę  fo to g r a -  
z a ła  s ię tu ż  p o  I I  w o jn ie  ś w la to -  fic z m ą  ze z d ję c ia m i.  Z  ty c h  m a te -  
w e j  w  S z w a jc a r ii .  F i rm a  e d y to r -  r ia łó w  p o w s ta ło  w  zasa d z ie  s p ra -  
s k a , k tó r a  tą  w y d a ła  ju ż  n ie  is tn ie  w o z d a n ie  z w ła s n y c h  c z y n n o ś c i o -  
je , o a u to re m  o k a z a ł s ię  F ra n z  M a -  ra z  o p is  p rz e ż y ć  i  w ra ż e ń  w  o k u -  
w ic k ,  k t ó r y  z m a r ł  w  1966 r .  P rz e z  p o w a n y m  k r a ju  o d  s ty c z n ia  d o  
w ie le  la t  k s ią ż k a  n ie  ż n a n a  b y ła  m a rc a  1942 r .

r e  g a tu n k i  j a k  n p . „ c e s a rs k i ”  c zy  
„ k r ó le w s k i ”  zno szą  t y l k o  i  ja jo .

Z D A N IE M  e k s p e r tó w , ró w n ie ż  
c z ło w ie k  n ie  je s t  b e z p ie c z n y  p rze d  
d z ia ła n ie m  „ D D T ” , k tó re g o  p e w n e  
i lo ś c i  o s a d z a ją  s ię  w e  k r w i  i  t k a ń  
ce  t łu s z c z o w e j.  S k u tk i  te g o  d z ia ła ­
n ia  n ie  są w p ra w d z ie  n a ty c h m ia s to  
w e , p o w o d u ją  J e d n a k  t r a n s fo r m a ­
c je  e k o lo g ic z n e , co  w  k o n s e k w e n c ji  
o d b i ja  s ię  u je m n ie  ń a  z d r o w iu  lu d z  
k im .

P o d cza s  n ie d a w n e g o  s y m p o z ju m  
o d b y w a ją c e g o  s ię  p o d  a u s p ic ja m i 
O N Z , g ru p a  e k o lo g ó w  z w ró c i ła  s ię  
z a p e le m  d o  p a ń s tw  u p rz e m y s ło w io  
n y c h  o  z a p rz e s ta n ie  e k s p o r tu  d o  
k r a jó w  T rz e c ie g o  Ś w ia ta  te c h n o lo g i i  
s z k o d l iw y c h  d la  ś ro d o w is k a  p r z y ­
ro d n ic z e g o

W E D Ł U G  o p in i i  s e k re ta rz a  g e n e ­
r a ln e g o  I n s t y tu tu  E k o lo g ic z n e g o  w  
C h ile ,  o b s z a r A n t a r k t y k i  p o w in ie n  
s ta ć  s ię  „ m ię d z y n a r o d o w y m  p a r ­
k ie m  n a tu r a ln y m ”  p o z o s ta ją c y m  
p o d  o c h ro n ą  w s z y s tk ic h  p a ń s tw .

Wygrałem. Dziób w dziób, rufa w rufę. Leząc 
nisko na noszach nie widziałem zbyt wiele, ale to 
jedno widziałem: dziób w dziób, rufa w rufę. Czyli 
że rufowy dźwig „Campari" przeładowywał skrzy­
nie z ru fy  „Ticonderoga". Spojrzałem raz jeszcze, 
sprawdziłem to ponownie, ale nie, nie myliłem się. 
Dziób w dziób, rufą w rufę. Czułem się, jakbym  
miał milion dolarów. Sto milionów dolarów.

„ Ticonderoga", w ielki, granatowy transportowiec 
z czerwonym kominem, był niemal tej wielkości co 
„Campari". Co ważniejsze, jego pokład rufowy wy­
stawał mniej więcej tyle samo ponad u>od<? co nasz, 
co bardzo ułatwiało przeładunek skrzyń i ludzi. Na 
pokładzie „Campari"  naliczyłem już osiem skrzyń. 
Brakowało jeszcze dwunastu.

Transport pasażerów poszedł jeszcze szybciej. Na 
pokładzie rufowym „Ticonderoga”  — o ile mogłem 
dojrzeć — stali już wszyscy pasażerowie i co naj­
mniej połowa załogi „Campari". Nie ruszali się, 
jeśli nie liczyć balansowania na chwiejnym pokła­
dzie. Ich bezruch zapewniała para twardoglowych 
typów w zielonych mundurach, ściskających odbez­
pieczone pistolety maszynowe. Trzeci strzelec trzy­
mał no muszce stojących przy opuszczonej poręczy 
barierki dioóch marynarzy z „Ticonderoga", którzy 
łapali ludzi przeskakujących z pokładu „Campari" 
i pomagali im utrzymać równowagę. Dwaj następni 
ludzie z „T iconderoga" zawiązywali pod bacznym 
nadzorem liny wokół skrzyń, które miały zostać 
przeniesione. Z miejsca w którym leżałem mogłem 
dojrzeć jeszcze czterech uzbrojonych mężczyzn — 
było ich pewnie więcej patrolujących pokłady 
„Ticonderoga” oraz czterech innych na pokładzie 
„Campari". Pomimo iż przeważnie byli ubrani w 
coś na kształt zielonych mundurów, nie wyglądali 
m i na żołnierzy. Wyglądali na to, czym byli — no 
zatwardziałych kryminalistów z bronią w ręku, na
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simnookich mężczyzn, których przeszłość była wy­
ryta na ich twarzach zmarszczkami brutalności i 
deprawacji. Carrerasowi obce było poczucie piękna, 
jednak musiałem przyznać, iż zabójców dobierał so­
bie z niewątpliwym talentem.

Na niebie wisiały nisko szare, postrzępione chmu­
ry, zlewające się w niewyraźny, zamazany hory­
zont. Wiejący teraz z zachodu wiatr wciąż był silny, 
za to deszcz niemal przestał padać, przeszedł w zim­
ną mżawkę, którą się raczej odczuwało niż widziało. 
Widoczność była wprawdzie kiepska, lecz pozwalała 
Carrerasowi upewnić się, że w sąsiedztwie nie ma 
żadnego statku. Zresztą radar pracował przez cały 
czas. A jednak widoczność najwyraźniej nie była 
aż na tyle dobra, by Carreras mógł dostrzec trzy 
liny, przywiązane przy lewej burcie do słupka re-

lingu. Z miejsca, w którym leżałem, widziałem je 
wyraźnie. Dla mnie były one równie wielkie, jak l i­
ny podtrzymujące most brooklyński Pospiesznie 
odwróciłem wzrok.

Przekonałem się jednak, że Carreras nie miał 
czasu na rozglądanie się. Osobiście przejął nadzór 
nad załadunkiem skrzyń, ponaglając zarówno sux>* 
ich ludzi, jak i  załogę „Ticonderoga” , krzycząc na 
nich, zagrzewając ich do roboty, dyrygując nim i 
z niezmordowaną, bezlitosną energią i pośpiechem, 
który w zestawieniu z jego zazwyczaj zimnym, 
bezdusznym zachowaniem b y f co najmniej dziwny. 
Oczywiście, ze zrozumiałych względów, zależało mu 
na tym, by zakończyć załadunek, nim jakiś zacie­
kawiony trzeci statek pojawń się na horyzoncie, 
lecz mimo wszystko... Nagle zrozumiałem przyczy­
nę jego niemal rozpaczliwego pośpiechu. Popatrzy­
łem na zegarek.

Było już dziesięć po szóstej. Dziesięć po szóstejt 
Z tego co wiedziałem o planach Carrerasa i są­
dząc po ciemnym niebie, byłem przekonany, że jest 
góra wpół do szóstej. Sprawdziłem jeszcze raz, lecz 
nie myliłem się. Szósta dziesięć. Carreras chc.al­
by zniknąć za horyzontem nim wybuchnie „Ticon­
deroga”  — byłby toprawdzie wystarczająco zabez­
pieczony przed falą uderzeniową i  opadem radio­
aktywnym, ale Bóg jeden usiedział, jaką falę pły- 
wową może spowodować podwodny wybuch takie­
go pocisku nuklearnego — a Tornado miało eks- 
plodować za pięćdziesiąt minut. Jego pośpiech był 
zupełnie zrozumiały. Zastanawiałem się, co go tak 
zatrzymało. Może zbyt późne pojawienie się „T i­
conderoga", lub większa niż oczekiwał ilość cza­
su, potrzebna na zwabienie go w pobliże. Zresztą, 
teraz to było nieważne.
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Trener M . Hidalgro m ó w ,’; dość

Dziś polska „ i e t e  
gra w Paryżu z Fraucaza

DZIŚ In a c z e j z e s p o ły  R F N  c zy  — C h c ia łb y m  t r o c h ę  o d s u n ą ć  s ię20.30 w  Paryżu le p ie j.  . . .  .  .. -----------,- . .
towarzyski mery uilkarskich w ło c h > u  n łc b  P o s ta w ą  je s t  k o ń -  z p ie rw s z e j  l i n i i ,  d la te g o  p ra c o w a ć  tow arzyski mecz P H * * r  *  u  c o w y  w y n ik .  D la te g o  nasza  g ra  b ę d ę  ja k o  d y r e k to r  te c h n ic z n y  p i ł  
reprezentacja F ranc ji i Pol- je s t  zaw sze  o tw a r ta ,  a le  i  p rz e z  to  k a r s k ie g o  z w ią z k u , a le  o d p o w ie -  
ski. Poniżej zamieszczamy » r y z y k o w n a , c o  p r z y  s z y b k ic h  k o n -  t iz ia ln o ś ć  za p ie rw s z y  ze sp ó ł b ę d z ie
rozmowę z trenerem na- .... “
szych ryu
Hidalgo, k tó ry  odpowiada «a«*, w, au
na pytania, dotyczące Jego ¿ .» ¿ “ « le k c li a”
pracy Z reprezentacją Frań- p ie rw s z e g o  z e s p o łu . -  J e s te m  z a d o w o lo n y , że m o g -

-  P rz e z  d łu g i  czas m ia łe m  z a - łe m  p ra c o w a ć  z t a k im i  z a w o d n ik a -  
w sze  J a k iś  k ta p o t ,  a w . M o ś  Oyl “ ¡«SS 5 S £ ł  'S ,

t r a c h  r y w a la  n ie rz a d k o  ta k  s ię  s o ń  ju ż  s p o c z y w a ć  w  In n y c h  rę k a c h .

szych ryw a li — Michelejn c e j  ra d o ś c i,  z a d o w o le n ia m i u z n a n ia . s i ^  w e * * F r a n c j i* * C z jT  tc f^ n ie ^ p o "  
“ ^ - i —  ,' ‘ A ”  * * ------ -  N a jw ię k s z y m  su k c e s e m  p a n a  Ą g J ą c y  m o  t y  w , ’ a b y  d a le j  p?o-

c ji.
M T C H F T  H TT")AT C IC i t r o  k o n tu z jo w a n y ,  a to  k to ś  n ie  O y l Z a w sze  d o b rz e  c z u łe m  s ię  p rz e b y -
M I C H E L .  H I D A L G O  —  t r e -  w  fo r m ie . w  i iE s p a n a ”  w s z y s c y  b y  ^ a ją c  z n im i .  A le  w  t y c iu  p r z y -  

ner piłkarskiej reprezentacji u Z d ro w i 1 w s z y s c y  b y l i  w fo rm ie ,  ch o d z ą  c h w i le ,  g d y  tr z e b a  p o w ie -  
Francji p r o w a d z i ł  —  jako je- G e n g h in i np . w y r ó s ł  n a  w ie lk ą  d z *e ^  d o ś ć  T a k  w ła ś n ie  je s t  ze 
r t f tn  7 n i o w io l n  __ r p n r o z e n t a e ie  In d y w id u a ln o ś ć ,  a i  p o z o s ta li n a s i m n 3-
a e n  z  n i e w ie l u  r e p r e z e n t a c ję  gW i azd o r z y  p o t r a f i l i  p o d p o rz ą d k o -  N asza D iłk a rs k a  fe d e ra c ja  c h c ia ła  
k r a j u  n a  d w o c n  m is t r z o s t w a c h  w a ć  s w o je  a m b ic je  c e lo m  ze s p o łu , p rz e d łu ż y ć  ze m n ą  k o n t r a k t  na 
Ś w ia t a  —  W  A r g e n t y n i e  i  W  H i -  T o  n ie  b y ło  ła tw e ,  g d y ż  k a ż d y  z „ d o ż y w o tn ie ”  p ro w a d z e n ie  re p re z e n  
s z p a n i i .  T ę  o s t a t n ią  im p r e z ę  u -  
k o ń c z y ł  n a  4  m ie j s c u ,  c o  je s t  

o d  r o k u  19 58  n a j w ię k s z y m  o s ią g ­
n ię c ie m  r e p r e z e n t a c j i  F r a n c j i .

— W  H is z p a n i i  o s ią g n ą liś c ie  4 lo ­
k a tę .  C zy  je s t  p a n  s m u tn y ?

— N ie . B y łb y m  s m u tn y  w te d y  
g d y b y ś m y  n ie  p o k a z y w a li  p i ł k i  n a  
ja k ą  n a s  s ta ć , a t a k  c h y b a  n ie  b y ­
ło .  M ie js c e  c z w a r te  je s t  s u kce se m  
ł  to  w  p e łn i  z a s łu ż o n y m

— K r y t y k o w a ł  p a n  po  m eczu  s 
R F N  sęd z ieg o?

— S ta ra m  s ię  n ig d y  n ie  w y p o w ie  
d a ć  na  te m a t  p r a c y  a r b it r ó w  p o d ­
czas  m e czu , a le  n ie k tó r e  d e c y z je  
s ę d z ie g o  ja k  np . p r z y  s ła w e tn y m  
p r z e w in ie n iu  S c h u m a c h e ra , b y ły  co 
n a jm n ie j  d z iw n e . A  z d r u g ie j  s t r o ­
n y  na sz  G ire s s e  d o s ta ł ż ó ł ty  k a r to ­
n i k  za n ic .

— W  A r g e n ty n ie  o d p a d liś c ie  po 
I  r u n d z ie , te ra z  z a ję l iś c ie  4 lo k a ­
tę ...

— Z n a le ź l iś m y  n a re s z c ie  s w ó j 
w ła s n y  s ty l  g r y ,  a z a w o d n ic y  za ­
a k c e p to w a l i  m o je  k o n c e p c je . W  d r u  
ż y n ie  b y ła  m ie s z a n k a  d o ś w ia d c z o ­
n y c h  z a w o d n ik ó w  i  m ło d z ie ż y , o d ­
p o w ie d n ia  a tm o s fe ra , u m ie ję tn o ś c i 
in d y w id u a ln e  i  z e s p o ło w e , a ta k ż e  
n ie z b ę d n a  b o jo w o ś ć . G ra c z e  c h c ie l i  
g ra ć  n ie  d la  w y n ik u ,  a le  d la  sa-

. m e j  ra d o ś c i z g r y .  T o  b y ło  w id a ć .
— D la c z e g o  p ro w a d z ą c  w  p ó ł f i -  n ic h  w  l ig o w y c h  d r u ż y n a c h  b y ł  l i  t a c j i .  T o  b y ło  d la  m n ie  m iłe ,  a le  

n a le  z R F N  3:1, p rz e g ra liś c ie ?  d e re m  n ie  d o  p r z y ję c ia  N ie  m o g ę  bez
— M a m y  ta k ą  zasa dę  — n a jp ie r w  —  R e p re z e n ta c ja  F r a n c j i  g r a ła  w p rz e rw » , n ie  m a m  d o  te g o  p ra w a ,

g ra ć  d o b rz e , a p o te m  m a r tw ić  s ię  M Ś  b a rd z o  s k u te c z n ie , a le  d r u ż y n y  c z e rp a ć  in d y w id u a ln y c h  k o r z y ś c i z
o  w y n ik .  G d y  w y g r a m y  — je szcze  l ig o w e  p r a k ty c z n ie  n ie  o d g r y w a ją  s u kce su  k o le k ty w u .  N ie c h  p r z y j -

r o l i  w  r o z g ry w k a c h  o e u r o p e js k ie  d z ie  n o w y  c z ło w ie k ,  z n o w y m i p o -
p u c h a r y .  m y s ła m i i k o n c e p c ja m i,  a m oże

— R e p re z e n ta c ja  n a ro d o w a  n ie  p rz e c ie ż  z d z ia ła ć  jeszcze  w ię c e j  n iż
je s t  o d z w ie r c ie d le n ie m  p o z io m u  U - ja . 
g o w y c h  r o z g ry w e k ,  a le  o d z w ie rc ie -Do Aten pojedzie 

40 lekkoatletów
U S T A L O N Y  z o s ta ł s k ła d  re p re z e n  

t a c j i  P o ls k i na  le k k o a t le ty c z n e  m i­
s tr z o s tw a  E u ro p y , k tó r e  w  p ie r w ­
s ze j p o ło w ie  w rz e ś n ia  o d b ę d ą  s ię  w  
A te n a c h . D ru ż y n a  P o ls k i s k ła  ia  
s ię  z 40 osó b  — 31 m ę żczyzn  
k o b ie t  O to  s k ła d  P o ls k i;

K O B IE T Y :
800 m  — J o la n ta  J a n u c h ta , W a n ­

d a  S te fa ń s k a ,
100 m  o n ! - L u c y n a  L a n g e r - K a -  

łe k ,
400 ¡n p p ł G e n o w e fa  B ła s z a k , 
4X400 m  B ła s z a k , J a n u c h ta , S te ­

fa ń s k a , G ra ż y n a  O lis z e w s k a , E lż b łe  
ta  K a p u s ta ,

s k o k  w  d a l — A n n a  W ło d a rc z y k ,  
oszcze p  — G e n o w e fa  O le ja rz ,  
s ie d m io b ó j -  M a łg o rz a ta  G u z o w -  

s k a -N o w a k .
M Ę Ż C Z Y Ź N I

100, 200, 4X100 m  -  M a r ia n  W o- 
r o n in ,  L e sze k  D u n e c k i,  Z e n o n  L ic z -  
n e r s łt i,  K rz y s z to f  Z w o l iń s k i ,  A r k a ­
d iu s z  J a n ia k ;

400. 4X400 m  — R y s z a rd  P o d la ś , 
A n d r z e j  S tę p ie ń , R y s z a rd  W ic h ró w  
s k i,  R y s z a rd  S jzp a rak ,

1500 m  -  M ir o s ła w  Ż e r k o w s k i,  
m a r a to n  — R y s z a rd  M a rc z a k , R y ­

s z a rd  K o p ija s z ,
3000 m  z p rz e s z k . — B o g u s ła w  

M a m iń s fk i. K r z y s z to f  W e s o ło w s k i 
110 m  p p ł.  - R o m u a ld  G ie g ie L  

J a c e k  R u tk o w s k i,
400 m  p p ł.  — R y s z a rd  S z p a ra k . 
c h ó d  — B o h d a n  B u ła k o w s k i ,  B o ­

g u s ła w  D u d a , w z w y ż  — Ja n u s z  
T r z e p iz u r  1 Tacek W  s zo la . ty c z k a  

W ła d y s ła w  K o z a k ie w ic z ,  T a d e u sz  
S u s a rS k i. Z b ig n ie w  R a d z ik o w s k i 
w  d a l -  S ta n is ła w  J a s k u łk a , 
k u ła  — E d w a rd  S a r  u l ,  m ło t  — 
Ire n e u s z  G o łd a  i  M a r iu s z  T o m a ­
s z e w s k i oszcze p  — D a r iu s z  A d a m s , 
d z ie s -ie c io b ó j — D a r iu s z  L u d w ig  
W o jc ie c h  P o d s ia d ło , A d a m  Ba ,g iń 
s k i.

P o d  z n a k ie m  z a p y ta n ia  są Jed­
n a k  w y ja z d y  d o  A te n  n ie k tó r y c h  
w łą c z o n y c h  d o  s k ła d u  z a w o d n ik ó w . 
P lo tk a r z  J a c e k  R u tk o w s k i  le c z y  
ja s z c z e  k o n tu z ję ,  t y c z k a rz  W ła d y ­
s ła w  K o z a k ie w ic z  p r e z e n tu je  b a r ­
d z o  n ie ró w n ą  fo rm ę ,  a T a d e u sz  
Ś lu s a rs k i n ie  o d z y s k a ł je szcze  w y ­
s o k ie j  f o r m y  p o  n ie d a w n e j k o n tu ­
z j i ,  K o z a k ie w ic z  i  Ś lu s a r s k i  z d e c y ­
d u ją  s ię  n a  w y ja z d  d o  A te n  po  
p o w ro c ie  d o  k r a ju  z m ię d z y n a r o ­
d o w y c h  m it y n g ó w .  N asza n a jle p s z a  
d o  _ n ie d a w n a  p lo tk a r k a  — G ra ż y n a  
R a o s z ty n , s a m a  z re z y g n o w a ła  z 
w y ja z d u  d o  G r e c j i  z p o w o d u  s ła ­
b e j fo r m y .

13 osób zaliczyło
10-kiiometrowy „spacer”

17 ŚMIAŁKÓW wybrało się noujścia — po raz trzeci prze- 
w sobotę na 100-kilometrowy mierzyło lOO-kiłometrową tra- 
spacer po okolicach Szczecina: sę, a J Sobieraj ze Stargardu 
odbywający się w ramach V I przeszedł ją po raz drugi, (jg) 
Kwalifikowanego Zlotu Pieszego*.
G ryf Pomorski 82” , organizo­

wanego przez klub PTTK „Kom 
pas”, działający przy SM „Śród 
mieście” . Trasę wiodącą z Głę­
bokiego przez Tanowo. Dobiesz- 
czyn, Trzebież (2,5 godz. bi­
wak) — Brzózki, jez. Piasek — 
Tatynię — Trzeszczyn — Sied- 
lice do Mścięcina, pokonało 13 
osób. W ędrowały one przez ca­
łą dobę. jako że impreza rozpo­
częta w sobotnie południe, za­
kończyła się między godz. 11 
a 12 w niedzielę. Brali w niej 
udział nie tylko szczecinianie 
lecz także entuzjaści pieszych 
wędrówek z Innych regionów 
kraju m. in. z Gorzowa i Su­
wałk. W „trzynastce” , która za­
meldowała się na mecie były 
m. in. 4 panie z naszego mia­
sta: J. F it i M. Mania, które 
już po raz drugi zaliczyły ten 
dystans oraz K. Wolniak ł D. 
Wysocka. Dwóch panów nato­
miast: Z. Pietryszyn z Gorzo­
wa i M. Skuratowicz ze Swi-

ME juniorów w boksie

W nowych rękawicach
w  S C H W E R IN IE , w  d n ia c h  4—12 

w rz e ś n ia  b r .  o m e d a le  b o k s e rs k ic h  
m is t r z o s tw  E u ro p y  w a lc z y ć  bę dą  
n a j le p s i ju n io r z y  S ta re g o  K o n ty n e n  
t u  Z a w o d n ic y  w a lc z y ć  b ę d ą  w  n o ­
w y c h  rę k a w ic a c h  w y k o n a n y c h  w e ­
d łu g  p r o je k tu  k o m is j i  s p rz ę to w e j 
z w ią z k u  b o k s e rs k ie g o  N R D . W ie le  
c e n n y c h  u w a g  do  p r o je k tu  n o w y c h  
rę k a w ic  w n ió s ł  m . in .  W o lfg a n g  
B e h r e n d t  — z d o b y w c a  p ie rw s z e g o  
z ło te g o  m e d a lu  o l im p i js k ie g o  w  bo «  
s ie  d la  N R D

R ę k a w ic ę  w a ż ą  d z ie s ię ć  u n c j i  i 
o o s ia d a ją  k i l k a  in n o w a c ji  u n ie m o ż ­
l iw ia ją c y c h  o o w s ta w a n ie  k o n tu z ji .  
P rz e d e  w s z y s tk im  z m ie n io n o  część 
rę k a w ic y  c h r o n ią c e j k c iu k  p ię ś c ia ­
rza . za b e z o ie c z o n o  w ią z a n ie  p o w o ­
d u ją c e  n a jc z ę ś c ie j o ta r c ie  n a s k ó r ­
k a . R ę k a w ic e  p o s ia d a ją  p o n a d to  w  
w e w n ę tr z n e j c zę śc i o t w o r y  u m o ż li ­
w ia ją c e  c y r k u la c ję  no  w ie tr z ą  w e ­
w n ą t r z  r ę k a w ic y .

Świnoujście zaprasza

Bieg dla wszystkich
Z A R Z Ą D  M ie js k i  Z S M P  1 T K K F  

, ,F a la ”  w  Ś w in o u jś c iu ,  o rg a n iz u ją  
19 w rz e ś n ia  V  M a s o w y  B ie g  O tw a r ­
t y  n a  d y s ta n s ie  10 k m . T ra s a  w ie ść  
b ę d z ie  u r o c z y m i z a k ą tk a m i w y s p y  
U z n a m , a ta k ż e  p la ż ą  i  u l ic a m i 
m ia s ta . P o d cza s  im p r e z y  p ro w a d z o ­
n a  b ę d z ie  k la s y f ik a c ja  g e n e ra ln a  o -  
ra z  w  p o s z c z e g ó ln y c h  k a te g o r ia c h  
w ie k o w y c h .  O rg a n iz a to rz y  p r z e w i­
d u ją  m o ż liw o ś ć  z a re z e rw o w a n ia  
m ie js c  n ó c le g o w y c h  (z d w u ty g o d ­
n io w y m  w y p rz e d z e n ie m )  U c z e s tn i­
k ó w  b ie g u  o b o w ią z u je  w p is o w e  w  
w y s o k o ś c i 20 z ł, k tó r e  n a le ż y  p rz e ­
k a z a ć  na  k o n to  T K K F  81197-3287-132 
w  N B P  O /S w in o u jś c ie ,  d o p is u ją c  
n a  o d w ro c ie  d a tę  u ro d z e n ia .

Fibak i Lendl 
przegrali w finale

W  F IN A L E  g r y  p o d w ó jn e j  te n i­
s o w e g o  t u r n ie ju  w  S o m e rs  ( s ta n  
N o w y  J o r k )  I v a n  L e n d )  1 W o jc ie c h  
F ib a k  p r z e g r a l i  z c z o ło w ą  p a rą  de ­
b lo w ą  ś w ia ta  S h e rw o o d  S te w a i t .  
F e r d i  T e y g a n  3:8. 6:2. 4:6 W  g r re  
o o je d y n c z e j z w y c ię ż y ł G u il le rm o  
V ila s , p o k o n u ją c  w  f in a le  E l io ra  
T e its c h e ra  7:5, 6:3.

Lekkoatletyczny mecz 
Finlandia -  Szwecja

T R A D Y C J I  s ta ło  s ię  zadość 1 
le k k o a t le c i  F in la n d i i  k o le jn y  - a t  
p o k o n a li  S z w e d ó w  215:122 w  d o ro c z ­
n y m  m e c z u  r o z e g ra n y m  w  H e ls in ­
k a c h . W ś ró d  k o b ie t  m in im a ln e  z w y ­
c ię s tw o  o d n io s ły  z a w o d n ic z k i S zw e ­
c j i  79:78. C ie k a w s z e  w y n ik i  d r u g ie ­
go d n ia  m e c z u : m ło t  — : J u h a  
T ia in e n  ( F in la n d ia )  — 76.02 T y c z  ca 
— M ir o  Z a la r  (S z w e c ja )  — 5.49 
O szczep — 1. A r t o  H a e rk o e n e h  (F in  
la n d ia )  — 88,14. 2. K e n th  E ld e b r in s  
(S z w e c ja )  — 87.96.

d le n ie m  fu tb o lu  k r a ju  w  o g ó le . T a k  
w ła ś n ie  n a le ż y  t łu m a c z y ć  n p  re ­
w e la c y jn ą  p o s ta w ę  tz w . d r u ż y n  
e g z o ty c z n y c h  F r a n c ja  n ig d y  n ie  
b y ła ,  a p r z y n a jm n ie j  n ie  je s t  o b e c  
n ie  k r a je m  p i łk a r s k im .  P o  ra z  
p ie rw s z y  z re s z tą  u d a ło  m l s ię  p la ­
n o w o  p ra c o w a ć  z re p re z e n ta c ją  
c h o ć  nasze w s p ó ln e  p o b y ty  b y ły  
k r ó tk ie .  O s u k c e s ie  z a d e c y d o w a ła  
p ra c a  c a łe g o  k o le k ty w u  — z a w o d ­
n ik ó w ,  t r e n e r ó w  i d z ia ła c z y

— S ły n ie  p a n  z te g o . że t r a k t u ­
je  p a n  z a w o d n ik ó w  j a k  k o le g ó w . 
C zy ta  z b y tn ia  to le r a n c ja  n ie  je s t 
s z k o d liw a ?

— K a ż d y  t r e n e r  m a  w ła s n y  s ty l  
p r a c y , w ła s n ą  w iz ję  ze sp o łu . U  
m n ie  w s z y s tk o  b y ło  d la  w s z y s tk ic h  
ja s n e , k a ż d y  w ie d z ia ł ja k a  je s t  Je­
go  r o la  i  a k c e p to w a ł to ,  c h o ć  m o ­
że m ia ł  in n e  w ła s n e  p o g lą d y  G ra  
cze  są d z is ia j  w ie lk im i  e k s h ib ic jo ­
n is ta m i,  lu b ią  d u ż o  m ó w ić  o so­
b ie . o  s w o je j  r o l i .  a k a ż d a  k r y t y ­
k a  Jest ź le  p r z y jm o w a n a  D la te g o  
tr z e b a  u s z a n o w a ć  k a ż d e  p o g lą d y

— t .a r io s  b y ł  w  n o c y  w  d y s k o te ­
ce, d la c z e g o  n ie  o d e s ła ł g o  p a n  do  
d o m u ?

-  J e s t c z ło n k ie m  ze s p o łu , d la c z e ­
go  m a  sam  w ra c a ć  d o  d o m u ?  P o ­
za ty m  k a ż d y  m a  w ła s n e  p ro b le m y . 
Jest o so b n ą  je d n o s tk ą , i  sam  m u s i 
s ię  k o n tr o lo w a ć .  G d y  je s t  p o tr z e b ­
n y  z e s p o ło w i m u s i b y ć  g o to w y ,  a le  
ja k  r e g u lu je  s w o je  ż y c ie  to  ju ż  
je g o  s p ra w a

— C z y  m y ś l i  p a n , że w ię k s z o ś ć  
g ra c z y  g ra ć  b ę d z ie  w  e l im in a c ja c h  
d o  M E  — 1984?

— N a  p e w n o  ta k ,  a le  ja  ju ż  te ­
g o  ze s p o łu  n ie  p o p ro w a d z ę .

—  D lacze go ?

Dziecięce żeglarstwo w ZSRR

Na mistrzostwach Polski młodzików

3 medale kajakarzy Czarnych
Z UDZIAŁEM 347 zawodniczek i  zawodników, reprezentu­

jących barwy 32 klubów, odbyły się w Białym Borze (woj. 
koszalińskie) kajakowe mistrzostwa Polski w kategorii mło­
dzików. W regatach uczestniczyli m. in. młodzi zawodnicy 
szczecińskich Czarnych, przywożąc z te j imprezy trzy meda­
le — 1 srebrny 1 dwa brązowe. Srebrny medal wywalczyli w 
biegu c-2 — 1000 m Jacek Bojarski i P iotr Stokłosa, a brąz: 
Jacek Bojarski w  wyścigu c-1 na dystansie 1000 m oraz w k-4 
500 m dziewczęta: Halina Zielińska, Wiesława Knyszyńska, Ewa 
Żm-uda-Trzebiatowska i Elżbieta Krzesińską,

„Wesoły wiatr“ i „Szkarłatne żagle“
ż e g l a r s t w o  w  z s r r  n ie  d z ie c k ic h  ż e g la r z y  w  n a j b a r -  s to s u n k o w o  d u ż o  » w o d n ik ó w  i w i-  

r o ś c i so b ie  p ra w  d o  ta k ie j  p o  l i c z ą c y c h  «sie r e g a t a c h  -k t6 r z y  n ijM ą  rz a d k ą  o k a z ję
o m a rn o ś c i,  ja k a  c ie s z y  s ię  p i ł -  “ z i e j  U c z ą c y c h  S ię  r e g a ia c n .  ś le d z e n ia  z a w o d ó w  z b rz e g u , ob - 
k a  n o ż n a  lu b  h o k e j ,  a le  l ic z -  J e s t  r z e c z ą  n a t u r a l n ą ,  z e  w y -  s e r w a c j i  z m a g a ń  m ło d y c h  s te r n i ­
k a  je g o  m iło ś n ik ó w  z n a c z n ie  w o ł u je  t o  U d z ie c i  z a in t e r e s o -  ^ ó w  }  i  c  h _ m  a r y  n  a r  z y  z b l is k ie j  od -

rra1;!,%Welf0̂ " U S w kU”  W romantyką p o -  f y .  Woy!o3faC6 p o ta p o w
ró £ n v e h  częśc ia ch  k r a ju ,  od  dróży p o  wodnych przestrze- -  k r e w n y  z w y c ię z c y  o l im p ia d y ,  
b rz e g ó w  B a ł ty k u  p o  W ła d y w o  n ia c h  d w u k ro tn e g o  m is t rz a  ś w ia ta  w  k ia
s to k , je s t  o k o ło  d w u s tu  ja c h t -  s ie  K a ta m a i a n o w  „ T o r n a d o  , W ik -
k lu b ó w .  P r i y  k a ż d y m  d ż !ą la  w  „ „  R O K U  w y c h o w a n e k  m o -  , 0 ' a * a" ° T l  u u  
s e k c ja  d z ie c ię c a , w s p o r to -  s k ie w s k ie j  s z k o ły  s p o r to w e j P r a -  w  W IE L U  k lu b a c h  p a n u je  r o d z in  
w y c h  s to c z n ia c h  b u d u je  s ie  c a ”  (d o b ro w o ln e  s to w a rz y s z e n ie  n a  a tm o s fe ra . O zn a cza  to , że p rz y -  
d la  m ło d y c h  J a c h tm e n ó w  d u ż e  g r u p  s p o r to w y c h  z z a k ła d ó w  p rz e -  Jeżd ża ją  c a łe  r o d z in y :  s ta rs i p rz e -  
i lo ś c i  „ O p ty m is tó w ” , „ K a d e  m y ś lo w y c h )  D m i t r i j  B ie r io z k Ł n  w a ż n ie  w c h o d z ą  w  s k ła d  za łó g  Jach 
tó w ” . „420” . O K - D jn g h y ” , w ra z  Z s z o tm a n e ra  z T a l l in a ,  T y n u  £>w , a  m ło d s i d z ia ła ją . w  s e k c j i  
c z y l i  J e d n o s tk i k la s  d z ie c ię -  T o o ts i na  ja c h c ie  k la s y  470”  z d o -  d z ie c ię c e j.  W s p ó ln e  z a m iło w a n ie  do  
c y c h . D o ic h  b u d o w y  w y k o -  b y ł  w ’ H o la n d ii  t y t u ł  m is t rz a  ś w ia -  ża Sl ł  w i ta  s i^  z ra d o ś c ią , g d y ż  t r u d  
r z y s ty w a n e  są n ie  t y l k o  t r a -  ta  ju n io r ó w .  Jeg o  p r z y k ła d  b y ł  d la  z n a le ź ć  d y s c y p l in ę  s p o r tu ,  W 
d y c y jn e  m a te r ia ły ,  a le  i  n a j-  w ie Jlu  c h ło p c ó w  n a jle p s z ą  r e k la m ą ,  k t ó r eJ t r a d y c je  b y ły b y  p rz e s trz e g a  
n o w o c z e ś n ie js z e  m a sy  p ia s ty c z  r a r h o ra ia r -a  »o n isA n ia  s ie  d o  n e  ta k  s k r u p u la tn ie ,  j a k  w  ż e g la r -
n t ,  s t o . o « > n i  w  p r o d u k c j i  o -  S E S  “ °  zaPu a n la  51? s tw ic .  R ó w n ie ż  m lo d im  ż e g la n o m
l i r a p i js k ic h  „ F in ó w ”  j „470” . ' . ,  . , ,  je s t  ła tw ie j ,  g d y  w  k a ż d e j c h w i l i

J E S Z C Z E  n ie d a w n o  b ra k o w a ło  m o gą  z w ró c ić  s ię  d o  n a jb l iż s z y c h  
ż a g ló w e k  d la  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h ,  i m  lu d z i  z p ro ś b ą  o  p o m o c . 

OBECNIE można stwier- b a m o w a ta  MÓJ J e d e n a s to le tn i s y n  W a d im  po
dzić, ze żeglarstwo w ZSRR n S S i . S m t L ,  S S S S k p i e t w ą y  s p ró b o w a ł J a c h t in g u
przezywa okres ożywienia. W ż e g la rz , t r z y k r o tn y  m is t r z  o l lm p i j -  la ta  te m u  n,a 4 i^ S p tZ ! "  '

prasie ukazuje s ią  coraz w iQ- 'w ^ K ^ w . e ^ r a e ^ S "  .  R S .e e  A te k s ie l
cej artykułów o sukcesach ra- trrcel S t e r n ik  ,Oh?m p ik ” X S ż n a S  C ż a r ik o w  _ tm k le p a ! *o Jjo ra m te n m
----------------------------------------------------------------* to ,  że p raw o w y jśc ia  pod żaglem 1 ^ w le^ a l : - , , C n ^  w ia t r ' to

m ia ł dop ie ro  w tedy, gdy  z a ko ń czy li zobaczyłem , * *  aszedł na
tre n in g  Jego starsi ko ledzy . ca łk ie m  odinveni«ny.

Obecnie w  k lu b a c h  p raw ie  każdy
m ło d y  s te rn ik  ma sw ó j ja c h t, k tó -  OD te g o  Cfisasu p rz e s z e d ł On 
ry  Jest jem u im ie n n ie  p rzyp isany, ^rop -p  ^  n o w ir tu s z a  ńn <tnnr~ 
P rzew ażnie Jest to  nowa a lbo zbu - n o w ic ju s z a  OO S po r-
dow ana n a jw y ż e j trz y  la ta  tem u to w c a  d r u g ie j  k la s y .  T e ra z  je s t  
jednostka , s ta re  je d n o s tk i m łodzież s te r n ik ie m  n a  „K a d e c ie ” , g d z ie
s : u,w  i  by> » » t» « ™ . w  5e
w y p ły w a ją  now ic jusze. g o  w a k a c y jn y m  k a le n d a r z u  n a

k a l e n d a r z  m łodych  żeglarzy c z e rw o n o  są z a k re ś lo n e  d a ty  
je s t w y p e łn io n y  zawodam i. W ię k - d z ie c ię c y c h  r e g a t  „ W e s o ły  
szosć odbyw a się w  czasie w a k a c ji  ̂ R i- ł) v  t r ń i l r a t ”oraz w  soboty i  n iedzie le , w  M o- w ia t r  , „ B ia ły  t r ó j k ą t  , „& z K a r -  
skw ie  należą do t ra d y c ji  „O s ta n k tń  ła tn e  ż a g le  . T e ra z  w  n a s z y m  
Skie rega ty ” . K tó re  odbyw a ją  się d o m u  d y s k u tu je  s ię  o  re g a ta c h , 
t”ru m  T v "  w  t b r p w r  m lS S :  f  w y ś c ig a c h  ja c h tó w  p rż e z  A t -  
Zaw ody te  o rgan izow ane są h w -  la n t y k ,  d o o k o ła  Ś w ia ta , 
sze w ten sam dzień, św ię to
S S iT » Z "  K Ł t  W r i« w » t « l  K U K U S Z K IM
m l, 9 m a ja . G rom adzi się o *  n ic h  ( A P N )
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I
WTOREK, 

31 SIERPNIA

DZIŚ:
Ramony, Rajmunda

JUTRO:
Idziego, Bronisławy

POGODA
ZACHMURZENIE umiar 

kowane, przejściowo duże, 
możliwość przelotnych opa­
dów. Terrip. do 21 st. Wia­
t r y  słabe t  umiarkowane, 
południowe.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1012,8 h P a  
(759,T m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

INFORMACJE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25. 
446-46 —  g. 7— 18.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-44 i  472-15 — 
g  7—45.
RUCH STATKÓW — tel. «8. 
POGOTOWIA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.

19.35 Ś w ia t  b a ś n i.  20 M u z y c z n y  
sea ns  f i lm o w y .  20.45 J , a n g ie ls k i 
21 R e c i ta l  w ie c z o ru . 21.40 „ T u  R a ­
d io  W a rs z a w a ” . 22.10 Ś w ia t  m u z y k i  
w s p ó łc z e s n e j.  22.50 P ro z a  w  o d c in ­
k a c h . 23 Jazz. 23.40 P o e z ja  n a  l i ­
b r a  n o c . 23.45 C h w i la  m u z y k i.  
P R O G R A M  I I I
16.05 Ś w ia t ,  w  k tó r y m  ż y je m y  15.2»

) ;  P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; M u z y k a  M ło d e j  G e n e ra c j i  18 Z a -  
S T R A 2  P O Ż A R N A  -  te l.  998; P O - p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  1§ Z a łu s c y  
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  98«; o t w ie r a ją  d r z w i .  16.30 M a ła  le tn ia  
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.  s u ita .  19.50 . .J o k o h a m a ”  20 C a ły  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — te n  r o c k .  20.40 Z  k o le k c j i  M a lg o r s a -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — t y  B a ra n o w s k ie j  2 l S ia d a m : ja z tp -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IA -  w y c h  le g e n d . 21.30 .A u to p o r t r e t  z 
G Ö W  I  K A N A L I Z A C J I  -  t e l  994: p a m ię c i”  21 45 M a rc  A n to in e  C h a r -  
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  p e n t le r .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i ,  
te l .  986. 23.55 P ó łn o c  p o e tó w .
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  P R O G R A M  IV
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M lc k ie w « -  W IA D O M O Ś C I:  15, 17, 19. 22.30 
c za . K a d łu b k a  ( t a x i ) ,  K u  S ło ń c u , is.05 R o z m y ś la n ia  o  a n t y k u  1S 30

------- P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  (s) 17.10
D z ie n n ik .  17.]5 K o m e n ta r z  17.2«

Es k a d r o w a ,  C h o p in a .
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz .
6—21.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „W e s o łe g o  p o ­
w s z e d n ie g o  d n ia ”  g . 19.

K I N A

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ M i ło ś ć  
c i  w s z y s tk o  w y b a c z y ”  g . 16, 18, ?8, 
p o i.  i .  12; K O R A B  (u l.  1 M a ja )  
„ R ó j ”  g . 17. U S A , 1. 12. „ S p lu w y  
1 p e s tk i ”  g . 19, C S R S . 1. 18; K O S ­
M O S  ( te l.  380-04) „ W e jś c ie  s m o k a ”  
g  9. 11,15, 13.30. 1«. 18.15, 20.34,
H o n g k o n g -U S A , L  18; D E L F IN  ( te l  
-«8-78) „ P o w r ó t  d o  d o m u ”  g . 9.34, 
13.15, 18 . 20.30. U S A , l .  15; B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ P o d r ó ż  za je d e n  
u ś m ie c h ”  g. 14.45,- p o i.  b /o . „ L a t  
n a d  k u k u łc z y m  g n ia z d e m ”  g . 16.30, 
19 U S A , l .  18; P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) „W ó d z  I n d ia n  T e c u m s e h "  
g . 14.30. 16.30, N R D . b /o . „ K o n w ó j ”  
g  18.30. U S A , 1. 15; P IO N IE R  ( te l  
475-02) „ B u r z a  n a  w y s p ie ”  g . 10, 1?. 
p o i.  b /o , „ A l e  k in o ”  g . 11, 13, I I .  
U S A . 1. 15, „ S p o tk a n ie  na  A t la n t y ­
k u ”  g. 15, p o i. ,  i .  18, „ S z a n ta ż ”  %. 
20. a n g „  L  18; Z A M E K  „ Z a u łe k  d z -e -  
w i c "  g . 17.30 m e k s . I. 15; M A R S  
„ P o w r ó t  M e c h a g o d z ilH ”  g . 15.30. 
ja p .  L  12, „ C o r le o n e ”  g. 17.30 18.30. 
w ł .  1. 18; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  
„ J a  c i  z a g ra m  z a ją c u "  g . 17, p o i.  
b /o . „ Z n a c h o r "  I  i  I I  cz . g . 18. p o i. 
1. 12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
. .J a d z ia ”  g. 17.30, 19.30, p o i. a T c h iw . 
1 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ J e ś l i
s e rce  m a sz  b i ją c e ”  g. 17.30, p o i.  b /a . 
„ C z y  L u c y n a  to  d z ie w c z y n a ”  f .  
16.30, p o i.  a r c h i  w . 1. 12; B A J K A
(P o lic e )  „ P r z y g o d y  A l i  B a b y - i  40 
r o z b ó jn ik ó w ”  g  16.30 ra d ź . 1. 11 
„ W s p ó ln ik ”  g  19. tra m ę . L  15; D E R ­
D Y  ( k in o  le tn ie )  „ R ó j ”  g . 20.30, ł .  
12; R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ V a b a n k ”  
p o i.  1 15; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ Z n a ­
c h o r ”  c z . I  i  I I ,  p o i  1 12; IN A  
(S ta rg a r d )  „ A b b a ”  s z w  b /o . D A R  
(S ta rg a r d )  „ Im p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  
ja p . 1. 18, „ M a re c z k u ,  p o d a j m i 
p ió r o ”  C S R S , b /o .

W Y  ST  A W Y
M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  -  
—X V I I  w . :  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  
m ię d z y w o je n n e g o :  W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h ;  D z ie c k o  w  s z tu c e ; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 : 100 d z ie ł r
d z ie s ię c iu  F e s t iw a li  P o ls k ie g o  M a ­
la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o : W A Ł Y
C H R O B R E G O  3: P o ls k a  na d  B a ł t y ­
k ie m  p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o ­
r z a ;  I n s t r u m e n ty  i  p o m o ce  n a w ig a ­
c y jn e  (ze z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  U rza -^  
d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r ­
s k ic h ;  G o s p o d a rk a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945—70; D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im *  
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j;  W so  %- 
czesne m a la r s tw o  m a r y n is ty c z n e ;  
P L A C  R Z E P IC H Y  — S T A R Y  R A ­
T U S Z : D z ie je  S z c z e c in a  od  X  w 
do  w s p ó łc z e s n o ś c i; N a sz  S z c z e c in  -  
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c i u  
r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e  — c z y n n e  w 
g o d z . 11— 17; Z A M E K  B W A  -  X I  <> 
s t iw a l  P o ls k ie g o  M a la r s tw a  W s p ó ł­
czesn e g o  g. 10—18; B R A M A  K R Ó ­
L E W S K A  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  i -  
M a la r s tw o  i  g r a f ik a  ze z b io ró w  
B W A  ( w y b ó r )  g . 12—18.

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — K l i n i ­
k a  C h i r u r g i i  D z ie c ię c e j u l  U n i i  L u ­
b e ls k ie j  1 — d y ż u r  o g ó ln y .  M ie js k i  
S z p i ta l  D z ie c ię c y  u l.  ś w . W o je  e -  
c h a  7 — d y ż u r  o p a r z e n io w y  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — Z d r o je  W E W N Ę ­
T R Z N Y  -  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l .  W o jc ie c h a  7. 
D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 g . 19—7. S T O M A  D O -. 
L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 12 g. 20—7, u l .  N a d  O d ra  g. 
9—16.

A P T E K I
N r  16 U L .  K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  
17 ( te l.  372-75), d o d a tk o w o  o d t r u t k i  
n r  4 A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  17 
( te l  35(2-61) n r  6 A L  W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 ( t e l  749-00) n r  6 
U L .  N A D  O D R Ą  ( S to łc z y n )  n r  12 
P L .  W O L N O Ś C I 5 ( P o d ju c b y ) .

T E L E W I Z J A
P R O G R A M  I
16 H is z p a ń s k ie  s r e b ro  — „ O d  V ig o  
d o  A l ic a n te ”  17 D z ie n n ik .  17 20 
H is z p a ń s k ie  s r e b r o  — „ S p o k o jn y m  
o k ie m ” . 18.20 O d  m e lo d i i  d o  m e ’ 5 -  
d i i .  18.30 W ie c z o ry n k a . 19 P rz e d s ta ­
w ia m y  B u d g ie . T i g h t - F i t  i  E la n  -  
p r .  r o z r y w k o w y  19.30 D z ie n n ic .  
20.16 „ H a l lo  S z p ic b r ó d k a ”  f i l m  p o i.  
21.05 R o ln ic z e  ro z m o w y .  21.20 „ J u ­
d y m o w ie  k u l t u r y  w ie js k ie j ”  cz . 1
21.50 P io s e n k i S e w e ry n a  K r a je w .  
« k ie g o .
P R O G R A M  n
17.40 W a k a c y jn e  K in o  D w ó jk i
19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  18.30 D z ie n n ik
20 W to r e k  m e lo m a n a . 21 W ie c z ó r  
f i lm o w y  (P rz e g lą d  f i lm ó w  T  M a -  
k a r c z y ń s k ie g o  L e k s y k o n  .g a tu n k ó w  
f i lm o w y c h  „ S e x  i  L o la  a u to m a t ic  ’ ) 
22.25 K w a d r a n s  z A r te le m .

Śr o d a

p r o g r a m  i
8.50 J e s ie ń  82. 15.26 N U R T . 16 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  — K in o  w a s z y c h  
ro d z ic ó w .  16.30 D la  d z ie c i :  „ T i k -  
T a k ” , 17 D z ie n n ik .  17.20 L o s o w a n ie  
M a łe g o  i  E x p re s s  L o tk a .  17.35 R o z ­
m a ito ś c i s p o r to w e . l€  P a m ię ć  W rz e ś  
n ia .  18.15 P io s e n k i z f i l m u  „ Ż a k a  
z a n e  p io s e n k i” . 18.25 Ś w ia d k o w ie ,  
cz . I .  18.50 D o b ra n o c . 19 „ B y  n ie  
z d a r z y ło  s ię  Już”  — p r .  m u z y e s n o -  
p o e ty c k i.  19.30 D z ie n n ik .  20,15 F i lm  
„W r z e s ie ń  1939 -  t a k  b y ło ”  21 15 
Ś w ię ta  m iło ś c i. . .  21.58 L ic z ą  s ię  f a k ­
ty .  22.20 D z ie n n ik .  22.40 M e lo d ia  ua 
d o b ra n o c .
P R O G R A M  n
1/7.30 K in o  D w ó jk i .  18.40 P ie n in y .
19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20 P a m ię ć  W rz e ś n ia  — A r m ia  
„ P o z n a ń ” . 20.15 „ V i r t u t i  M i l i t a r i ” . 
21.15 Ś w ia d k o w ie .  Cz. 2. 21.40 „ Z a ­
k a z a n e  p io s e n k i” . 21.60 „ W r z e s ie ń

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14, 15, 18. 17, 1«. 1», 
20, 21.15, 22, 23.
15..10 S tu d io  M ło d y c h .  16.05 M u z y k a  
i  A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o ls k ie  p ie ś n i 
i  m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w  P o lsce  
17.15 K o n c e r t  d n ia  18.06 C zas r e ­
f l e k s j i .  18.30 M u z y k a  p o ls k a  19 33 
Z  n a s z e j fo n o te k i .  20.05 K a le jd o s k o p  
d n ia . 20.30 T ra n s m is ja  z m e c z u  
F r a n c ja  — P o ls k a . 22.20 T y g o d n ik  
k u l t u r a ln y .  23.40 J a z z o w a  d o b ra n o c ­
ka .
P R O G R A M  n
W IA D O M O Ś C I: 15.30. 21.30. 23.50 
14.50 P ły t y  z k o n c e r tó w  15.15 N U R T . 
15.40 L u d z ie  1 ic h  p a s je  16 M u z y c z ­
ne in te rm e z z o . 16.10 D z iś  p y ta n ie ,  
d z iś  o d p o w ie d ź . 17 T y lk o  d w ie  g o ­
d z in y . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia

S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia  (s ). 17.40 P u ­
b l ic y s t y k a  m ło d z ie ż o w a . 18 M u z y c z ­
n e  a k tu a ln o ś c i  (s ). 18.30 A u d y c ja  
l i te r a c k a .  19.05 K la s y c y  m u z y k i  
c o u n t r y  (s ). 19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r ­
m o n ii  (s ). 2J K lu b  S te re o . 22.40 N o c  
ne  d iv e r t im e n to  (s ). 23.30 G ło s y , i n ­
s t r u m e n ty .  n a s t r o je  (s).

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  g o d z . 10.50 n a  p l.  

Z w y c ię s tw a ,  s a m o c h ó d  d o s ta w c z y  
„ Z u k ”  S Z A  806-C p o t r ą c i ł  p rz e c h o d  
n ja  M a r ia n a  B ., k t ó r y  p rz e b ie g a ł 
p rz e z  je z d n ię  p o za  o b rę b e m  p rz e jś ­
c ia  d la  p ie s z y c h . C z te r y  g o d z in y  
p ó ź n ie j  n a  u l .  C u k r o w e j,  k ie r o w a ­
n y  p rz e z  H e le n ę  G . „ P o lo n e z ”  S Z H  
7947 o m i ja ją c  c ią g n ik  p o t r ą c i ł  5 - le t -  
n ie g o  P a w ła  Sz., k t ó r y  r ó w n ie ż  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  w b ie g ł  n a  je z d n ię . W  
p o d o b n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  na  u l.  
S t ru g a  w p a d ł  po d  s a m o c h ó d  K a z i­
m ie r z  Sz. O f ia r y  w y p a d k ó w  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la .  N a jb a r d z ie j  p o ­
s z k o d o w a n y  Jest K a z im ie rz  Sz.

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t ra ż y  
P o ż a r n y c h  z a n o to w a ła  w c z o r a j  aż 16 
p o ż a ró w . P o ło w a  z n ic h  — to  s p ra ­
w y  d r o b n e  (p ło n ą c e  t r a w y  n a  r o ­
w a c h  i  łą k a c h )  k tó r e  n ie  p o c ią g ­
n ę ły  z a  sob ą  s t r a t  m a te r ia ln y c h .

N a jp o w a ż n ie js z y  p o ż a r  w y b u c h ł  
w  n o c y  z n ie d z ie l i  n a  p o n ie d z ia łe k  
w e  w s i  B a g n o  g m . M a s z e w o . P a ­
s tw ą  „ c z e r w o n e g o  k u r a ”  p a d ła  s to ­
d o ła  ł  o b o ra  p o d  je d n y m  d a c h e m  
—  w ła s n o ś ć  d w u  m ie js c o w y c h ^ - ro l*  
n ik ó w * R a z e m  z b u d y n k ie m  s p ło n ę ­
ł y  m a s z y n y  ł  p ło d y  r o ln e  S t r a ty  
p r z e k ra c z a ją  m i l io n  z ło ty c h .

W  D rz e n in ic  g m . G r y f in o  s p a l i ły  
s ię  t r z y  s te r t y  p ra s o w a n e j s ło m y , 
n a le ż ą c e  d o  m ie js c o w e g o  k o m b in a ­
t u  ro ln ic z e g o .  S t r a t y  — o k o ło  306 
t y s ię c y  z ło ty c h .

ra p )

Milicja drogowa 
prosi świadków

22 M A J A  b r  o  g o d z  14 n a  r L  
M ic k ie w ic z a  w  p o b liż u  s k rz y ż o w a ­
n ia  z u l.  J a c k a  S o p lic y ,  n ie  u s ta ­
lo n y  m o to c y k l is t a  p o t r ą c i ł  k o b ie tę ,  
k tó r a  z m a r ła  w  s z p ita lu ,  ś w ia d k o ­
w ie  w y d a rz e n ia  p ro s z e n i są o  z g ło ­
s z e n ie  s ię  w  K M  M O , u l .  K a s z u b ­
s ka  35 p o k . 8 te l.  307-485. P o d  te n  
sa m  a d re s  p ro s z e n i eą r ó w n ie ż  
ś w ia d k o w ie  w y p a d k u  z  20 b m . — 

g o d z . 13.15 n a  u l .  B o g u m iń s k ie j  
r ó g  u L  H o ż e j . „ M e r c e d e s ”  S Z E  

9532 p o t r ą c i ł  p rz e c h o d n ia , k t ó r y  
z m a r ł  w  s z p ita lu .

T r z e c i  w y p a d e k ,  k tó re g o  ś w ia d ­
k ó w  p r o s i s z c z e c iń s k a  m i l ic ja  d r o ­
g o w a  p o d  w y ż e j  p o d a n y  a d re s , w y ­
d a r z y ł  6 ię  26 s ie r p n ia  o k o ło  g o d t  
7.50 na u l .  G o le n io w s k ie j  (D ą b ie ) . 
O s o b o w y  „ R e n a u l t ”  S Z G  7900 w p a d ł 
na  d rz e w o  1 o d b iw s z y  s ię  w je c h a ł  
n a  c h o d n ik ,  g d z ie  p o t r ą c i ł  k o b ie tę  
n ie  u s ta lo n e g o  n a z w is k a . K o b ie ta  
z m a r ła  w  s z p ita lu .

in d y w id u a ln e g o  d z ie c k a  
i  e w e n tu a ln e j  o p ie k i  (4 
d n i  w  ty g o d n iu ) .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szeze 
c in  17716.

M A T R Y M O N IA L N E

IN T E R E S U J Ą C E  o f e r t y  
m a t r y m o n ia ln e  po s ia d a  
. .V e n u s "  K o s z a l in .  C za r 
n ie c k ie g o  7. 4 P

B IU R O  M a tr y m o n ia ln e  
— p r o w a d z i p s y c h o lo g . 
O fe r ty  n a ty c h m ia s t  „ J u  
n o n a ”  P r z e m y ś l s k r y t ­
k a  148. 2741-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M  w  G o le n io w ie  z 
b u d y n k ie m  g o s p o d a r ­
c z y m  n a d a ją c y m  s ie  na 
w a r s z ta t ,  2 g a ra ż e  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  17531.

O B U D O W Ę  z le w o z m y ­
w a k a  i  s z a fk ę  d o ln ą  ze­
s ta w u  G d a ń s k  — k u ­
p ię . T e L  738-27. p o  16.

17708-G

W szystkich p rzy jac ió ł i  znajomych 
zawiadamiam, że z dala od O jczy­
zny w  w ieku la t 27 zm arł m ój 

ukochany Syh

Jan Chajnowski
Term in  pogrzebu podam po spro­
wadzeniu Jego prochów do Szcze­

cina.
Proszę o serdeczną pamięć o N łm  

M A T K A

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 27 sierpnia 1982 roku zm arła na­

sza najukochańsza Mama 
ip .

Teofila Łabędzka
Pogrzeb odbędzie się 1 września br. 
o godz. 12 z kap licy  Cmentarza 

Centralnego,
o ezym zawiadamia 

C Ó RKA I SYN.

Z  głębokim  i  n ieutu lonym  bólem w  
sercu zawiadamiamy, że po trzech 
miesiącach od śm ierci naszej n ; j -  

ukochańszej Mamusi 
śp.

J A N IN Y  M ARG AS 
odszedł od nas na zawsze 29 sie rp­
nia 1982 roku nasz najdroższy Tatuś 

śp.

Stefan Margas
ła t 45

Msza żałobna 1 wyprowadzenie 
zw łok odbędzie słę 1 września br. 
o godz. 12.30 na Cmentarzu w  

Szczecin ie -Zdrojach, 
o ezym zawiadamia 

CÓ RKA, SYN oraz RO DZINA.

T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  —
88-474. 17896-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z dz is ław  U znańsk i —
-------------  15081-G

C O L O R  — n a p ra iw a , 
o r z e s t ra ja n ie  na  p r o ­
g ra m  b e r l iń s k i  — ta ż .
J e r z y  T u rT iń s k i 82-31-72.

16892-G

IN S T A L U J Ę  a n te n y  ne 
d w a  p r o g r a m y  D D K .
U K F  — z a c h o d n i.  D os ia  
d a m  a n te n y  i  w z m a c n ia  

R y s z a rd  D z -tw u l-  
s k i  -  22-14-41. 18778-G

A N T E N Y  In s ta lu ję  —
M ic h a ł  K i t f e w ic z  —

17858-0

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k , te le fo n  
758-50. 18037-G

P ro s z ę  o  s iw ro t — Szcze M -S  z a m ie n i«  n a  d w ie
P R Z E P R O W A D Z K I — ej« ,  u Ł  ś w ię to ja ń s k a  k a w a le r k i  —  Ł u b in o w a
R y s a a rd  S a k o w ic z , te ł.  1«. 190S7-G 11/62. 17709-G
22-04-70. 17237-G

____. . . ___ _ Z A G I N Ą Ł  t e r ie r  c z a r n o -  3 -P O K O J O W E  M -5  (60
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  s z a ry  p o d o b n y  d o  b r o -  m  k w .)  o s ie d le  K a l in y ,  
w a rc ie  „ U n iw e r s u r a  — da cza . W ia d o m o ś ć : z a m ie n ię  na  w ię k s z e  (4- 
te l.  436-78 (8  16). 22-40-55 — n a g ro d a . p o k o jo w e ) .  T e l.  524-834,

1S82S-G 19030-O  go dz . 16. 17706-G

O C IE P L A N IE  d r z w i  s y -  M -S  s p ó łd z ie lc z e , n o w e
s te m e m  g a b in e to w y m  -  S P R Z E D A Ż  b u d o w n ic tw o  w  C z e la -
M a r ia n  K s ią ż k ie w ic z  —  d z i k .  K a to w ic ,  ż a rn ie -
230-840 19832-0 S Y R E N Ę  195 -  s p re e -  n ię  na  p o d o b n e  lu b

d a m . 781-S2. 17707-G  w ię k s z e  w  S z c z e c in ie
Z A K Ł A D  h y d ra u la c a n y  tu b  o k o l ic y .  W ia d o -
w y k o m i j©  in s ta la c je  K O M P L E T N E  z a w ie s z ę -  m o ś ć : S z c z e c ta -P o d ju -  
w o d o c ią g o w o  -  k a n a l i -  n ie  ze s k r z y n ia  b ie g ó w  c h y . u l .  K r z e m ie n n a  
z a e y jn e . c .o .  1 ga zu . B o  d o  M e rc e  d e s a -H a n o m a -  16/7. 17704-C
g u m ił  L a m p a ts k i . t e ł .  ga —  s p rz e d a m . O fe r ty  
457-58. 16771-G B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in

A T R A K C Y J N E  p a w ia -  W m  Z G U B Y
cze in s ta lu je  — te le fo n  D Y W A N  b e lg i js k i  2X 3  Z A G U B IO N O  w k ła d k i  
230-249 DO ®odz. 1« —  i  2,5X3,5. u ż y w a n ą  ’ o -  ż y w n o ś c io w e  n r  314043. 
J e rz y  W o h l 18332-G d ó w k ę  . .C a le x ” . d a m -  314044 na  n a z w is k o  M a ł-  

s k ą  k u r t k ę  s k ó rz a n ą , g o rz a ta  J a n  T a rn o w s c y . 
W A R S Z T A T  m e c h a n ik i  s w e te r  s z e t la n d z k i s o rz e  U9056-G
p o ja z d o w e j.  G u m ie ń c e . d a m . K r ó lo w e j  J a d w ig i
u l .  O g ro d o w a  n r  1 -  10/3. 17705-C  S K R A D Z IO N O  w k ła d k i
W a lte r  P e łk a . 18373-G z a o p a trz e n io w e  n r

194741. 194742 Z b ig n ie w o  
A  K IE R  N IA  p ie c o w a  — L O K A L E  w i  1 S y lw i i  W ie ń s a c z a k .

w y k o n u je  u s łu g i S zcze - 19036-G
c in - D ą b ie .  u l .  S z y b ó w -  D U Ż Y  p o k ó j  z  k u c h n ią ,
c o w a  28 — J ó z e f S z le n -  s ło n e c z n y . n o w e  b u -  J A D W IG A  S Z E W C Z Y K  
d a k . 17827-G  d o w n ie  tw o . - c e n t r u m  D a  z g u b iła  w k ła d k ę  d o  d o *

b ia . z a m ie n ię  n a  w ie k -  w o d u  - o s o b is te g o  
N A U K A  t a r i a t  K u rs ó w .  u l .  t r z e b n a  d o  p ro w a d z ę -  S R E B R N E  ś w ie r k i,  la -  sze te l.  22-14-85. 867870 19079-G

O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  n ia  d o m u . T e l. 384-24. ło w c ę , m o d rz e w ie , t u je  37251-G
K U R S Y  pa san ia  na  m a -  17. t e l  343-12. 1528-K 17717-G 1 in n e  o ie k n e  k r z e w y  -  25 S IE R P N IA  z a g in ą ł
s z y n ie  o r g a n iz u le  S to -  P o z n a ń  K o m o r n ik i .  N o  C U D Z O Z IE M IE C  p o s z u - p le c a k  na  d w o rc u  P K P
w a rz v s z e n ie  S te n o g ra -  P R A C A  w a  2 2805-K k u je  m ie s z k a n ia  s a m o -  S z c z e c in . U c z c iw e g o
fó w  i  M a s z y n is te k  O d - P O T R Z E B N A  n a u c z y -  d z ie ln e g o  na  o k re s  6 z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t
d z ia ł w  S z c z e c in ie . I n -  P A N I  s o l id n a ,  u m ie ją c a  c ie lk a  (e m e r y tk a ,  r e n -  24 S IE R P N IA  z a g in ą ł m ie s ię c y . B o g u s ła w a  — G e ra rd  K o z io łe k ,
f o r m a c j i  u d z ie la  S e k re -  g o to w a ć  — p i ln ie  p o -  c is tk a )  d o  n a u c z a n ia  c z a r n y  ś re d n i p u d e l.  23/6 16S36-C zam . P r z e c ła w . 16025-G

A S T R O B O L I D  W Y S T  A R T  O W A L  ~

?

i
I
5

—  P o le c ę , a . t y  c z u w a j  a b y  w  s z e re g i o b le g a n y c h  n ie  w k r a d ło  ».« *  
z n ie c h ę c e n ie . a

N a js ę d z iw s z y  z S ę d z iw y c h  o b s e rw o w a ł o k o l ic ę  z w ie ż y  r e f le k to r ó w .  *  
D o jr z a ł  w n e t  m a s z y n ę  la ta ją c ą  1 o d g a d ł z a m ia r y  lo tn ik a .  Z  s z a ta ń -  — 
s k im  g ry m a s e m  n a  u s ta c h  c h w y c i ł  p ro m ie n ie  s ło n e c z n e  w  o g ro m n ą  g  
s o c z e w k ę  1 w y s ła ł  Ją n a  s p o tk a n ie  m a s z y n y , k tó r a  k r ą ż y ła  n a d  p la -  % 
c e m  m ie js k im .

A g a p i t  u c z u ł,  że o g a r n ia  g o  s i ln y  b la s k  1 g o rą c o . K a d łu b  m a s z y n y  2  
m o m e n ta ln ie  s ta n ą ł w  p ło m ie n ia c h .  S te r y  p r z e s ta ły  d z ia ła ć  M a r s ja ń -  * •  
s k i  s a m o lo t p o d e r w a ł s ię  p io n o w o  w  g ó rę , w y w in ą ł  k o z ła  i  s p a d ł a ® 
o s z a ła m ia ją c ą  s z y b k o ś c ią  w p r o s t  n e  o b e l is k ,  s to ją c y  n a  p la c u .

M IN Ę Ł O  k i l k a  d p i  M ia s to , c h o ć  b e z s iln e  po  o d c ię c iu  p rą d u , n ie  
k a p i t u lo w a ło  K r u p k a  z a n ie p o k o ił  s ię  p o w a ż n ie  o  p r z y ja c ió ł  z d a n y c h  
n a  ła s k ę  i  n ie ła s k ę  ¡5 S ę d z iw y c h .

— S łu c h a j  — m ó w i d o  A s t r id  — m u s z ę  d o s ta ć  s ię  d o  m ia s ta , za 
w s z e lk ą  e e n e  A le  *ak?

■ — P rz e c ie ż  m oże sz to  u c z y n ić  t  ła tw o ś c ią  C z y ż b y ś  z a p o m n ia ł o  la ­
t a ją c e j  m a s z y n ie , d z ię k i  k t ó r e j  z d o b y l iś m y  e le k t r o w n ie ?

Z b l iż y l i  s ię  d o  m a s z y n y . A g a p i t  s p r a w d z i !  m o to r y ;  n ie  B y ły  u s z k o -  
d z o n e .

¥
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Notowania
z zielonego rynku

W SKLEPACH RSOP obo­
wiązują dziś następujące ce 
ny: ziemniak — 19 zł, ka­
pusta — 20 zł, pomidory — 
45 zł, jabłka — od 32 do 40 
zł, gruszki —- od 30 do 45 
zł, marchew — 20 zł, cebu­
la — 30 zł, buraló — 18 zł. 
pietruszka —- 30 zł, seler — 
40 zł, por — 40 zł, śliwki — 
od 40 do 60 zł.

W sklepach WSS „Spo­
łem" ceny wynoszą: ziemnia 
ki 16 zł, kapusta — 20 
zł, pomidory —- 45 zł, jabłka
— 40 zł, gruszki — 60 zł, 
marchew — 20 zł, cebula
— 30 zł, buraki — 12 zł, 
śliwkf — 60 zł.

...I DZIŚ RANO 
NA TURZYNIE

Ziemniaki — od 18 do 20 
zł, cebula — 28 zł, pomido­
ry — od 50 do 60 zł, jabłka
— od 25 do 50 zł, gruszki — 
od 50 do 60 zł, śliwki — od 
30 do 70 zł, pietruszka — 15 
zł pęczek, seler — 20 zł 
sztuka, por — 20 zł sztuka, 
włoszczyzna — 25 zł.

Orzechy obrodziły
O F E R T A  o w o c o w o - w a r z y w n y  Jak  

z w y k le  p o d  k o n ie c  la ta  je s t  r 'a c z e j 
b o g a ta . T y m  n ie m n ie j  w s z e lk ie  n o ­
w i n k i  p r z y jm o w a n e  są p rz e z  k u p u ­
ją c y c h  ze  s p o r y m  z a in te re s o w a n ie m . 
O s ta tn io  u l ic z n i  h a n d la r z e  z a c z ę li 
s p rz e d a w a ć  o rz e c h y  la s k o w e . R a r y ­
ta s  te n ,  m im o  b a rd z o  w y s o k ie j  c e n y  
( ¡0  s !  za s z k la n e c z k ę  n ie  łu s k a n y c h  
o rz e c h ó w )  c ie s z y  s ię  p o w o d z e n ie !!» . 
S w o ją  d ro g ą  m o ż e  w a r to  z a c h ę c ić  
n a  s o b o tn io - n ie d z ie ln y  o d p o c z y n e k  
w  le s ie , p o łą c z o n y  z  „ o r z e c h o b ra -  
n łe m ” . (su )

jutro w Zamku

Foto: Z. Jodikowiski

Umiarkowany optymizm przed zimą

Ciepła woda tuż, tuż
WIELU mieszkańców Szczecina z niecierpliwością oczekuje 

zakończenia przerwy w dostawie ciepłej wody do mieszkań. 
Zapowiedziano tu na 1 września br. i Wojewódzkie Przed-* 
siebiorstwo Energetyki Cieplnej dołożyło starań, by tego termi­
nu odtrzymać. Remont letni Elektrociepłowni „Szczecin”  zo­
stał już ukończony. Wczoraj ruszyły pompy tłoczące wodę do 
podziemnej sieci magistralnej.

Oczywiście najpierw trzeba zostały, za pośrednictwem admi 
sprawdzić wszystkie urządzenia nistracji budynków, podane 
i przewody, gdyż mogą w nich mieszkańcom i — jak twierdzi
wystąpić nieszczelnością zapo­
wietrzenia. Jeśli wszystko oka­
że się w porządku, jeszcze 
dziś, w godzinach wieczornych, 
ciepła woda powinna dotrzeć 
do mieszkań odbiorców w pobli

dyrektor WPEC. Adam Miękus 
— zostaną na pewno dotrzyma­
ne.

R Ó W N IE Ż  d z iś  ro z p o c z n ą  s ię  d o ­
s ta w y  p a r y  te c h n o lo g ic z n e j d o  k i l ­
k u  z a k ła d ó w  p r a c y .  J e s t to  b a rd z ożu EC. Jeśli zaś okażą się nie- istotne, z w ła s z c z a  dla za łó g  F a b ry -

zbędne dodatkowe naprawy, po C z e k o la d y  „ G r y f ”  i  Z a k ła d ó w  
M ię s n y c h , g d z ie  je s t  o n a  u ż y w a n a

N ie  o b y ło  siQ b e z  zg rzy tó w ...

Chóry z Finlandii
J U T R O  ł  w rz e ś n ia  w  S a li  B o g u ­

s ła w a  Z a m k u  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  
d w ó c h  z e s p o łó w  c h ó r a ln y c h  z  F in ­
la n d i i .  P rz e d  s z c z e c iń s k ą  p u b l ic z n o ­
ś c i w y s tą p ią  c h ó r y :  m ę s k i „ B r a h e  
D j i i k a a r ” - o ra z  ż e ń s k i „ F lo r a k ó r e n "  
—  o b a  d z ia ła ją c e  p r z y  a k a d e m ii  w  
A b o , p o d  d y r e k c ją  G o l t f r id a  G ra s -  
b e c k a . T a k  je d e n  ja k  i  d r u g i  c h ó r  
m a ją  n a  s w y m  k o n c ie  l ic z n e  s u k c e ­
s y  n a  fe s t iw a la c h  i  k o n k u r s a c h ,  ¿n. 
in .  n a g r o d y  B B C  o ra z  z f e s t iw a i i  
s k a n d y n a w s k ic h  w  L u n d z ie .

C zęść  r e p e r tu a r u  z e s p o ły  ś p ie w a ją  
in d y w id u a ln ie ,  część w y k o n u ją  
w s p ó ln ie .  P o c z ą te k  k o n c e r tu  o  g o d z . 
18.

N a  te n  in te r e s u ją c y  w y s tę p  z a ­
p ra s z a ją  o r g a n iz a to rz y  w s z y s tk ic h  
m e lo m a n ó w . ( i)

Na 5 minut przed dzwonkiem

Pogoń za fartuszkami
JUTRO, 1 śnią począ częce w rozmiarach 98 i  122. 

tek roku szkolnego. W księ- fartuszków chłopięcych — brak” 
garniach — tłok, to samo Producentem tych niezwykle 
w sklepach papierniczych, potrzebnych właśnie teraz ubio 

; Ze skompletowaniem odpo- rów są stargardzkie Zakłady 
wicdnich zeszytów nie ma Przemysłu Dziewiarskiego „Lux- 
na szczęście większych kło- poi” , że jednak popyt na far- 
potów, tyle że trzeba postać tuszki jest ogromny, dzieli się 
w kolejce. Znacznie gorzej je centralnie. Niewiele więc by 
jest z fartuszkami szkolny- z tego wynikało, iż producenta 

. mi. mamy pod bokiem, gdyby trzy-
uD Y  szuka się chłopięcego, mać się sztywno rozdzielników, 

w  sklepach napotyka się wyłącz Jak nas poinformowano w 
nie dziewczęce. Gdy dopadnie dziale zbytu tego przedsiębior- 
się chłopięcy — nie ma odpo- stwa przydzielono Szczecinowi 
wiedniego rozmiaru. Jednym w tym roku 28 500 fartuszków 
słowem: nogi trzeba uchodzić Do końca września fabryka mia 
a i to często bez rezultatu. Naj- ła przysłać nam 80 proc. z tego 
częściej — tak jak w „Swiecie czyli 22 800 sztuk. Zrealizowała 
Dziecka” — nad stoiskiem zasta- już to z nadwyżką, bo dla szcze 
je się kartkę: „fartuszki dziew- cińskich dzieci przysłano już 

•22 850 fartuszków

W „Heliosie“ już handlują
PIERWSZY segment s»mmi »porywczego „tienos został wiązaniem kwestii, bo przecież 

wczoraj otwarty. Mieszkańcy osiedla Słoneczne mają wreszcie nie trzeba tęgiej g łow y' aby 
sklep 7. prawdziwego zdarzenia —- duży, przestronny j nowo- przewidzieć, że nim sytuacja w 
czesny. Otwarto jednak dopiero jedną jego część, gdyż pozo- aowo otwartym sklepie sieunar 
stale znajdują się w dalszym ciągu w  budowie i w miarę po- maje minie k ilka  dni — a 
suwania się prac będą udostępniane klientom. " Chleb i mleko powinny być do-
NA RAZIE obsługuje się lu -  chać samochodem na parking. st<iPne , przez cały dzień oez 

dzi w  części o powierzchni 1800 Tłum czekał. O godz. 10 tłu m . trudności i kolejek. (wys)
m kw. Całość placówki ma po- przed drzwiami nadal potężniał,’ 
wierzchnię 5680 m kw. — co jednak ludzie stali już karnie 
się równa dziesięciu popular- i  cierpliw ie, zaś'kłótnie miały 
nym, importowanym z NRD pa miejsce zaraz po otwarciu pia- 
wilonom samoobsługowym. cówki, gdy konstytuował się do 

Niektórzy mieszkańcy osiedla piero samorząd kolejkowy, 
ustawili się w kolejkę w nocy , w .. Ś r o d k u  ~  j a k  z w y k le  z o -  
* »a poniedziałek, aby
wejsc do sklepu jako pierwsi wiktuałów: k o m p o ty  a n a n a s o w e , bu 
(sam czynny jest od godz. 6 dynie. sezamki g a la r e t k i,  papryka 1Q, Z  konserwowa. N a  s to is k u  „1001 dro-do 19). Personel przybył O godz. biazgów” można było nabyć czaj- 
4 rano, by przygotować sklep niki z gwizdkiem (wyrywano je so 
do otwarcia i już O tej porze I?1* z ^ąk), wiadra, garnki, bryt- 
kierownik Stanisław Podraża S S S k  »  S S ?
miał duże kłopoty, aby podje- ne oraz s to is k o  ż r z e c z a m i sprowa­

dzanymi z im p o r tu  i  p o c h o d z ą c y m i

Kiepsko z infofmac|ą
W  Z W I Ą Z K U  z b u d o w ą  to ro w is k a  

tr a m w a jo w e g o  p r z y  a l. W o js k a  P o l­
s k ie g o  w y s tę p u ją  r ó ż n o r a k ie  p e r tu r ­
b a c je  w  r u c h u  t r a m w a jó w .  O s ta t­
n io  n p . n a  o d c in k u  o d  G łę b o k ie g o  
d o  u l .  U n i i  L u b e ls k ie i  za „ je d y n ­
k ę ”  i  d z ie w ią tk ę ”  k u r s u ją  a u to b u ­
s y . Z r o b io n o  n a w e t  p fo w iz o ’'v r-» n y  
p r z y s ta n e k  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  (n a  w y s o k o ś c i o s ie d la  K ló n ó w i ­
c a )  je d n a k ż e  a n i  n a  p r z y s ta n k a c h  
t r a m w a jo w y c h  ta m  p o ło ż o n y c h , a n i 
n a  o w e j „ p r o w iz o r c e ”  n ie  m a  ja k ie j  
k o lw ie k  in f o r m ą c j i  d la  p a s a ż e ró w . 
A  p rz e c ie ż  n ie  w s z y s c y  s ta le  je żd żą  
tą  tra s ą  i  n ie  w s z y s c y  są z o r ie n to ­
w a n i  w  z a is tn ia łv c h  z m ia n a c h  k o ­
m u n ik a c y jn y c h .  T y m c z a s e m  z w y k ła  
k a r t k a  n a  p r z y s ta n k u  ja k  i  w e w ­
n ą t r z  a u to b u s u  b a rd z o  u ła tw i ła b y  
p a s a ż e ro m  ż y c ie .  (sa)

T Y M C Z A S E M  w y b ó r  m iz e r n y  j 
p o g o ń  za fa r t u s z k a m i t r w a .  C z y  
o zn a cza  to  że n ie k tó r e  d z ie c i p o ­
w i t a ją  n o w y  r o k  s z k o ln y  w  ze sz ło ­
ro c z n y c h ,  p r z y c ia s n y c h  fa r tu s z k a c h ?  
I  co  b ę d z ie  z p ie rw s ~ a k a m i.  k tó r e  
n ie  m a ia  /e s z 'o ro c ^ n e g o  o k r y c ia ,  a 
n o w e g o  fa r t u s z k a  r o d z ic e  n ie  m o g ą  
te ra z  ćos taę ?

Vt ta k ic h  p r z y p a d k a c h  m e  da_ s ię , 
n ie s te ty ,  u n ik n ą ć  k ło n o tu .  N a  s t -/« 
śc ie  n ie  p o t r w a  to  c h v b a  z b y t  d l i i  
go , bo  z a p e w n io n o  n - s ,  że w e  w --<  
ś n iu  i  p a ź d z ie rn ik u  f a b r y k a  u s z y je  
d la  S zcze c in a  p o z o s ta łe  ( w y n ik a ,  
ce z r o z d z ie ln ik a )  5 tv s  fa r t u s z ­
k ó w .  P o z a  ty m  n a  n a r a d z ie  p r o d u ­
c e n tó w  i h a n d lo w c ó w  u w o ie w o -  
s z c z e c iń s k ie g o  ( o d b y ła  s :ę o n a  
b m .)  . . L u x n o l ”  z o b o w ią z a n y  z o s ta ł 
d o  w y p r o d u k o w a n ia  na  s z c z e c iń s k i 
r ’ -n e k  H o d a tk o w -c h  10 tv s .  fa r t u s z ­
k ó w .  D o s ta w a  ic h  rńa  b y ć  z r e a liz o ­
w a n a  d o  k o ń c a  r a ź d z ie r n ik a  b r .  
w ię c  t r o c h ę  c ie r p l iw o ś c i .

ze  s k u p u  (d u ż y  w y b ó r  s p o d n i,  sw e 
te r k ó w ,  ra js to p ,  p a p ie ro s ó w ) .

K ie r o w n ik  „ H e l io s a "  p o w ia d o m ił  
n a s , iż  w  p ie rw s z e j d e k a d z ie  w rz e ­
ś n ia  z o s ta n ie  tu  r ó w n ie ż  u r u c h o m io  
n y  k ą c ik  m e b lo w y .  G łó w n ie  h a n ­
d lo w a ć  s ię  b ę d z ie  ta p c z a n a m i*  i  k a  
n a p a m i z  G o le n io w a  i  z „ M e b lo -  
s p r z ę tu ” , bę dą  p o n a d to  p o p u la rn e  
m ę b lo ś c ia n k i

S t. P o d ra ż a  n a rz e k a  n a  b r a k  p e r 
s o n e lu  i  t r u d n o ś c i  z w ią z a n e  ze 
z w e r b o w a n ie m  p o tr z e b n e j z a ło g i.  
N a  d r z w ia c h  w ie lu  p la c ó w e k  W S S  
„ S p o łe m ”  w iszą  a n o n s e  o  p o s z u k i­
w a n iu  s p rz ą ta c z e k  i e k s p e d ie n te k  
d o  „ H e l io s a " .  O b s łu g a  s k le p u  g łó w ­
n ie  r e k r u t u je  s ię  z p r a w o b r z e ż a : 
D ą b ia , Z d r o jó w  i  os. S ło n e c z n e g o . 
N a d a l je d n a k  b r a k u je  4 s p rz ą ta ­
c z e k , 4 r o b o tn ik ó w  m a g a ź y n o w y c n . 
12 s p rz e d a w c ó w  i  3 k a s je re k .

OTWARCIE „Heliosa”  było 
niewątpliwie radosnym wyda­
rzeniem dla tego wielkiego i 
bardzo od centrum oddalonego 
osiedla — to jednak nie obyto 
się bez zgrzytów Przed samem 
stała bowiem aż do godzin je­
go zamknięcia ogromna kolejka 
i  aby kupić cokolwiek trzeba 
było swoje odstać, a tymczasem 
na osiedlu zlikwidowano sprze­
daż kontenerową) W mirli-skle- 
pikach chleba też . zabrakło i 
klienci słusznie sarkali na han 
dłowców. Nawet kierownik „He 
liosa”  był zdziwiony^ takim roz

To wszystko z niidew
S P O R O  je s t, w  n a s z y m  ' m 'eśc .ie  

p la c ó w  za b a w , a le  n ie w ie le  z . n ie łt

d o b rz e  s łu ż y  n a jm ło d s z y m  C h o ć  
k a ż d e j w io s n y  n a p r a w ia  s ię  hu ś -. 
t a w k l  1 - in n e  u rz ą d z e n ia , p a  k i l k u  
m ie s ią c a c h  s p rz ę t b y w a  z d e w a s to ­
w a n y  p rz e z  k i lk u n a s to le tn ic h  ,.m a  
lu e h ó w ” . k tó r z y  z u p o d o b a n ie m  — 
z n u d ó w , z n u d ó w .. .  — z a b a w ia ją  
s ie  w  s o b ie  - w ła ś c iw y  sposób .

P r z y k ła d ?  P la c  p r z y  u l.  B r o d z iń ­
s k ie g o  n a  P o g o d n ie . D w a  la ta  te m u  
u rz ą d z o n o  tu  o g ró d e k  jo r d a n o w s k i  
: c h o ć  s p rz ę t w y d a ry a ł s ię  s o l id n y ,  

m . n . , ju ż  so b ie  z n im  m ło d z ie ż  p o r a ^ z i-  
(mg) I la . . .  (m g )

t r z e b a  b o d z ie  ie s z c z p  ? 4  ń n r iz in  M ł^ sny c n - ) es'  o n a  u ż y w a n ai i z e o a  o ę a z ie  je s z c z e  ¿ 4  g o a z m  d o  p r o d u k c j i .  D o tr z y m a n ie  t e r m in u
na U k o ń c z e n ie  tych prac. Nie z a k o ń c z e n ia  p ra c  r e m o n to w y c h  o- 
dotyczy to jednak tych rejonów z n a cza , że k ło p o ty  t y c h  p rz e d s ię -  
m in s t n  ia k -  nr» 7 H r n i o  n U r  .,1 b lo r ,st w  p o w in n y  s ię  s k o ń c z y ć , m ia s t a  ja K  np. zaroję czy U l. R ó w n o c z e ś n ie  z o k r e s o w y m i n a -  
Częstochowska 2—6, gdzie na- p r a w a m i ź ró d e ł c ie p ła ,  d o k o n y w a -  
prawiane są tZW. węzły cieplne. n o  p rz e g lą d u  r u r o c ią g ó w  b ie g n ą -  
Terminy ukończeni, tych prac “ “

'w ie m , że  w ie le  u s te re k  iz o la c j i  p o d  
z ie m n y c h  m a g is t ra l i  s ta je  s ię  w  z i­
m ie  p rz y c z y n ą  a w a r i i  i  p r z e rw  w  
o g r z e w a n iu  m ie s z k a ń . R o b o ty  te  — 
w  z a sa d z ie  — z o s ta ły  c a łk o w ic ie  u- 
k o ń c z o n e  i  p o w in n iś m y  s ię  spoc lz ia  
w a ć , że w s z y s tk o  je s t  w  p o rz ą d k u . 
O c z y w iś c ie  n ie  u d a ło  s ię  d o k o n a ć  
s p ra w d z e n ia  c a łe j  s ie c i,  a le  s k o n tr o  
lo w a n o  p r z y n a jm n ie j  te  o d c in k i ,  
k tó r e  w y d a w a ły  s ię  b y ć  w ą tp l iw e .  

N ie  u d a ło  s ię  n ie s te ty  w y k o n a ć
—  z a p o w ia d a n e g o  o d  la t  — p o d ­
łą c z e n ia  o b u  m a g is t r a l i  r o z p ro w a ­
d z a ją c y c h  c ie p ło  z E C  „S z c z e c in ”  l  
EC  „ P o m o r z a n y ” . O zn a cza  to  w  p ra k  
ty c e ,  że w  p r z y p a d k u  p o w a ż n ie j­
s z y c h  z a b u rz e ń  w  p r a c y  je d n e j  s 
t y c h  e le k t r o c ie p ło w n i ,  n ie  u d a  się 
u n ik n ą ć  w y łą c z e ń  o g rz e w a n ia  czę - 
§e i m ia s ta .

ZNACZNEJ poprawie nato­
miast ma ulec sytuacja na osied 
lach Przyjaźni i Kaliny. Nowy 
rurociąg z EC „Pomorzany”  do­
ta rł bowiem już do tych rejo­
nów Szczecina. Dzięki temu nie 
będzie huśtawki temperatur na 
Pomorzanach (wskutek nie za­
gospodarowanych nadwyżek mo 
cy) a równocześnie mieszkańcy 
tych osiedli przestaną narzekać 
na chłód panujący w ich miesz­
kaniach.

R O Z W IĄ Z A N O  ta k ż e  — w re s z c ie
— p r o b le m  o g rz e w a n ia  P o lic ,  g d z ie
ru s z a  w re s z c ie  k o le jn y ,  4 k o c io ł.  
N ie  p o w in n o  b y ć  ta k ż e  p r o b le m ó w  
w  r e je a ie  z a s i la n y m  w  c ie p ło  z 
k o t łó w ? » ! p r z y  u l .  K lo n o w ic a ,  g d y ż  
z a in s ta lo w a n o  ta m  a w a r y jn y  k o c io !  
o le jo w y .  W  s u m ie  z a te m , m o ż e m y  
p a trz e ć  w  p rz y s z ło ś ć  z p e w n ą  d o ­
zą  u m ia r k o w a n e g o  o p ty m iz m u ,  
g d y ż  sezon le t n i  z a s ta ł p rz e z  szcze­
c iń s k ic h  c ie p io w n iik ó w  d o b rz e  w y ­
k o r z y s ta n y .  ( te n )

Teatr Polski 
po wakacjach

PO wakacyjnej przerwie wzna­
wia 2 września działalność Teatr 
Polski. Od 2 do 5 września na ma­
łej scenie (Sala Prób) wystawia­
ny będzie spektakl St. Mrożka 
„Emigranci”  (początek godz. 17). 
We wrześniu odbędą się również 
przedstawienia „Upadków Bunga" 
według St. Witkiewicza oraz „Ali­
cji w krainie czaręw" (na dużej 
scenie). (ł)

Notatnik szczeciński
O  D O M  K u l t u r y  K o le ja r z a  o d  

w rz e ś n ia  p r z y jm u je  z a p is y  d o  ze ­
s p o łó w :  ta n e c z n e g o  d z ie c ię c e g o  i 
m ło d z ie ż o w e g o , te a tra ln e g o , w o k a l ­
n e g o , in s t r u m e n ta ln e g o ,  c h ó r u  „ H e j ­
n a ł ”  i  o r k ie s t r y  d ę te j o ra z  o r g a n i­
z u je  k u r s  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  I 
s to p n ia  ( s p o tk a n ie  o rg a n iz a c y jn e  
3 I X  o g. 18). O g n is k o  b a le to w e  d ia  
d z ie c i w  w ie k u  o d  3 do  8 ł a t  r o z ­
p o c z y n a  d z ia ła ln o ś ć  3 I X  o g. 18. 
S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  u d z ie la  
s e k r e ta r ia t  — te l.  382-46.

O  S P O Ł E C Z N E  O g n is k o  B a le to ­
w e  ro z p o c z y n a  r o lo  s z k o ln y  1982'83 
w .  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h  n a u c z a ­
n ia :  f i l i a  w  S P  n r  89 p r z y  u l  Z a ­
m o y s k ie g o  (N ie b u s z e w o )  — 2 I X  o 
g . 17, f i l i a  w  S P  n r  61 p r z y  u l.  3 
M a ja  — 3 I X  o  g . 17 o ra z  w  k l u ­
b ie  ,,B ó n  T o n ”  p r z y  a l.  W y z w o le ń  a 
— 6 I X  o  g. 17. Z a p is y  n o w y c h  
u c z n ió w  p r z y jm u je  s e k r e ta r ia t  o g n i­
s k a  c o d z ie n n ie  w  go dz . o d  17 d o  19 
w  S P  81 p r z y  u l.  3 M a ja .

R6CK0RAMA Nr 2
ROCKOWE PRZEBOJE 

LATA 1982

LADY PANK 
ODDZIAŁ ZAMKNIĘTY

— 7.09. br. godz. 18
KOMBI

— 8.09. br. godz. 17

Bilety kasa Colosseum 
od godz. 15

Informacje, tel. 35-145.
3046-K

Garaż na garażu i do tego myjnia

Ha zacisznym podwórzu
P O M IĘ D Z Y  - b u d y m i i in i  u s y tu o w a -  z a b u d o w a n ia m i,  a w je c h a ć  tu  m o ż ­

n y m i  w z d łu ż  u l ic -  N a ru s z e w ic z a , n a  t y l k o  p rz e z  je d n ą  b ra m ę  ry z y  
N ie m c e w ic z a  i  D łu g o s z a  m ie ść j  s ię  u ł ,  D łu g o sza . C zy d la te g o  n i k t  tu  
s p o re  p o d w ó rz e . N ie g d y ś  b y ła  t u  n ie  z a g lą d a ?  J e ś li ^ e ln a k  a d n u n i-  
k o t ło w n ia  c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia , s t r u ją c e  t y m  te re n e m  M P G M  n ie  
na  p la c u  zaś s k ła d o w a n o  o p a ł. O d  d o b ie rz e  s ię  d o  o w e g o  p o d w ó rz a , 
d łu ż s z e g o  cza su  k o t ło w n ia  je s t  m e -  ju ż  n ie d łu g o  z a b r a k n ie  t u  m ie js c a  
c z y n n a , a w y b e to n o w a n e  p o d w ó rz e  a a  p o je m n ik i  ze ś m ie c ia m i.  N . iw ia -  
z a m ie n ia  s ię  w  p a r k in g .  C o ra z  w ię -  se m  m ó w ią c y  e k ip y  M P O  te ż  z r z a d -  
c e j t u  g a ra ż y  — is tn y  la b i r y n t  D la - k a  t u  goszczą.
sz.aków  i  b y le ,  ja k  s k le c o n y c h  b u d  I  p o m y ś le ć , że p rz e d  k i lk u n a s tu

W ła ś c ic ie le  s a m o c h o d ó w  u r z ą d z i l i  La ty  by?o tu  n a p ra w d ę  p ię k n ie .  P o ­
tu  so b ie  ta k ż e  b e z p ła tn ą  m y jn ię  W a  łu d n io w o -z a c h o d n le  - ś c ia n y  b u d y n -  
r u n k i  id e a ln e :  ‘d o s tę p  d o  k r a n ó w  k ó w  p o ro ś n ię te  b y ły  d z ik im  w in e m , 
sa k r a t k i  ś c ie k o w e . W ła s n y  t r z e b a  n a  p o d w ó rz u  m o g ły  b a w ić  s ię  d z ie -  
m ie ć  t y l k p  s z la u c h . Z a k a z y  n ik o -  c i.  A  d z iś  k w i t n ie  t u  „ c y w i l iz a c ja ”  
g o  t u  n ie  o b c h o d z ą , od  r a n a  d o  r o z w i ja ją c a  s ię  z g o d n ie  z za sa d ą : 
n o c y  p u c u je  s ię  s a m o c h o d y  aż m iło .  m n ie j  z ie le n i — w ię c e j  s p a lin .

D z ia ła ln o ś c i t e j  s p r z y ja  f a k t ,  iż
p o d w ó rz e  je s t  d o k ła d n ie  o s ło n ię te  (m g )


